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Spotkanie E. Gierka z wyborcami w  Sosnowcu

Mainifestacfa 
poparcia dla programu
dalszego rozwoju kraju

Ostatnia faza kampanii przed wyborami do Sejmu PRL i W RN
KATO W ICE PAP. Wielką patriotyczną manifestacją pełnego Przybyli kandydaci na po- 

poparcia dla sformułowanego przez "VIH Zjazd PZPR oraz słów do Sejmu z woj. katowi- 
Front Jedności Narodu programu dalszego socjalistycznego ckiego oraz kandydaci na rad- 
rozwoju kraju stało się spotkanie I  sekretarza KC PZPR — nych WRN. W  spotkaniu uczę- 
Edwarda Gierka ze społeczeństwem Śląska I Zagłębia, które stniczyli wyborcy ze wszyst- 
odbyło się 6 bm. w Sosnowcu. kich miejscowości okręgu sos­

nowieckiego.ZA IN AUGURO W AŁO  ono o- ^  
statnią fazę kampanii przed Prowadzący spotkanie sztygar 
wyborami do Sejmu PRL i wo- Kopalni „Czerwone zagłębie" 
jewódzkich rad narodowych, *t.an Głowacki złożył Edwar- 
stanowiącej kontynuację ogólno dowi Gierkowi w  imieniu ca- 
narodowej, gospodarskiej de- *e£° społeczeństwa Śląska i 
baty Polaków, w  toku której o- Zagłębia gorące, serdeczne gra 
kreślane są zadania wszystkich tuląc je z okazji ponownego wy- 
środowisk w  podnoszeniu na boru na I  sekretarza KC PZPR. 
wyższy poziom jakości pracy i w  c z a s i e  d y s k u s ji z a b ra li głos 
życia, W  umacnianiu socjalisty- p rze d s ta w ic ie le  ró żn ych  środow isk

Depesza E. Gierka
do przywódców Frontu
Patriotycznego Zimbabwe
W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z ji od ­

n iesionego zw yc ięs tw a  w yborczego 
s ił p a tr io ty c z n y c h  Z im b a b w e  I  se­
k re ta rz  KC PZPR  E d w a rd  G ie rek 
p rzekaza ł g ra tu la c je  p rzyw ódcom  
R . Mugafoe i  J . N kom o. Z w yc ię s tw o  
n a ro d u  Z im b a b w e  — czy ta m y  w  
depeszy, je s t re z u lta te m  n ie s tru ­
d zone j w ie lo le tn ie j w a lk i o w y z w o ­
le n ie  na rodow e i  społeczne p ro ­
w ad zo n e j pod k ie ro w n ic tw e m  F ro n ­
tu  P a tr io tyczn e g o  W ola  i  postawa 
n a ro d u  p rz e k re ś liła  ra ch u b y  s ił 
re a k c y jn y c h  u s iłu ją c y c h  p o w s trz y ­
m ać b ieg  h is to r ii.

Na zakończenie E d w a rd  G ie rek  
w y ra z i ł  pe łną  so lidarność z n a ro ­
d a m i Z im b a b w e  z k tó ry m i p ra g ­
n ie m y  ro z w ija ć  s to su n k i p rz y ja ź ­
n i i  w za jem n ie  k o rz y s tn e j w sp ó ł­
p ra cy .

kandyduje na posła do Sejmu 
PRL z okręgu nr 25 w Sos­
nowcu.

W  spotkaniu z wyborcami 
wzięli także udział: członek 
Biura Politycznego KC, I  se­
kretarz K W  PZPR w Katowi­
cach — Zdzisław Grudzień i 
zastępca członka Biura Polity­
cznego KC PZPR, wiceprezes 
Rady Ministrów — Tadeusz 
Pyka.

(Dokończenie na sir. 2)

Czy uda się odtworzyć wieżę Babel?

Japońscy naukowcy 
zrekonstruują Babilon
TO K IO  PAP. Zespół archeologów z uniwersytetu w Kyoto 

pod kierunkiem prof. Koji Nishikawy zamierza wkrótce przy­
stąpić do prac konserwatorskich ruin słynnej metropolii nad 
Eufratem, znanej już w  okresie sumeryjskim, na poły legen­
darnego już Babilonu.
DZIS IEJSZY Babilon został dowy Babilonu w V I i V I I  w. 

uznany za jedno z najbardziej zachowały się do dziś. Niektó- 
zniszczonych archeologicznych re ze zrekonstruowanych budo- 
zespołów w  Iraku. Badaczy ja - w li zostaną zamienione w  mu- 
pońskich szczególnie interesuje zea. centra badań naukowych 
legendarna wieża Babel, której i instytuty uniwersyteckie, przy 
wygląd i kształt nie został do- gotowujące przyszłych specja- 
tychczas ustalony. Archeolodzy listów.
posiadają jednak własną wizję ______________________________
tej biblijnej budowli, mającej 
symbolizować różnorodność ras 
i języków ludzkich.

W  najbliższych latach rząd 
Iraku  zamierza utworzyć w pa­
sie przybrzeżnym Eufratu, na 
południe od Bagdadu centrum 
turystyczne oraz muzeum pa­
miątek.

Planuje sdę również rekon­
strukcję Bramy Isztar prowa­
dzącej do świątyni Marduka 
oraz części murów zewnętrz­
nych otaczających fosę. Frag­
menty budowli z okresu od bu-

Pożegnanie konsula 
generalnego NRD
w Szczecinie

W C ZO R AJ, w  zw ią zku  z pow oła­
n ie m  na Inne  s tanow isko , konsu l 
g e n e ra ln y  N R D  w  Szczecinie D ie te r 
S to rch , z ło ż y ł w iz y tę  pożegnalną w 
K o m ite c ie  W o je w ó d zk im  PZPR. 
I  se kre ta rz  K W  PZPR  Janusz B rych  
u d e ko ro w a ł konsu la  genera lnego 
N R D  D. S torcha M eda lem  G ry fa  
Pom orsk iego. D . S to rch  z ło ż y ł też 
w iz y tę  pożegnalną w o jew odz ie  szcze 
c iń sk ie m u  Jerzem u K u czyńsk iem u .

W  godzinach p o p o łu d n io w ych , w  
K onsu lac ie  G en e ra ln ym  N R D  od­
b y ło  się u roczys te  pożegnanie D. 
S torcha, na k tó re  p rz y b y li przed­
s ta w ic ie le  w ładz p a r ty jn y c h  l  pań­
s tw o w ych , zak ładów  p racy, św ia ta  
n a u k i i  k u ltu r y ,

W  im ie n iu  gości, z te re n u  ob ję ­
tego dz ia ła n ie m  K o n su la tu  G enera l­
nego, sekre ta rz  K W  PZPR  w  Szcze­
c in ie  S ta n is ła w  W ó jc ik , podzięko­
w a ł D ie te ro w i S to rch o w i, podkreśla 
ją c  jego  szczególny w k ła d  w  roz­
w ó j w s p ó łp ra c y  p rzeds ięb io rs tw  
go sp o d a rk i m o rs k ie j I zacieśnian ie 
dobrosąsiedzk ich  stosunków  w o je ­
w ó d z tw  n a d g ra n iczn ych  P o ls k i 1 
NRD.

Stan wyjątkowy
w Salwadorze

HA W A N A  PAP. Siły bezpie­
czeństwa w Salwadorze posta­
wione zostały w stan pogoto­
wia po wprowadzeniu w czwar­
tek w tym kraju stanu wy­
jątkowego. Wczoraj wieczorem 
w San Salvador panował spo­
kój. W tym tygodniu w  wyni­
ku stare zbrojnych zginęło w 
Salwadorze 20 osób.

Z Rodezji
LONDYN PAP. Rzecznik Ro­

berta Mugabe — desygnowane­
go na premiera Rodezji oświad­
czył, że wkrótce zniesiony bę­
dzie w tym kraju stan wyjątko  
wy, a także obowiązująca w  
wielu rejonach godzina poli­
cyjna.

Ślub w więzieniu
(po raz trzeci)

L O N D Y N  PAP. Po raz trz e c i w 
sw ym  ż y c iu  ożeni się D ona ld  F o r-  
bes z A berdeen w  S zko c ji 1 po 
raz trz e c i ś lub  w eźm ie  w  w ięz ie ­
n iu . ■ O sob liw ośc ią  ko ch liw ego  pen­
s jonariusza  jes t to , iż od czasu 
swego p ierw szego ożenku ods iadu je  
on ka rę  dożyw o tn iego  w ięz ien ia . 
W ładze w ięz ienne za p e w n iły  bądź 
co bądź „s ta łego  d o m o w n ika ”  swe­
go zak ładu, iż noc poś lubną spędzi 
w ra z  z m a łżonka  w  sw e i ce li.

„Niedziela w Zamku" -  
druga, ale nie gorsza!

•  Występ Haliny Frąckowiak •  Giełda 
książek •  Teatr, film, wystawy

JUŻ pojutrze, 9 marca odbę­
dzie się druga „Niedziela w 
Zamku”, impreza, której patro­
nuje „Kurier”, a organizatora­
mi są Wojewódzki Dom K ultu­
ry  oraz zakłady pracy Szcze­
cina. Tym razem program 
współtworzą: Huta „Szczecin”, 
Papiernia „Skołwin” oraz Za­
kłady Włókien Sztucznych 
„Chemitex-Wiskord”.

SKO RO  pie rw sza im preza  „c h w y ­
c iła ” , w a r to  sp ra w d z ić  ja k  dz ia ła  
p ra w o  se rii. T y m  b a rd z ie j, że tra ­
f i ła  się okaz ja  zaproszenia na „N ie  
d z ie lę  w  Z a m k u ”  a u te n tyczn e j 
g w ia zd y  rodz im ego ro cka  — H a lin y

F rą c k o w ia k . W ycieczka  do Z a m ku  
K s ią żą t P o m o rsk ich  to  ró w n ie ż  do­
b ra  szansa odp o czyn ku  po emo­
c ja ch  D n ia  K o b ie t... S ądzim y w ięc , 
że 1 ty m  razem  szczecin ian ie  ław ą 
ruszą na Zam ek.

J a k  p o p rzedn io , w  m y ś l zasady
— d la  każdego coś in te resu jącego
— ro zk ła d  „N ie d z ie li w  Z a m k u ”  
uw zg lę d n ia  różne upodoban ia , róż­
n y  w ie k  u czes tn ików .

O godz. 11 w  S a li Bogusław a roz 
poczyna się b lo k  d la  na jm ło d szych  
a w  n im : w y s tę p y  dz iec ięcych  ze­
sp o łó w  a r ty s ty c z n y c h : ta n c e rz y  z 
„W is k o rd u ” , a ko rd e o n is tó w  z H u ty  
„S zczec in ”  o raz  „D z ie c i S k o lw in a ”
— es tra d o w e j g ru p y  z P a p ie rn i, 
b a jk i  f i lm o w e  oraz  zabaw y i  g ry  
(o rg a n iz u je  W D K ).

(Dokończenie na str. 2)

8 marca: dla żadnej Ewy nie zabraknie kwiatka

Fot. Z. Jodkowski

w  n u m e r z e : ♦  „Superman” czyli superfiim stulecia ♦  Liliana Głąbczyńska ♦  Poznaj swoje serce ♦  Na jednym wózku..
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Przemówienie Edwarda Gierka 
na spotkaniu w Sosnowcu

P O ZW Ó LC IE  m i przede wszyst­
k im  podziękow ać w a m , a także  ca­
łe m u  społeczeństw u w o je w ó d z tw a  
k a to w ic k ie g o  za w ysu n ię c ie  m o je j 
k a n d y d a tu ry  w w yb o ra ch  do S e j­
m u  z okręgu  sosnow ieckiego. Tu 
u ro d z iłe m  się i  w ychow a łem , tu  
Ż y li i  p ra co w a li na k o p a ln i m ó j 
o jc ie c  i  m ó j dziad, tu  uczy łem  się 
m iło ś c i do O jczyzny  i  szacu .iku  d la  
robo tn iczego  tru d u , w śród  was 
zdoby łem  dośw iadczenie w  d z ia ­
ła ln o śc i p a r ty jn e j.  Was też p ra ­
gnę zapew nić , że ta k  ja k  d o ty c h ­
czas ze w szys tk ich  s ił s łużyć będę 
sp raw ie  k la s y  ro b o tn ic z e j, Polsce i  
n a ro d o w i, że zawsze pozostanę 
w ie rn y  c h lu b n y m  p a tr io ty c z n y m  i 
re w o lu c y jn y m  tra d y c jo m  m iesz­
ka ń có w  te j  z iem i.

Chcę w am  także  w y ra z ić  u zn a ­
n ie  za w k ła d , ja k i w nos ic ie  w  
ro z w ó j k ra ju .  Wszędzie na Ś ląsku 
i  w  Z ag łę b iu  czu je  się m ia ro w y  
ry tm  rze te ln e j, d o b re j p ra cy . Z m ie ­
n ia  się z ro k u  na ro k  w y g lą d  
m ia s t i  os ied li, zm ie n ia ją  się w a ­
r u n k i  p ra c y  i  życ ia . Na m ie jscu  
daw nych , odz iedz iczonych  po k a ­
p ita liz m ie  d z ie ln ic  nędzy pow sta ją  
now e osiedla, szko ły , oś ro d k i z d ro ­
w ia .

P ragnę z tego m ie jsca  podz ięko ­
w ać w szys tk im  o b yw a te lo m , k tó rz y  
u ca e s tn iczy li w  d y s k u s ji p rzedz ja - 
zdow e j. Wasze u w a g i k ry ty c z n e , 
w n io s k i i  p ro pozyc je  b y ły  nam 
bardzo  pom ocne. D z ię k i n im  decy­
z je  i  u c h w a ły  V I I I  Z ja zd u  m ia ły  
opa rc ie  w  z b io ro w e j m ądrośc i na ­
ro d u , s ta ły  się w spó lną  w łasnością  
w szys tk ich  P o laków .

P ro g ra m  p rz y ję ty  na  Z jeźdz ie  u- 
zn a n y  zosta ł przez F ro n t Jedności 
N a ro d u  za podstawę d e k la ra c ji w y ­
bo rcze j i  w  te j fo rm ie  p rze d s ta w io ­
n y  społeczeństwu w  ram ach  k a m ­
p a n ii pop rzedza jące j w y b o ry  do 
S e jm u  i  ra d  n a rodow ych .

P ro g ra m  te n  jasno  p recyzu je  
nadrzędne cele, k tó ry m  s łuży  — do­
b ro  s o c ja lis tyczn e j P o ls k i i  po­
m yślność n a ro d u . N ie  u k ry w a m y , 
£e zadan ia  ja k ie  p o d e jm u je m y  są 
n ie ła tw e  i n ie ła tw e  są w a ru n k i w  
ja k ic h  w k ra cza m y  w  la ta  osiem ­
dziesią te . T y m  b a rd z ie j w ię c  po ­
trzebne  je s t zespolen ie  m o ra ln y c h  
! In te le k tu a ln y c h  s i ł  n a rodu , s ta ­
ran n e  w yko rzys ta n ie  w szys tk ich  
m o ż liw o śc i, ja k im i d ysp o n u je m y.

M a m y  d o b ry  d łu g o fa lo w y  p ro ­
gram . W ychodz i on na spo tkan ie  
n a jw a ż n ie js z y m  p rob lem om , ja k ie  
przed  n a m i s to ją . O kreś la  drogę 
poko n a n ia  tru d n o śc i, na ja k ie  na ­
p o ty k a m y . G łów ną uwagę skup iać 
będz iem y obecnie na energ iczne j 
re a liz a c ji tego p rogram u.

S P R AW Ą n a in iln ie js z a  s ta je  się 
p rze łożen ie  ogólnego p o s tu la tu  e- 
fe k ty w n o ś c i gosoodarow an ia  na ję ­
z y k  p ra k ty c z n y c h  o bow iązków  każ- 

’ dego m is trza  czy b ryg a d z is ty  ka ż ­
dego p ra co w n ika  i  konsekw en tne  
egzekw ow an ie  re a liz a c ji po s ta w io ­
n y c h  zadań. Tego oczeku jem y od 
k ie ro w n ic tw  poszczególnych za­
k ła d ó w  p ra c y  i  tego bedziem v w y ­
m agać od siebie i  od w szys tk ich

Dążenie do w zro s tu  e fe k tyw n o śc i 
gospodarow an ia  będzie okreś lać ca­
łą  nasza p o lity k ę , d z ia ła n ia  rządu 
i  re so rtów , p ro g ra m y  in w e s ty c y j­
ne. m e tody  p lanow an ia  i  zarządza­
n ia . O siągn iem y oczek iw ane w y n i­
k i  je d y n ie  wówczas, g d y  p o lity k a  
ta  zostan ie  w sp a rta  odoow fedn ią  
postaw ą i  praca w  każdym  za k ła ­
dzie  i  na każdym  stanow isku  ro . 
boczym . W vra z ió  sie to  m us i w  
p e łn ym  w y k o rz y s ta n iu  czasu p ra ­
cy, w  wyższe i  d y s c y p lin ie  i  w  po­
p ra w ie  o rg a n iz a c ji p ra cy . Szcze­
gó lna  wagę trzeba  p rzyk ła d a ć  do 
bezwzględnego w y k o n y w a n ia  zo­
bow iązań k o o p e ra cy jn ych .

C S k r ó t )
Do n a jw a żn ie jszych  zadań, ja k ie  

s to ją  przed  n a m i należeć będzie 
nada l ro z w ija n ie  g łów nego  n a ro d o ­
w ego p rze m ys łu  — g ó rn ic tw a  w ę­
g low ego. C a ły  na ró d  otacza pracę 
g ó rn ik ó w  w ie lk im  szacunkiem . T ak  
ja k  do te j  p o ry  dbać będziem y o 
to , aby praca  ta  b y ła  coraz b a r­
d z ie j w y d a jn a  a zarazem  bezpiecz­
na, a rów nocześn ie  o to , a b y  w ę­
g ie l, k tó r y  w y d o b y w a m y  b y l do ­
brze zagospodarow any.

W śród zadań w y n ik a ją c y c h  z 
n c h w a ł V I I I  Z ja zd u  ważne m ie jsce  
z a jm u je  tro ska  o przestrzegan ie  za­
sad sp ra w ie d liw o śc i społecznej. 
P rob lem  te n  żyw o n u r tu je  klasę 
ro b o tn iczą  i  lu d z i p ra cy  w  n a ­
szym  k ra ju .

D ba jąc  o p ra w id ło w e  w iązan ie  
w ysokośc i p łac z w k ła d e m  p racy  
każdego p ra c o w n ik a , będziem y 
m ie l i  rów nocześn ie  stale na u w a ­
dze s y tu a c ję  m a te r ia ln ą  ro d z in  n a j­
n iż e j uposażonych, zwłaszcza ro ­
d z in  w ie lo d z ie tn ych . Z w ró c iłe m  się 
do zw ią zkó w  zaw odow ych, ab v w 
w iększym  n iż  dotychczas zakresie  
w y k o rz y s ta ły  posiadane ś ro d k i d la  
pom ocy ro dz inom  p ra co w n iczym  
pozosta jącym  w  t ru d n e j s y tu a c ji 
m a te r ia ln e j. Po V I I I  Z jeźdz ie  p od ­
ję liś m y  ró w n ie ż  decyz je  zm ie rza ­
jące do poddan ia  w n ik l iw e j k o n ­
t r o l i  re a liz a c ji u s ta lo n ych  zasad 
p rz y d z ia łu  m ieszkań, a także  wcza­
sów. zapom óg i  in n y c h  św iadczeń 
so c ja ln ych . To samo do tyczy  sprze­
daży n ie k tó ry c h  d e fic y to w y c h  to ­
w arów .

R e a lizu ją c  u c h w a ły  V I I I  Z ja zd u  
w zm agam y dz ia ła n ia  m a jące  na 
Celu e lim in a c ję  w sze lk iego  n a rusza ­
n ia  zasad i  n o rm  s o c ja lis tyczn ych  
z życ ia  społecznego — n ie u czc i­
wości, ku m o te rs tw a , nad u żyw a n ia  
s tanow isk , p a so ży tn ic tw a  i  speku ­
la c ji.

P O L IT Y K A  naszej p a r t i i  i  pa ń ­
s tw a  s tw arza  coraz b a rd z ie j do­
godne ra m y  d la  sam odzie lnego 
d z ia ła n ia  n iższych  o g n iw  w ładzy , 
a d m in is tra c ji te re n o w e j i  gospodar­
czej. A le  w ra z  ze w zrostem  k o m ­
p e te n c ji m us i iść w  parze w zrost 
odpow iedz ia lnośc i i  in ic ja ty w y ,  rze ­
te ln e  w y p e łn ia n ie  pow ie rzo n ych  
zadań i  o b o w iązków . W to k u  dys­
k u s ji p rzedz jazdow e j i  na sam ym  
Z jeźdz ie  zgłoszono w ie le  uw a g  k r y ­
ty czn ych  i  p ro p o z y c ji do tyczących  
spraw' p ro s tych , m o ż liw y c h  do roz­
w iązan ia  od razu na m ie jscu , n ie  
w ym a g a ją cych  d o d a tko w ych  u p ra w ­
n ie ń  i  ś ro d kó w . C hodzi na jczęśc ie j 
o e le m e n ta rn y  lad  i  po rządek, o 
przestrzegan ie  pods taw ow ych  za­
sad praw orządnośc i, lic ze n ie  się z 
o p in ią  społeczną, o rozsądne, życz­
l iw e  pode jśc ie  do lu d z k ic h  tro s k  i 
p ro b le m ó w . Tego od w szys tk ich  
p rz e d s ta w ic ie li w ła d zy , od ca łe j 
k a d ry  k ie ro w n ic z e j będz iem y bez­
w zg lędn ie  w ym agać.

Społeczeństwo nasze je s t m łode. 
Naszym  obo w ią zk ie m  je s t uśw iada ­
m iać  m łodem u p o ko le n iu , że 
w ie lk ie  przeobrażen ia , w ie lk i a- 
wans c y w iliz a c y jn y , k tó r y  s ta ł się 
ud z ia łe m  naszego na rodu  n ie  zo­
s ta ły  nam  przez n iko g o  pod a ro w a ­
ne, n ie  p rzysz ły  same przez się, 
lecz w y m a g a ły  o f ia rn e j, w y tężone ; 
p ra c y  s ta rszych  po ko le ń , ic h  po­
św ięcen ia  a często i  w yrzeczeń. 
T a k  je s t obecnie i  ta k  będzie w 
przysz łośc i, k tó r e j k s z ta łt  zależy 
od w k ła d u , ja k i  w  d z ie ło  ro z w o ju  
k ra ju  w n ies ie  współczesna genera­
c ja  m łodz ieży .

R ea lizac ja  p ro g ra m u  w y s u n ię te ­
go przez p a r t ię  i  F ro n t Jedności 
N a ro d u , os iągn ięc ie  w sp ó ln ych  na-
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sie ś lą sko -zag łęb iow sk ie j z ie m i w 
la ta ch  s iedem dzies ią tych , o  syste­
m a tyczn e j pop raw ie  w a ru n k ó w  p ra ­
cy  i  życ ia , o  rze te ln ym , ry tm ic z ­
n ym  w y s iłk u  sw o ich  k o le k ty w ó w , 
In ic ja ty w a c h  w noszących pow ażny 
w k ła d  w  do robek gospodarczy K ra ­
ju  D a liśm y ju ż  w  b r. ponad p lan  
4 ty s  ton  w ęgla, — p o w iedz ia ł 
g ó rn ik  K o p a ln i „C ze rw ona  G w a r­
d ia ”  w  Czeladzi — A dam  B orek.

B a rba ra  K arasek — z Z a k ła d ó w  
D z ie w ia rsk ich  „W a n d a ”  w  Sosnow­
cu  p o d k re ś liła  m. in . w  sw o im  w y ­
s tąp ien iu , że k o b ie ty  p o lsk ie  z 
na w yższym  uznan iem  p rz y ję ły  
w szechstronne p o tra k to w a n ie  w  
p ro g ra m ie  FJN  p ro b le m a ty k i ży ­
c ia  ro d z in y , zagadn ien ia  w s p ó łp ra ­
cy m ię d zyn a ro d o w e j, um acn ian ia  
p o ko ju , p rz e c iw d z ia ła n ia  w yśc igo ­
w i zbro jeń .

O dokonan iach  i  da lszych  zam ie­
rzen iach  w  unow ocześn ian iu  bazy 
m 3ta ’ u rg ic z n e i Ś ląska i  Z ag łęb ia  
m óv 'P  b rygadz is ta  'z  H u ty  „J e d ­
ność" w  S iem ianow icach  Ś ląsk ich  
— Jerzy Swoboda, p o d kre ś la ją c  m 
in . zn a cze ^e  H u ty  ..K a to w ice ”  d la  
szybszej re a liz a c ji kom pleksow ego

p ro g ra m u  m o d e rn iza c ji w ys łu żo ­
n y c h  zak ładów , d la  ro z w o ju  w yso ­
ko  Jakośc iow e j p ro d u k c ji w y ro b ó w  
h u tn ic z y c h .

WŚRÓD długo nie milknących 
oklasków głos zabrał I  sekre­
tarz KC PZPR — Edward Gie­
rek.

Dziękując Edwardowi G ier- 
kowi za serdeczne słowa skie­
rowane do klasy robotniczej i 
wszystkich ludzi pracy sosno­
wieckiego okręgu wyborczego, 
przewodniczący spotkania w  
imieniu zebranych zapewnił, że 
w zbliżających sie wyborach do 
Sejmu PR L i W RN społeczeń­
stwo wyrazi swój głęboki pa­
triotyzm i konsekweritną wolę 
realizacji wypracowanej w  la­
tach siedemdziesiątych i kon­
tynuowanej strategii partii, któ­
rej głównym celem jest budo­
wa Domyślności socjalistycznej 
Ojczyzny i  narodu polskiego.

ro d o w y c h  ce lów  i po w ie m  w ięce j 
— dalsze lo sy  P o ls k i w  d e c y d u ją ­
ce j m ie rze  uza leżn ione  są od po ­
s ta w y  każdego z nas. W szyscy je ­
steśm y w sp ó ło d p o w ie d z ia ln i za n a ­
sza O jczyznę. W  ż y c iu  n a ro d u  ta k  
ja k  w  ż y c iu  je d n o s tk i n ic  n ie  jes t 
dane raz na zawsze, p o m yś ln y  b y t 
w ym a g a  s ta łe j odpow iedz ia lnośc i, 
s ta łych  w y s iłk ó w , s ta łe j p ra cy . 
P ra w d z ie  te j czas p rzyd a je  coraz 
w ię k s z e j a k tu a ln o śc i.

V I I I  Z J A Z D  naszej p a r t i i  doko n a ł 
w n ik l iw e j  oceny a k tu a ln e j s y tu ­
a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j, p o tw ie rd z ił 
n ie z m ie n n e  zasady p o l i ty k i zagra­
n ic z n e j, k tó rą  Polska Ludow a  p ro ­
w a d z i k o n s e k w e n tn ie  od początku 
sw o jego  is tn ie n ia . N ad rzędnym  ce­
le m  t e j  p o l i t y k i  je s t zapew nienie 
naszem u n a ro d o w i w a ru n k ó w  po­
k o jo w e g o  ro z w o ju  o raz w y k o rz y ­
s tan ie  m o ż liw o ś c i ja k ie  n iesie  ze 
sobą o p a rta  na zasadach p a r tn e r­
s tw a  w sp ó łp ra ca  z in n y m i k ra ja ­
m i.

Do fu n d a m e n ta ln y c h  założeń na ­
szej p o l i ty k i m ię d z yn a ro d o w e j na ­
le ży  przede w szys tk im  sojusz, p rzy  
ja ź ń  i  b lis ka  w spó łp raca  ze Z w ią z ­
k ie m  R adzieck im , um a cn ia n ie  je ­
dnośc i so c ja lis ty c z n e j w sp ó ln o ty  
p a ń s tw . W  ty m  u p a tru je m y  n a j­
trw a ls z e  gw a ra n c je  naszego bez­
p ieczeńs tw a .

P o z y c ja  każdego k ra ju  za leży od 
jego  s i ły  w e w n ę trz n e j i  zdolności 
o b ro n n e j, od jego  so juszy i  p o li­
t y k i  z a g ra n ic z n e j. Obecnie, gdy w  
s y tu a c ji m ię d zyn a ro d o w e j z a ry s o - : 
w a ł się n iebezp ieczny w zro s t na ­
p ięc ia , m u s im y  ze szczególną k o n ­
s e k w e n c ją  um acn iać w szystk ie  
p rz e s ła n k i okreś la jące  m ie jsce  so­
c ja lis ty c z n e j P o lsk i na a ren ie  m ię ­
d z y n a ro d o w e j. Jest to  nasza n a j­
w iększa na rodow a  pow inność i  od ­
pow iedz ia lność.

S e kre ta rz  g e n e ra ln y  KC K P Z R , 
p rzew odn iczący  P re zyd iu m  Rady 
N a jw yższe j ZSRR to w . L eon id  
B reżn iew  p rze m a w ia ją c  22 lu tego  
na sp o tka n iu  p rze d w yb o rczym  w  
M oskw ie  s tw ie rd z ił,  że dziś, w  la ­
tach  osiem dzies ią tych , ta k  ja k  po ­
przedn io  w  la ta ch  s iedem dziesią­
ty c h , jes teśm y za u m ocn ien iem  a 
n ie  za  zniszczeniem  odprężen ia , za 
ogran iiczen ie tn  a n ie  za po tęgow a­
n ie m  zb ro jeń , za zb liżen iem  i  z ro ­
z u m ie n ie m  w za je m n ym  m ię d zy  na ­
ro d a m i, a n ie  za sztucznym  w y 
obcow an iem  i  w rogośc ią . M y  Po­
la c y  w  p e łn i p odz ie lam y to  s tano­
w is k o . Jest ono d o b itn y m  świa 
d e c tw e m  d o b re j w o li i  p o ko jo w ych  
in te n c j i  Z w ią z k u  Radzieckiego, ca­
łe j w s p ó ln o ty  soc ja lis tyczn e j.

S z e ro k im  echem o d b ił się w  
św iec ie  g łos V I I I  Z ja zd u  naszej 
p a r t i i ,  o s trze g a ją cy  przed z im no- 
w o je n n y m  ku rse m  zagraża jącym  
o d p rężen iu , przed n iebezp iecznym i 
ko n s e k w e n c ja m i g ru d n io w e j decy­
z j i  N A T O  w  sp raw ie  p ro d u k c ji i 
za in s ta lo w a n ia  w  E u ro p ie  zachod­
n ie j no w ych  ro d z a jó w  b ro n i ra k ie  
to w o -n u k le a rr iy c h . P o d k re ś liliś m y  
n iezachw iane  dążenie P o ls k i do za ­
chow an ia  i  ro z w ija n ia  w ie lk ie g o  do 
ro b k u  w sp ó łp ra cy  m ię d zyna rodo ­
w e j. k tó r y  p o w s ta ł w  w y n ik u  d łu ­
g o le tn ic h  w y s iłk ó w  p ańs tw  so c ja ­
lis ty c z n y c h  i  re a lis tyczn ie  m y ś lą ­
cych  k ó ł św ia ta  ka p ita lis tyczn e g o . 
P om ni tra g iczn ych  dośw iadczeń h i ­
s to ryczn ych , k ie ru ją c  sie ż y w o tn y ­
m i in te re sa m i na ro d u  po lsk iego  i  
w szys tk ich  na ro d ó w  będz iem y zde 
cyd o w a n ie  w ys tępow ać w  o b ro n i •» 
p o k o ju  i  odprężen ia .

S to im y  n ada l na s tanow isku , że 
odp rężen ie  p o lity c z n e  p o w inno  być 
uzu p e łn io n e  odprężen iem  m i l i ta r ­
nym . P o w o d o w a n i tro ską  o losy 
E u ro p y  w ysu n ę liśm y  in ic ja ty w ę  

zw o ła n ia  w  W arszaw ie, zapropono­
w a n e j w sp ó ln ie  przez państw a TJ- 
k ła d u  W arszaw skiego , k o n fe re n c ji 
w  s p ra w ie  odprężenia m ilita rn e g o  
i  ro z b ro je n ia  w  E u rop ie . C zyn iąc 
to  w  o b e cn vm  tru d n y m  okres ie  da­
liś m y  w y ra z  n iezm ie n n e j w o li k o n ­
ty n u o w a n ia  p o l i ty k i odprężenia. 
Jesteśm y przekonan i, że p rze p ro ­
w adzen ie  ta k ie j k o n fe re n c ji in o - 
g lo h y  do p ro w a d z ić  do obn iżen ia  
poz iom u k o n fro n ta c ji m il i ta rn e j w  
E u rop ie , do p ozy tyw nego  z w ro tu  
w  s y tu a c ji m ię d zyn a ro d o w e j.

P O R U S ZY ŁE M  d z is ia j n ie k tó re  
ty lk o  w ażn ie jsze  p ro b le m y  zw ią za ­
ne z sy tu a c ją  naszego k r a ju .  N ie  
je s t ona ła tw a  ta k  ja k  n ie  jest 
d z is ia j ła tw a  sy tu a c ja  św ia tow a . 
M a m y przed soba tru d n e  zadania, 
ja k o  C złonkow ie p a r t i i ,  ja k o  o b y ­
w a te le , ja k o  P o lacv. M im o  k ło p o ­
tó w . o k tó ry c h  m ó w im y  o tw a rc ie  
i  szczerze sa w sze lk ie  w a ru n k i po 
te m u . a b y  z re a lizo w a ć w spó lne  na ­
rodow e  cele. S n rz y ja  tem u  dore, 
bek ca łego 35-!ecia P o ls k i L u d o w e j 
ta k  znaczn ie  pow iększony  w  la tach  
s iedem dzies ią tych , s n rz y ja ja  posta ­
n o w ie n ia  VITT Z ja z d u  naszej p a r­
t i i .  s o rzv ia  cała nasza p o lity k a . 
Reszta za leży od nas, od nasze! po ­
s taw y. od naszej p ra cy , od nasze­
go poczuc ia  odnow iedz ia lnośc i za 
o?ez*'z»je, 7 * to  w szvs*ko. co s k ła ­
da sie na P o lskę Lud o w a  Za n ie - 
sneloa tr z v  ty g o d n ie  n ó jd z ie m ^  do 
u rn  w ybo rezveh . .Testem p rzekona - 
nv . że w  akc ie  g losow an ia , zna?, 
dzi o la k  zawsze w v ra z  jednośej 

nr n a iw a żn le iszye b  d la  na ­
ro d u  sni-awaeh. że ca ła  p a tr io ty c z ­
na Pe’ <!ka nonrze p ro g ra m  i  k a n ­
d yd a tó w  F ro n tu  Jedności N a rodu .

Kobiety we flocie PŻM i PLO

Książeczka mieszkaniowa
zamiast
Z SYM B O LIC ZN E G O  k w ia tk a  

zre zyg n o w a ły  w  ty m  ro k u  k o b ie ty  
z a tru d n io n e  w  P o ls k ie j Żegludze 
M o rs k ie j w  Szczecinie. P rzeznaczo­
ne na te n  ce l 1? 600 z ło ty c h  posta­
n o w iły  przekazać na u zupe łn ien ie  
w k ła d u  m ieszkan iow ego s ie ro ty  po 
je d n y m  z p ra c o w n ik ó w  przedsię­
b io rs tw a . Jest to  ju ż  d ruga  ks ią ­
żeczka m ieszkan iow a , u fundow ana  
przez kob iecą  załogę P ŻM .

K o b ie ty  stanow ią  poważną część 
k a d ry  obu naszych na jw ię kszych  
a rm a to ró w  f lo t y  h a n d lo w e j. Z a jm u  
ją  różne s tanow iska : aż do d y re k ­
to rs k ic h  na lądz ie  i  o fic e rs k ic h  na 
m orzu , K o b ie ty  p ra c u ją  przew ażn ie  
w  dz ia łach  lą d o w ych  przedsię­
b io rs tw  a rm a to rs k ic h , gdyż zawód 
m a ryn a rza  — m im o  n ie  s łabnącego 
napo ru  p łc i p ię k n e j — pozostaje 
w ciąż domeną m ężczyzn.

N ie m n ie j i  na p o lsk ich  s ta tkach  
h a n d lo w ych  spo tyka  się k o b ie ty . 
We f lo c ie  P o lsk ich  L in i i  Oceanicz­
n ych  p ra c u ją  252 k o b ie ty  — 55 na 
s tanow iskach  o fic e rs k ic h , 197 ja k o  
m a ryna rze . W śród o fic e ró w  w 
spódn icy n a jw ię c e j je s t le k a re k ; 
o c h m is trzyn ie , ra d io o fic e ro w ie  i  a-

kwiatka
systenc i ra d io o fic e ró w  s tanow ią  ju ż  
znacznie m n ie j lic zn ą  -g rupę. Na 
s tanow iskach  o fic e ró w  n a w ig a to ró w  
p ły w a ją  w  P LO  d w ie  k o b ie ty : 
A n n a  S u liń s k a -D ro b n ik  1 Iw ona  
K u s to s ik -K o la rc z y k , ob ie  na m/s 
„Ś n ia d e c k i” . Na s tanow iskach  m a­
ry n a rs k ic h  k o b ie ty  w  P LO  z a tru d ­
n ione  są ty lk o  w  dz ia łach  h o te lo ­
w y c h  s ta tkó w . Na „S te fa n ie  B a to ­
ry m ”  p ra c u ją  ja k o  stew ardesy, po­
m ocn ice  s tew ardes, e k sp e d ie n tk i 
itp .

We flo c ie  P o ls k ie j Ż eg lu g i M ors­
k ie j p ływ a  ty lk o  30 k o b ie t, ale za 
to  szczeciński a rm a to r może po­
ch w a lić  się je d y n y m  k a p ita n e m  w  
spódn icy ; D anuta  K o b y liń s k a  do­
w o d z i obecnie „B u d o w la n y m ” . K o ­
b ie ty  na s ta tka ch  P ŻM  pe łn ią  
fu n k c je  ra d io o fic e ró w , o ch m is trzyń , 
k u c h a re k  i  s tew ardes, sporo  jes t 
w śród  n ic h  le k a re k . O s ta tn io  k o ­
biecą k a d rę  p ływ a ją cą  P Ż M  zasi­
l i ł y  t r z y  a b so lw e n tk i W yższej Szko 
ły  M o rs k ie j w  Szczecinie, k tó re  
o b ję ły  ju ż  s tanow iska  IV  o fice ró w .

( tsk i)

„Niedziela w Zamku -
druga, ale

(Dokończenie ze str. 1)
O godz. 12 i  19 w y ś w ie tlo n y  zo- 

sanie w  k in ie  „Z a m e k ”  f i lm  prod. 
USA p t. „N e w  Y o rk , N ew  Y o rk ” .

O godz. 12 (w cześn ie j n iż poprzed 
n ie j n ie d z ie li)  rozpocznie się w  S a li 
A n n y  J a g ie llo n k i G ie łda  K siążek i 
S ta ro d ru k ó w . Jest to  przede w szy­
s tk im  fo ru m  d la  b u k in łs tó w  i 
w szys tk ich  b ib l io f i ló w  naszego m ia ­
sta. M ile  w id z ia n y  jes t też u d z ia ł 
k o le k c jo n e ró w  znaczków  i  n u m iz ­
m a tów .

D la  m iło ś n ik ó w  te a tru , a przede 
w szys tk im  ty c h , k tó rz y  pragną 
w zbogacić  swą w iedzę  o w sp ó ł­
czesnym  d ram ac ie  i  a k tu a ln y c h  
tre n d a ch  w  sztuce scen icznej p rz y ­
go tow ano spo tkan ie  z k ie ro w n ik ie m  
lite ra c k im  T e a tru  „L a b o ra to r iu m ”  
L u d w ik ie m  Flaszenem  połączone z 
p ro je k c ją  bardzo in te re su ją cych  f i l ­
m ów  „A c ro p o lis ”  i  „A c t in g  Thera- 
p y ” . S p o tkan ie  to  odbędzie się o 
godz 14 w  S a li Bogusław a.

O godz. 16 w  K ry p c ie  w ys ta w io n y  
zostan ie m onodram  d la  m łodz ieży 
,p t. „Z a p o m n ia n y  w  je s ie n i”  w  w y  
ko n a n iu  A rn o ld a  P u jszy.

G łó w n y  k o n c e rt „N ie d z ie li w 
Z a m k u ”  rozpocznie s ię ' o godz. 17 
w  S a li B ogusław a. Z a p re ze n tu ją  sie 
w  n im  a rty ś c i z zespołów  a m a to r­
s k ich : H u ty  „S zcze c in " (m. in . o r­
k ie s tra  dęta). ZW S „W is k o rd ”  
(ako rd e o n iśc i, g rupa  w o ka ln a ) l  Pa 
p ie rn i „S k o lw in ”  (śp iew acy).

K o n c e rt zakończy w ys teo  g w ia z­
d y  „N ie d z ie li w  Z a m ku ” , k tó ra  bę­
dzie  H a lin a  F rą cko w ia k . N azw isko  
n ie  w ym aga re k la m y .

nie gorsza!
W szys tk im , k tó rz y  w o lą  m uzykę  

m n ie j d ynam iczną , po lec ić  można 
„k a w ia re n k ę  m uzyczną”  czynną od 
godz. 11 do 18 w  S a li S w ię to b o rzy - 
ców. Tamże obe jrzeć można w ys ta ­
wę p la s ty k ó w -a m a to ró w  pod hasłem  
„K w ia ty  w  m a la rs tw ie ” .

Przez c a ły  czas trw a n ia  „N ie ­
d z ie li”  o tw a rte  są w y s ta w y  prezen­
tu ją c e  tw órczość h u tn ik ó w , za łog i 
P a p ie rn i i  „W is k o rd u ”  — m a la rs t­
w o w  S a li E lżb ie ta ń sk ie j. a w  h a l­
lu :  g ra fik a , m e ta lo p la s tyka , gobe­
l in y ,  fo to g ra fie , m edale i  ko le k c je  
znaczków . R ównocześnie zw iedzać 
można w szys tk ie  zam kow e w y s ta ­
w y . P o lecam y szczególnie m ię d zy ­
na rodow ą  ekspozyc ję  fo to g ra fic z n ą  
p t ...Re — w 'z ja ” .

W szy tk o , co w y m ie n iliś m y  pow y-
żc. . . o •>
p ła tn y . P onadto  w  m u ra ch  zam ko­
w y c h  o d b yw a ją  się k o n c e rty  na 
k tó re  na leży w y k u p ić  b ile ty . O 
godz. 16 w  k a w ia rn i „Z a m k o w a ”  od 
będzie się k o le jn e  sp o tkan ie  z c y k ­
lu  „P roszę , proszę, rozgość się se r­
deczny” , zaś o godz. 18 w  S a li A n ­
n y  J a g ie llo n k i rozpoczn ie  sie k o n ­
c e rt k a m e ra ln y  p rz y  św iecach i  ka 
w ie.

NA „Niedzielę w  Zamku” 
serdecznie zaoraszamy. Oczeku 
jemy też od Czytelników opinii, 
uwag i propozycji, które mogą 
się przyczynić do uatrakcyjnie­
nia tej bardzo jeszcze młodziu­
tkiej imprezy, (ław)

Din WYsedtr 
mieszkańców 
Szczecina

3  m a r c a  1880  r .
w woiną od pracy sobotą
es^eieta bądź»« sieć 

w  ciągu ¡landiowyin 
w godzinach 10—15

ZAPRASZAM Y DO SKLEPÓW:
♦  „Puchatek” — al. Niepodległości 13
♦  sklep ze sprzętem RTV — al. Niepodległości 15 
^  sklep ze sprzętem RTV — al. Niepodległości 16 
O  „Dom Odzieżowy” — al. Niepodległości 19

„Junior” — al. Niepodległości 32/33 
^  sklep z tkaninami — pl. Żołnierza 1
♦  „Magda” — al. Wyzwolenia 2
♦  „Orient” — ul. Małopolska 5
^  sklep z art. gosp. domowego — pl. Lotników 17 
^  „Kazik” — al. Wyzwolenia 5/7 

„Camping” — al Wyzwolenia 21/23 
„Elanka” — al. M. Buczka 43

♦  „Cezas” — uL Świerczewskiego 1
________ __________________________ ____________ 326-K
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Posiedzenie 
Rody Państwa

W A R S Z A W A  P A P . 6 bm, o d b y ło  
s ię  w  B e lw ederze  posiedzenie Rady 
P aństw a.

Rada P ańs tw a  ro z p a trz y ła  i  za­
tw ie rd z iła  in fo rm a c ję  o sw e j d z ia ­
ła ln o ś c i w  k a d e n c ji 1976—1980.

P o nad to  Rada P aństw a:
— p o d ję ła  u ch w a łę  w  sp ra w ie  

u s ta n o w ie n ia  od zn a k i radnego  oraz 
in s y g n iu m  przew odn iczącego ra d y  
n a ro d o w e j,

— pow o ła ła  sędziego Sądu N a j­
w yższego Jana Żaka na s ta n o w isko  
prezesa do  sp ra w  o g ó ln ych  w  ty m  
sądzie.

— m ia n o w a ła : S te fana  O lszow ­
sk iego  am basadorem  nad zw ycza j­
n y m  i pe łn o m o cn ym  P o ls k ie j Rze­
c z y p o s p o lite j L u d o w e j w  N ie m ie c­
k ie j  R epub lice  D e m o k ra ty c z n e j: Ja ­
na W itk a  am basadorem  na d zw y­
cza jn y m  i  pe łn o m o cn ym  P o ls k ie j 
R ze czyp o sp o lite j L u d o w e j w  Re­
p u b lic e  U g a n d y ; fu n k c ję  tę  bedzie 
on  p e łn ił obok s tanow iska  am basa­
dora P R L  w  R ep u b lice  K e n ii,  w  
R ep u b lice  B u ru n d i i  R epub lice  
R u a n d y js k ie j.

— u w zg lę d n iła  p rośby  35 osób o 
n a d a n ie  o b yw a te ls tw a  po lsk iego .

7a kilka dni —  tlen z Polic

Rusza wytwórnia 
gazów tecfisiicznych
B R Y G A D Y  szczecińskiego przed­

s ię b io rs tw a  „P o lg a z ”  p row adzą roz­
ru c h  te c h n o lo g iczn y  u rządzeń  w  no 
w e j w y tw ó rn i gazów  te ch n iczn ych  
p rz y  „P o lic a c h  I I ” . Jednocześnie do 
b ie g a ją  końca  ro b o ty  budow lane . 
W  c z w a rte k  e k ip y  N a d o d rzańsk ie - 
go P rzeds ięb io rs tw a  B u d o w n ic tw a  
P rzem ysłow ego i  P rzeds ięb io rs tw a  
R obó t Iz o la c y jn y c h  z a ko ń czy ły  u- 
k łn  dan ie  posadzk i o p o w ie rz c h n i 
1200 m e tró w  k w a d ra to w y c h  w  bu ­
d y n k u  t le n o w n i. Przez o s ta tn ie  k i l  
ka  d n i p ra c o w a ły  pod k ie ru n k ie m  
Leszka N osow skiego  po 20 godzin 
na dobę, obok u ru c h o m io n y m  ju ż  
a p a ra tó w  i  u rządzeń  p ro d u k c y j­
n ych .

W  c z w a rte k  ró w n ie ż  poczyn iono  
p ie rw sze  p rz yg o to w a n ia  do p ro d u k  
c j i  t le n u  i  c ie k łe g o  azotu. B ry g a ­
d y  p row adzące ro z ru c h  te ch n o lo ­
g ic z n y  usu w a ją  os ta tn ie , w y k ry te  
w  tra k c ie  p ró b  nieszczelności. Za 
k i lk a  d n i ten  w s tę p n y  e tap  praęy 
w y tw ó rn i zakończy  się i  ru szy  prze 
m yś low a  p ro d u k c ja  t le n u , na k tó ry  
czeka ją  „P o lic e  I I ”  i  za k ła d y  p ra ­
c y  w  c a ły m  w o je w ó d z tw ie , (tsk i)

W Wyższej Szkole Morskiej

W  USA o powrocie Pierre’a Trudeau

Patenty mecfianikow
I klasy

W  W Y Ż S Z E J S zkole M o rs k ie j za­
k o ń c z y ł się dziś d z ie s ią ty  ju ż  ku rs  
z o rg a n izo w a n y  d la  m e c h a n ikó w  o- 
k rę to w y c h , p rz y  S tu d iu m  D osko­
n a le n ia  K a d r  O fic e rs k ic h . A bso lw en  
c i szko len ia  — 20 o fic e ró w  z „T ra n s  
oceanu”  „ G r y fa ” . „O d ry ” , P ZM , 
P LO , P ŹB , „Ż e g lu g i S zczec ińsk ie j”  
i  „S h ip s e rv ic e ’u ”  — u z y s k a li d y p lo ­
m y  m e c h a n ikó w  o k rę to w y c h  I  k la ­
sy.

Na o s ta tn ic h  egzam inach n a jle ­
p ie j w y p a d li:  A n d rz e j G rze lka  z 
„ O d ry ”  i  Ja n  C h o yn o w sk i z P Ż M -u  
oraz  Janusz C ib o ro w sk i 1 Janusz 
S y re k  z „O d ry ” .

W a rto  dodać, że do te j p o ry  s tu ­
d iu m  p rze szko liło  ju ż  253 m e ch a n i­
k ó w , k tó rz y  u z y s k a li d y p lo m y  n a j­
wyższe w  zaw odzie, (awa)

Zaniepokojenie koncernów programem 
naw ego rządu  kan ad yjsk ieg o
NO W Y JORK PAP. Konferencje prasowe czołowych człon- can Motors I Chrysler, które 

ków nowego gabinetu kanadyjskiego, jakie odbyły się po za- całkowicie opanowały kanadyj- 
przyslężeniu w Ottawie premiera Pierre Trudeau, który już ski przemysł samochodowy, 
po raz czwarty jako przywódca Partii Liberalnej objął sta­
nowisko szefa rządu w  Kanadzie, wzbudziły nieukrywane »Christian Science Monitor” 
zaniepokojenie prasy amerykańskiej. pisze, że powrót Trudeau ozna­

cza objęcie urzędu premiera 
ZA NIEPO KO JEN IE to w yni- Kanady przez „bojownika poli- 

ka ze znanej z poprzednich ka- tycznego”, z którym Stany Zjed 
dencji niechęci premiera T ru - noczone miały już problemy w 
deau do rozwijania programów latach siedemdziesiątych i któ- 
zbrojeniowych i do uzależnię- rego nowa polityka „może w y- 
nia gospodarki kanadyjskiej od wołać długotrwałe tarcia w 
krępującej ją  kontroli koncer- stosunkach między obu kra ja­
nów zagranicznych, głównie a- mi. zwłaszcza w  obecnej sytu- 
merykańskich. acji międzynarodowej"

Fakt. że nowy rząd liberalny

Powództwo przeciwko
siostrze h. szacha

NOW Y JORK PAP. Rząd 
irański wystąpił do sądu w  No­
wym Jorku z powództwem prze 
ciwko siostrze b. szacha, księż­
niczce Aszraf Pahlawi o przy­
właszczenie sobie sumy około 
3 mld dolarów należącej do na­
rodu Iranu. Pieniądze też księż­
na Pahlawi zdobyła za pośred­
nictwem organizacji charytaty­
wnych i innych organizacji spo­
łecznych, które otrzymywały 
wysokie dotacje od państwa w  
okresie reżimu cesarskiego.

W  Szczecinie

Konferencja
Kolegium

Rektorskiego
WCZORAJ w Klubie Praco­

wników Nauki odbyło się ko­
lejne posiedzenie Kolegium  
Rektorskiego Szkół Wyższych 
w  Szczecinie, które prowadził 
rektor PS, prof. dir hab. Zyg­
munt Zieliński.

Podczas obrad omówione zo­
stały dotychczasowe efekty 
współpracy szczecińskiego śro­
dowiska naukowego i akademi­
ckiego z gospodarką narodową. 
Wiele miejsca dyskutanci po­
święcili problemom rozwoju 
sportu i kultury fizycznej mło­
dzieży akademickiej naszego 
miasta. Przyjęte zostały kie­
runki działań na lata 1980—85, 
w  których zawarte są wszyst­
kie wnioski zmierzające do po­
prawy sytuacji sportu akade­
mickiego.

Na zakończenie obrad człon­
kowie Kolegium Rektorskiego 
ocenili działalność podyplomo­
wego studium kształcenia ide- 
ologiczno-pedagogicznego mło­
dej kadry oraz zaakceptowali 
propozycje dotyczące dalszej 
realizacji procesu dydaktycz­
nego w  uczelniach. Na konfe­
rencji powołany został rów­
nież zespół ds. akcji „Lato-80”.

(pc)

W SOBOTĘ 8 marca w  programie I I  TV P  zapowiada „Nie- 
moralność Pani Dulskiej” — konfrontacja Dulskich z powieści 
Gabrieli Zapolskiej ze współczesnością. Reżyseria: Janusz Kon­
dratiuk, występują: Andrzej Zaorski, Edmund Fetting, Irena 
Kownas, Jerzy Bończak, Izabella Schuetz, Joanna Żółkowska, 
Jolanta Żółkowska.

NA ZD JĘCIU: scena ze spektaklu. CAF—Biedroński)

ma większość w  parlamencie 
(w przeciwieństwie do konser­
watywnego rządu Joe Clarka) 

że będzie sprawował władzę 
do 1984 r. nie wróży niczego 
pomyślnego dla obcych koncer­
nów. które kontrolują m. in. 55 
procent przemysłu. • 72 procent 
całego wydobycia ropy oraz 58 
procent kopalń i przetwórstwa 
metali w  Kanadzie.

Trudeau zobowiązał się do o- 
graniczenia stanu posiadania 
koncernów zagranicznych w 
kanadyjskim przemyśle nafto­
wym do 59 procent oraz do 
skłonienia tych monopoli do 
znacznego zwiększenia nakła­
dów finansowych na prowadzę 
nie w Kanadzie prac badaw­
czych i do powiększenia ekspor 
tu towarów produkowanych w 
Kanadzie. Dotyczy to m. in. ta­
kich potentatów z USA jak: 
General Motors, Ford. Ameri-

Flr.nrinio Piccoli -
sekretarzem
generalnym

włoskiej chadecji
R Z Y M  P A P . Rada K ra jo w a  W ło ­

s k ie j P a r t i i  D e m o k ra c ji Chrześci­
ja ń s k ie j w y b ra ła  now ego s e k re ta ­
rza genera lnego u g ru p o w a n ia . Zo­
s ta ł n im  65-le tn i F la m in io  P ic c o l’ 
k tó r y  za s tą p ił na ty m  s ta n o w isku  
B e n igno  Z accagn in iego . Jego K in -  
d y d a tu rę  p o p a rło  110 c z ło n k ó w  ra ­
d y  a 75 w s trz y m a ło  się ód g ł^su  

Na ty m  sam ym  posiedzeniu rada 
w y b ra ła  też now ego przew odn iczą ­
cego ch a d e c ji. Z o s ta ł n im  b y ły  m i­
n is te r sp ra w  za g ran icznych . A r-  
n a ld o  F o r la n i. P op rze d n im  prze ­
w o d n iczą cym  b y ł obecny se kre ta rz  
g e n e ra ln y  p a r t i i.

M . Yourcenar — w Akademii Francuskiej

Pierwsza kobieta 
pcd kcpułą „nieśmiertelnych"

PARYŻ PAP. Tradycja sięgająca na świecie — liczy tylko 40 fo- 
czasów Ludwika XIII została zła- teli, a te zajmują wybrani doży- 
mana. Pod kopułą Akademii Frań- wotnio, zyskując w dodatku tytuł 
cuskiej zasiądzie pierwsza kobie- „nieśmiertelnych”, 
ta — 76-letn.ia pisarka, Margue- Wyważenie drzwi tej fortecy 
rite Yourcenar, wybrana wczoraj przez kobietę zostało przyjęte we 
na miejsce zmarłego przed kilku Francji z ogromnym zaintereso- 
miesiącami Rogera Caillois. Wy- waniem, które tłumaczy fakt, ii 
brana „na miejsce", gdyż Akade- do akademii nie przyjęto tak słyn- 
mia Francuska jest jedną z naj- nych literatek i sawantek, jak 
bardziej hermetycznych instytucji autorka paru tysięcy listów: ma­

dame de Sevigne oraz George 
Sand, proponowana przez same­
go Prospera Merimee, a nawet 
Maria Skłodowska-Curie. Wybór 
pani Yourcenar nie był wcale pe­
wny, gdyż część „nieśmiertel­
nych” nie ukrywała chęci podtrzy 
mania tradycji antyfeministycznej 
a kontrkandydatem był znakomi­
ty uczony, Jean Dorst, dyrektor 
Muzeum Historii Naturalnej w 
Paryżu.

M. YO U R C E N A R . k tó r e j p ra w ­
dz iw e  n azw isko  b rz m i C ra yencou r 
u ro d z iła  się w  B ru k s e li. Swiato-wą 
s ław ę zy s k a ły  je j  „P a m ię tn ik i Ha- 
d r ia n a ”  w yd a n e  w  1951 r.. znane 
ró w n ie ż  w  Polsce. D o g łó w n ych  
je j  u tw o -rów  należą g ran iczące  z 
esejem pow ieśc i h is to ryczn e , w  k tó  
ry c h  p isa rka  s n u je  re f le k s je  nad 
losem  c y w iliz a c ji.  O bok „P a m ię t­
n ik ó w  H a d ria n a ”  w  Polsce znane 
są też je j  „K a m ie ń  f ilo z o fic z n y ' 
„M o n e ta  snów ” .

Wystawa grafiki
R. Tokarczyka

W S A L O N IE  M elom ana p rzy  pl. 
H o łd u  P rusk iego  trw a  od ub ie g łe j 
so bo ty  c iekaw a  ekspozyc ja  l in o ry ­
tó w  b a rw n y c h  szczecińskiego m a­
la rza  ś redn iego  p o ko le n ia  R yszar­
da T o k a rc z y k a , k tó r y  w y s ta w ia  12 
sw ych  n a jn o w szych  prac. Jego ma 
la rs tw o  zresztą w  ja k iś  sposób 
zawsze w ych o d z iło  od m yślen ia  
g ra ficzn e g o , a na te j w y s ta w ie  in ­
d y w id u a ln e j a u to r  ba rdzo  konsek­
w e n tn ie  ro z w ija  przed  w idzem  
swą kon ce p c ję  re la ty w n o ś c i fo rm  
w  p rze s trze n i poprzez sposób po­
tra k to w a n ia  ic h  na płaszczyźnie 
k o m p o z y c ji. D o  n a jk la ro w n ie js z y c h  
1 n a jczys tszych  fo rm a ln ie  — ja k  
się w y d a je  — w yp a d a  za liczyć  ta ­
k ie  u tw o ry .  ja k  c za rn o -b ia łe  „Z b li 
żen ią ” , znane z w y s ta w y  w  Z am ­
ku , ja k  „M ie js c e  I I ” , „P ie lg rz y m  
I ”  i  „ P ie lg rz y m  I I ” . czy dynam icz­
na „H e ro ja d a ” . T y c h  za le t pozba­
w io n a  je s t chyba praca z a ty tu ło ­
w ana „ N u r t ” , w  k tó re j koncep­
c y jn e j d e c y z ji n ie  to w a rzyszy  do 
końca  ko n se kw e n tn e  przeprow adzę 
n ie  zam ysłu . Iśc ie  program ow e 
„Z a b ie g i l lu z jo n is ty c z n e ”  ( I—II)  
do p ro w a d za ją  a u to ra  do z a jm u ją ­
cego ca łą  ścianę panneau. skom ­
ponow anego ze zg ię tych , czy ra­
cze j z łożonych  fo rm  p a p ie ru  o ła ­
m anych  ry tm a c h , k o ja rz ą c y c h  się 
z p ro file m  ja k ie g o ś  w y k re s u . Nie 
w y z w o lił -on je d n a k  w e m n ie  oso­
b iśc ie  s p e c ja ln ych  sko ja rze ń  emo­
c jo n a ln y c h . ja k ie  p rzeżyć by ło  
można w  zw ią zku  z in n y m i u tw o ­
ra m i.

W  sum ie  je s t to  u d a n y  pokaz in ­
d y w id u a ln y  a u to ra , k tó r y  chyba 
w ła ś n ie  w  ty m  g a tu n k u  g ra f ik i,  
ja k ą  je s t l in o ry t ,  zn a la z ł sw ó j a r­
ty s ty c z n y  „g e n re ” . (Up.)

Kanibalizm 
na ekranie

B R A S IL IA  P A P . A m e ryka ń ska  
w y tw ó rn ia  f i lm o w a  „P a ra m o u n t”  
p rzys tę p u je  do k rę c e n ia  f i lm u  c 
m a ka b ryczn ych  s k u tk a c h  k a ta ' t r a ­
f y  lo tn ic z e j, ja k ie j  u le g ł 8 l i t  te ­
m u  w  A n d a ch  sa m o ło t u ru g w a fsk i. 
Na je g o  p o k ła d z ie  z n a jd o w a ła  się 
d ru żyn a  ru g b y . Z  o g ó ln e j ’ ic zb y  
SI pasażerów  „b ia ła  ś m ie rć ”  w  A n ­
dach sp o tka ła  45 osób. P ozosta li 
p rz y  ż y c iu  ż y w il i  się p rzez w ie le  
d n i, do c h w il i  p rz y jś c ia  ra tu n k u  
z w ło k a m i n ie ż y ją c y c h  ju ż  w sp ó ł­
pasażerów .

T e w strząsa jące  ep izo d y  pokaże 
f i lm ,  k tó r y  w y tw ó rn ia  a m e ry k a ń ­
ska n a k rę c i w C hile .

Z perspektywy
tygodnia

KILKA ZDAŃ KOMENTARZA
SIŁY patriotyczne Zimbabwe 

odniosły niepodważalne zwycięst­
wo w wyborach. Administracji bry 
tyjskiej nie pozostało nic innego, 
jak uznać ten fakt. Przywódca 
ZANU Robert Mugabe został więc 
desygnowany na premiera.

Były to wybory prawdy, które 
uświadomiły wszystkim, że klucz 
do rozwiązania problemu rodezyj- 
sk:ego znajduje się w rękach 
Frcntu Patriotycznego — prawdzi­
wego reprezentanta narodu Zim­
babwe. I nie pomogą tu żadne 
wewnętrzne układy, mające na 
celu utrzymanie supremacji bia­
łej mniejszości-

OBURZENIE IZRAELA

FRANCJA, jako pierwsze państ­
wo zachodnie, uznała oficjalnie 
prawo narodu palestyńskiego do 
samcokreślenia. Do tej pory Fran­
cja wielokrotnie apelowała o po­
szanowanie praw Palestyńczy­
ków, ale dopiero teraz wspom­
niała o prawie do posiadania wła­
snego, niepodległego państwa. 
Izrael oczywiście jest oburzony ta­
kim stanowiskiem Francji.

CZY FORD
BĘDZIE KANDYDOWAĆ?
CORAZ częściej mówi się, że 

były prezydent USA Gerald Ford, 
który przegrał w 1976 r. kampa­
nię wyborczą, ponownie podejmie 
starania o objęcie urzędu prezy­
denckiego. Ford do tej pory za­
przeczał pogłoskom o swym po­
wrocie do życia politycznego. O- 
statnio jednak b. prezydent gwał­
townie zaatakował (w wywiadzie 
dla „New York Timesa") republi­
kańskiego kandydata Ronalda 
Reagana, sugerując jednocześnie, 
że tyfko on sam ma szanse na 
zwycięstwo w wyborach. Dał jed­
nocześnie do zrozumienia, że mo­
że przystąpić do kampanii wy­
borczej, jeśli zwróci się do niego 
w tej sprawie Komitet Krajowy 
Partii Republikańskiej.

PRZECIWKO WIZYCIE 
PINOCHETA W  JAPONII

KOMUNIŚCI japońscy wezwali 
do anulowania zaproszenia do Ja­
ponii dla dyktatora Chile Pinoche- 
ta. Mówiąc o tym na forum par­
lamentu podkreślili, że zaprosze­
n i  Pinochefa może być odczyta­
ne jako uznanie przez rząd ja­
poński polityki łamania praw czło­
wieka.

JESZCZE JEDNA WOJNA?
PO „wojnie dorszowej" i „ba­

raniej” mamy do czynienia z za­
powiedzią kolejnej, tym razem 
„alkoholowej”. Londyn bowiem 
zaczął twierdzić, że Paryż utrud­
nia eksport brytyjskich alkoholi do 
Francji, zabraniając reklamy whi­
sky i dżinu. Rzeczywiście tak jest, 
władze francuskie nie zezwala ;q 
na reklamę napojów alkoholo­
wych produkowanych ze zbóż 
Spór trafił już do EWG (jas)
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— To prawda, jesteście panie 
niezasiąpione.

— Mówi się, że mamy dwa, a 
czasem i trzy etaty. Bo praca, bo 
dom, czasem studia zaoczne i je­
szcze praca społeczna.

— Pierwsze emancypantki za­
pewne nie przypuszczały, że tak 
to się skończy.

— Może zakładały, że będzie­
my miały do czynienia z męż­
czyznami — partnerami. Tak 
właśnie powinno być. Niestety, 
nie zawsze gorsza połowa poma­
ga lepszej. Wołi być panem i 
władcą. Pracuje, przynosi pienią­
dze do domu i już, to wszystko.

— W dniu waszego święta je­
steśmy łepsi.

W  „Kurierowej“ kawiarence

Dla Ewy
DZJS rozmawiamy z mgr EWĄ — Właśnie! Za waszą, pano- 

DZIAŁAK, kierującą obecnie Pra- wie, sprawą stało się ono dniem 
cownią Konserwacji Dzieł Sztu- dobroci dia kobiet, połączonym z 
ki PKZ w Szczecinie. niezbyt sympatycznymi zwyczaja-

—  PROSZĘ przyjęć najlepsze mi- Te symboliczne upominki za­
życzenia z ofcozfi Dma Kobiet. kupione z kiesy rady zakładowej,

—  Dziękuję. A ten goździk — bany towarowe, które trzeba po­
dła mnie? kwitować, wódka... Czasem się

— Oczywiście. To tradycyjny zastanawiam, czyje jest to świę- 
kwiatek dia Ewy.

— Tradycyjny... Szkoda, że przy­
pominacie sobie o nas tyko z 
okazji święta.

— Wiem, panie chciałyby otrzy­
mywać kwiaty zawsze, ot tak, bez 
Okazji. Nie mówiąc już o innych 
aktach hołdu dla płci pięknej.

— Bez przesady. Chcemy, byś­
cie po prostu pamiętali na co 
dzień, nie tyfko od święto, że je­
steśmy kobietami.

— No tak, aie żyjemy w takich 
czasach —  szalone tempo, pra­
ca, mnóstwo problemów, stresy...

—  Nic was, drodzy panowie, nie 
rozgrzesza. Tym bardziej, że jed­
nak są wyjątki.

— Kiedy pani ostatni raz do­
stała kwiaty?

— Proszę sobie wyobrazić, że 
wczoraj. I to tak właściwie bez 
żadnej okazji. Małżonek wie do­
skonale, że bardzo lubię kwiaty.

— Jakie?
— Wszystkie bez wyjątku. No, 

może nie przepadam za goździ­
kami. To takie właśnie tradycyj­
ne, oklepane.

Ale co zrobić, jak nie ma 
Innych?

—  W Szczecinie kwiaty — to 
przede wszystkim biznes. Bardzo 
rzadko widzi się ładnie zakompo­
nowane wiązanki. Widział pan 
warszawskie kwiaciarnie? Jakie 
piękne bukieciki tam sprzedają!

— Widocznie w stolicy są kwia­
ciarki nie tylko z zawodu, aie i z 
zamiłowania,

— U nas kupi pan frezje w 
trzecim gatunku, zapłaci jak za 
pierwszy, i tak zaraz zwiędną.
Dlatego włośnie lubię kwiaty do­
niczkowe. Stawiam je w naszej 
pracowni wszędzie, gdzie się da,
Dzięki temu kraty w oknach nie 
rzucają się w oczy.

— Po co tutaj kraty?
— Mamy tu bardzo cenne dzie­

ła sztuki. Zajmujemy się przecież 
ich konserwacją.

— Fakt, głupio zapytałem. Pra­
cownia Konserwacji Dzieł Sztuki 
istnieje, zdaje się od niedawna.

— Czwarty rok.
— Konserwatorstwo, mam wra­

żenie, jest żmudnym i niezbyt fra­
pującym zajęciem.

— Ależ co pan opowiada! To 
bardzo ciekawa praca. Mamy tu 
teraz tryptyk z Ciećmierza, to jest 
taka miejscowość dziewiętnaście 
kiicmetrów cd Trzebiatowa. Wspa­
niały • zabytek. Druga połowa 
czternastego wieku. Mamy też 
ołtarz z kościoła w Tucznie, z 
pierwszej połowy siedemnastego 
wieku. Proszę obejrzeć —  w ja­
kim są stanie. I zapraszam za 
dwa lata. Będzie pan mógł po­
równać, jak to wygląda po kon-

O p o w ie ś c i szczecińskich u lic

Z zamkowego 
podwórza

Ten fragment już prawie gotów.

PRZEZ kunsztownie kutą do współczesnych f«akcji. S®fcu 
kratę, widać gotowy już prawie ka w tym, aby »tworzyć ze-
miniejtszy dziedziniec Zamku, spół sied^Hb nowoczesnych, in - 
Prawie, gdyż wciąż jeszcze jest styfcuoji kulturalnych z całym  
to zmarznięte klepisko, a nie ich niezbędnym wyposażeniem 
brukowane podwórze. Do tego bez naruszania historycznej sył- 
celu gromadzi się stertę kamie- wetłki. 
ni, „kocich Łbów” które nada­
dzą całości podwórca his to rycz- Pod głównym dziedzińcem 
nej atmosfery. znajdzie się więc gmatwanina

k a b li. i przewodów. Ty m  cza - 
Główny dziedziniec zamiko- sem jest to po prostu składo­

w y, osłonięty przed oczyma wisko budu/lea. Przed rokiem  
przechodniów m-u rami, jest zapowiedziano, ae to właśnie 
jeszcze placem budowy. Aż do podwórze będzie scenerią barw- 
zakończenia rekonstrukcji sta- nego widowiska historycznego 
re j siedziby książąt zachodnio- latem 1980 roku. Rozpisano na- 
pomorskich podwórze to musi wet konkurs na tego rodzaju 
pełnić tę rolę. Odbudowa Zam- spektakl. Niestety, już wiado- 
ku jest bowiem równocześnie mo, że zbyt optymistycznie o- 
przebudową, dostosowywaniem szacowano postęp robót. Placu 
feudalnego domu mieszkalnego budowy nie da się przenieść, 

bo nie ma gdzie.

Na moment, kiedy dziedzi­
niec gotów będzie do pełnienia 
funkcji sceny, a galerie i kruż­
ganki zamkowe staną się wi­
downią teatralną, przyjdzie je­
szcze poczekać parę lat.

Na razie duży podwórzec 
Zamku jest nadal centrum za- 
i n ter es o wan ia aw ied za j ący eh
Zamek. Ludzie przychodzą tu 
sprawdzić, co zrobiono, jak 
zmienia się twarz starej sie­
dziby słowiańskich książąt, czy 
przypadkiem nie zniekształcono 
czego w profilu architektoni­
cznym. I  tu opinie są różne. Z 
pewną nieufnością spoglądają 
szczecinianie na nowiutką, bie­
lejącą świeżym tynkiem wie­
żę zegarową. Oglądają mienią­
cy się kolorami zegar, który 
nawet nie pretenduje do mia­
na. sędziwego wieżowego czaso­
mierza, znającego niejedną je­
sienną szarugę.

Tych można pocieszyć. Nowe 
postarzeje się szybko, nie bę­
dzie trzeba czekać wieków. 
Wystarczy przyjrzeć się wcześ­
niej odbudowanemu (północne­
mu) skrzydłu Zamku. Są jednak 
i  tacy, którzy nie mogą za­
akceptować pewnych elemen­
tów współczesnych, nadto wy­
raźnie widocznych w profilu 
budowli i to właśnie na dzie­
dzińcu. Bo istotnie niezbyt 
przekonywająco wygląda oszkloFot. Zb. Jodkowski

ny przedsionek, prowadzący z 
Wieży Zegarowej do Baszty 
Więziennej mieszczącej zaple­
cze Teatru Muzycznego, na tle 
siedemnastowiecznej architektu­
ry.

Podobno nie jest to jeszcze 
rozwiązanie ostateczne. Istnie­
je szansa złagodzenia dysonan­
su przez wybudowanie odpo­
wiedniej osłony. Oczywiście, 
byłoby to niezgodne z historycz­
ną dokumentacją. Oznaczałoby 
„maleńkie” fałszerstwo, ale w  
interesie ogólnej w izji Zamku.

Przystosowanie wnętrz sprzed 
kilkuset lat do obecnych wy­
magań jest sztuką nie lada. 
Podjęli się tego budowniczowie 
z Pracowni Konserwacja Za­
bytków nie bez dyskusji. Oto 
w  podziemiach zamkówych, w  
lochach gdzie niegdyś składowa 
no beczki z winem oraż o Chle­
bie i wodzie trzymano osobi­
stych wrogów księcia, powstać 
ma luksusowa restauracja. Im  
wyższy standard tym większe 
zaplecze. Co więcej — szanu­
jąc przepisy sanitarne z lat 
20-tych — powinno to zaplecze 
wyglądać na światło dzienne. 
I  tu kolejny dylemat — jak ten 
czysto gospodarczy element u- 
kryć przed okiem przechodnia, 
lub przynajmniej sprawić aby 
nie raził w połączeniu z Zam­
kiem...

Stary Zamek jest i powinien 
być — jeśli ma być żywym  
symbolem łączności z narodową 
tradycją — uczęszczanym o- 
środkiem współczesnej kultury  
i cywilizacji. Stąd mamy w 
nim teatr, sale koncertowe, ga­
stronomię itd. A jednak powi­
nien pozostać Zamkiem, zacho­
wać w swych murach esencję 
historycznej atmosfery.

Zmaganiom budowniczych u- 
siłujących pogodzić współcze­
sność z tradycją przyglądają 
się szczecinianie. Obserwują je 
na co dzień i od święta. Dlate­
go właśnie przychodzą na zam­
kowy dziedziniec.

(ław)

k u l tu r y  l  s z tu k i ro z w ija  cechy 
szczególn ie  cenne w  nowoczesnej 
c y w iliz a c ji,  k s z ta łc i w ra ż liw o ść  i 
w yzw a la  uczuc ia , ro z w ija  i  k sz ta ł­
c i w y o b ra ź n ię , poczucie  w sp ó ln o ­
ty ,  a ta kże  zdolność z rozum ien ia  
In n ych  lu d z i:  b lis k ic h  i da le k ich .

, O ja ko śc i życ ia  d e cyd u je  ró w - 
D yc n ież p r a c a ,  n ie u s ta n n ie  dosko­

nalona, da jąca  sa tys fa kc ję , b u d u ­
jąca  godność c z ło w ie ka  i  jego  

„ o  n r-A rn n c i W  PO TO C ZN Y C H  w yo b rażen iach  szczęście. Jakość życ ia  wyznacza
o o p o w ie a z i na n ie  p r z y n o s i  w a rto ść  życ ia  w iąże się z w y k le  z ró w n ie ż  n a u k a ,  pon iew aż bu - 
książka „Kształt życia” p r o f .  p o ję c ie m  d o b ro b y tu  i  k a r ie ry .  Zgo- d z i w a rto śc io w e  przeżyc ia  iu te le k -  
— da na d o b ro b y t, je ś li n ie  je s t ce- tu a ln e , u rze c z y w is tn ia  lu d z k ą  pa­

le m  sam ym  w  sobie. Dążenie do s ję  poznawczą. Jakość żvc ia  w  no- 
o s iągn ięc ia  k a r ie ry  ma także  sw o - w oozesnej c y w iliz a c ji tw o rz y  ta k -

Propozycja prof. Suchodolskiego
CZY musimy żyć tak jak go życia. Powstaje jednak py- 

żyjemy? Co to znaczy życic tanie — według jakich wartoś- 
udane? Te i inne pytania o ci życie bywa i powinno 
sens życia, a także bardzo in - kształtowane? 
teresującą, refleksyjną próbę

Bogdana Suchodolskiego.
Pedagog i filozof, członek 

rzeczywisty Polskiej Akademii 
Nauk i licznych towarzystw  
naukowych za granieą, autor 
wielu cennych prac z dziedzi­
ny pedagogiki, historii kultu­
ry, nauki i filozofii człowieka 
— prof. Suchodolski swoją ko­
lejną książkę traktującą

Twórczym być
ser-,

— Do tego trzeba mieć anieł-
skr ce roi://ość.

— Kcbiecą, proszę pana.
— A'e te dzieła sztuki stwo­

rzy li rrr-rczyźni.
— Cćż, to była inna epoka. 

p- srę powiedzieć, tak z ręką 
na  î o .cu , co byście bez nas zro­
bili?

je  o g rom ne  p lu sy : św iadczy  o ta -  że k s z t a ł c e n i e  n i e u s t a -  
s n r a w a r h  7 a s a d m > 7 v c h  d la  r z ło -  k °;c!>. p rz y m io ta c h , ja k  asp irac je  t j  ą c e. ro zu m ia n e  n ie  ty lk o  ja k o  
s p id w d u i  z d s d u ii ic z y c i i  uid c /. io  a m b ic je , ene rg ia  t  S tanowczość w w szechstronne p rzyg o to w a n ie  do 
w ie c z e j e g z y s te n c j i  z a a d re s o -  dążen iu  do za łożonych  ce lów . A le  życ ia , a le  ja k o  je g o  n ieus ta jąca
w a ł  d o  m ło d z ie ż y .  ( W y d a w n i-  przec ież w ca le  n ie  je s t o czyw is te , ------ - — -
rtwn Nasza ** di*żanie do uzyskiwania corazctwo „ in  as za rvsię.garma wyższych stanowisk je s t dążeniem

A więc- Czy musimy żyć wartościowym 1 pożytecznym dla 
społeczeństwa, a także dla je d n o ­
s tk i.  Pięcie się po szczeblach ka-tak jak  żyjemy?

Otóż mimo określonych o- riery mobilizuje często wszystkie 
o r a n ic 7 P ń  w v n ik -a  r i c v r h  7 n s v -  SI.ły  człowieka w  kierunku osiąga- gramczen wynikającycn z _ psy- nia w;ęk,9zego zak.resu władzy 1
chiki, charakteru, a także z zdobywania coraz większego zma- 
przynależności do środowiska czenia, a nie w kierunku, by to eo 
społecznego, które zawsze w y- Sł<? r<>bi — robić Iepie '̂

w a rto ść  w y ra żo n a  w  z n a n e j fo r ­
m u le : „U czyć  się, a b y  b yć ” .

„BYCIE JA K IM Ś ” — to zu­
pełnie co innego niż „mieć 
coś”. Bywają sytuacje, w  któ­
rych to, co człowiek »ma”, nie 
posiada znaczenia, w  których 
musi „jakimś być”, aby uzy­
skać to, na czym mu zależy. 
Na przykład jeśli chcemy roz­

wiera na nas jakieś naciski, cóż więc w sposób niepodważa!- koszować się sztuką — musi- 
................. n y  k s z ta łtu je  ja ko ść  życ ia?  Zes- ^  • - - -mamy pewne możliwości swo-

bodnego kształtowania własne- t u r a .  uezestoiczemde
je®t‘ k*ui- my 33 rozumieć, jeśli chcemy 
w śwłeeie wywierać wpływ na innych —

musimy być kimś, kto dzięki 
swojej osobowości porywa i po­
ciąga. W obu przypadkach pie­
niądze nie mają znaczenia. Za­
tem „być jakimś” wynika z 
bogatej i zaangażowanej dzia­
łalności, stanowi o życiu au­
tentycznym, przeżywanym in­
tensywnie, czyli twórczo. Praw  
dopodobnie — sądzi autor —  
w życiu ludzi coraz większe 
znaczenie zyskiwać będzie właś 
nie działalność twórcza.

Współcześnie pojęcie twór­
czości odnosi się już nie tylko 
do sztuki i nauki, ale także do 
normalnej pracy zawodowej, a 
więc nie tylko do jednostek 
genialnych, ale i do zwykłych 
ludzi, do ich działalności w  sfe­
rze usług, w systemie zarządza­
nia, w produkcji. To właśnie 
jedna z najbardziej charakte­
rystycznych przemian kulturo­
wych naszego czasu. Czy więc 
w społecznej świadomości twór­
czość w szerokim rozumieniu 
tego słowa — nie będzie bar­
dziej nobilitowana niż dobro­
byt, stanowisko, władza? I  czy 
to dobrze czy źle? Do tych 
także pytań skłania ciekawa i 
mądra przygoda intelektualna 

.Kształtem życia”.

Halina SZYPULSKA
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W  kobiecym zakładzie

JEST ich ponad dwa tysiące. 
Kobiety stanowią prawie 90 
proc. załogi fabryki i dlate­

go stargardzki „Luxpol" — podob­
nie jak szczecińskie „Dana" i 
„Odra" — stawiany jest w rzą­
dzie tzw. kobiecych zakładów.

Czy kobiecy zakład wyróżnia 
się czymś szczególnym? Właściwie 
nie. Tak samo jak w całej gospo­
darce ma do wykonania plan, tak 
somo jak inne jest rozliczany, tak 
samo obowiązują go konkretne 
wskaźniki. Żadnej taryfy ulgowej. 
I tak być powinno.

Ale przecież wiadomo, że oprócz 
pracy zawodowej czeka na kobie­
ty każdego dnia domowy etat, o

—

m m

dowano pierwsze hale; na tym 
pierwszym kursie znalazła się dzi­
siejsza przewodnicząca Rady Za­
kładowej i dzisiejsza II sekretarz 
KZ PZPR Stanisława Wilewicz) 
mówii z uśmiechem, że nie tak 
dawno na tablicy ogłoszeń przed 
zakładem zaczęły pojawiać się 
anonsy o zwięzłej treści „Szukam 
żony", umieszczane tam przez 
pracowników pobliskich Zakła­
dów Naprawczych Taboru Kolejo­
wego...

Bo też niemało daje fabryka 
swoim pracownikom w posagu. 
Dobrą i dobrze płatną pracę, dla 
dzieci miejsca w żłobku i dwóch 
przedszkolach, piękny dom wypo­
czynkowy w Mrzeżynie, opiekę le­
karską, nawet gabinety fryzjerskie, 
a do tego stołówkę i bufet. Sto­
łówka wydaje dziennie około ty­
siąca obiadów, a w bufecie przy­
gotowywane są codziennie kanap­
ki, które w przerwach roznoszo­
ne są i sprzedawane na wydzia­
łach produkcyjnych. Zwyczajem 
już też się stało, że przed każdą 
wolną sobotą organizowane są na NA ZDJĘCIU: czytelnia — i u tu skupieniu można spędzić czas nad interesującą lekturą.

Posag od fabryki

NA ZDJĘCIU: Danuta 
Skoczylas z Wydziału Szwal 
ni jest wyróżniającą się 
pracownicą w zakładowym 
współzawodnictwie. Jest 
także matką pięcioletniego 
chłopca, żoną, od trzech lat 
szczęśliwą posiadaczką wła 
snego M-3. O „LuxpoluM 
mówi, że lepszej pracy się 
nie znajdzie...

wiele bardziej wyczerpujący I ab­
sorbujący. Dlatego właśnie ko­
biecy zakład musi szczególnie 
dbać o warunki socjaine, musi po­
magać swoim pracownicom w roz­
wiązywaniu problemów związa­
nych nie tylko z ich pracą, a kie­
rownictwo musi po prostu bardzo 
dobrze wiedzieć, czym żyje zało­
go.

I wie, z pewnością. Bo kierow­
nictwo zakładu także spoczywa 
w rękach kobiet, które mają do­
kładnie takie same problemy jak 
wszystkie „luxpoJonki". Wpraw­
dzie dyrektorem naczelnym jest 
mężczyzna (mgr Marian Gałden 
dyrektoruje „Luxpolowi" od naro­
dzin fabryki, więc widać, że przy­
jął się w kobiecym kolektywie), 
ale ma wśród swoich zastępców 
kobietę, a już kierownictwo wy­
działów należy w większości do 
kobiet, podobnie jak i sterowanie 
praca organizacji społeczno-poli­
tycznych w zakładzie 

Większość kobiet nie dobiła je­
szcze do trzydziestki, „luxpolanki" 
śq więc jeszcze na dorobku. Je­
szcze wszystko mają przed sobą. 
Potrzebne są więc mieszkania, 
miejsca w żłobkach i przedszko­
lach, a także — dla nich samych 
— szanse na podjęcie nauki w 
szkołach średnich i na studiach, 
ponadto godziwa rozrywka, zor­
ganizowanie czasu wolnego, bo 
przecież są w tym wieku, że czło­
wiek niechętnie zamyka się w 
swoch czterech ścianach 

To wszystko fabryka stara się 
im udostępnić. Cenią to sobie 
wielce, bo wiadomo, że żaden in­
ny zakład w Stargardzie nie mo­
że się w tym względzie równać 
z eh fabryką. W Stargardzie w 
ogóle mówi się, że dobrze m>eć 
żonę 2 . „Luxpolu", a nawet prze­
wodnicząca Rady Zakładowej 
(pełni tę funkcję Walentyna M:sia- 
szek,' która zaczęła pracować w 
„Luxpolu" wtedy, gdy gc właści­
wie jeszcze nie było, bo na pierw­
szy kurs zawodowy zaczęto przyj­
mować kobiety wówczas, gdy bu-

miejscu kiermasze wyrobów gar­
mażeryjnych i cukierniczych. Do 
tego doszła jeszcze inna nowość: 
bardzo ładna i duża sola. stołów­
ki wypożyczana jest pracownikom 
„Luxpolu" na wesela (kuchnia mo­
że przygotować na zamówienie 
jedzenie, do tańca może przy­
grywać fabryczny zespół muzycz­
ny, kto by nie skorzystał?). No i 
w ciągu ostatnich kilku miesięcy 
nie było soboty bez wesela. Kto 
wie, czy przypadkiem te matrymo­
nialne anonsy nie przyczyniły się 
do tego...

Trzeba też wspomnieć o tętnią­
cym życjem Domu Kultury „Lux- 
polu". Tu właściwie spotyka się 
cały Stargard, bo wiele imprez 
ma charakter otwarty. Prelekcje, 
odczyty, spotkania z interesujący­
mi ludźmi, czytelnia i biblioteka 
(14 tysięcy tytułów, najbardziej po­
czytne są lektury szkolne, bo uczą 
się nie tyfeo mamy, ale i dzieci 
korzystają z zakładowej bibliote­
ki), liczne kółka zainteresowań (fo- 
toamatorzy, filateliści, rękodzieło 
artystyczne), nawet kabaret. To 
wszystko nie wyczerpuje działal­
ności Domu Kultury, bo jeszcze 
działa tu dziecięcy zespół pieśni 
I tańca, bo spotykają się tu je­
szcze renciści, bo działa tu Klub 
Techniki i Racjonalizacji, bo co­
dziennie po południu przychodzą 
tu dzieci objęte opieką kuratorów. 
Tu znajdują życzliwych ludzi, mo­
gą odrabiać lekcje, dostają posił­

ki — i nikt nie pyta, gdzie pra­
cuje tata lub mama. Ośrodek ku­
ratorski pomaga wszystkim dzie­
ciom, które tej pomocy potrzebu­
ją

To jeszcze nie wszystko. Jeszcze 
dochodzi cała działalność rekrea­
cyjno-sportowa, a więc możliwość 
pójścia na pływalnię (bardzo dużo 
chętnych), pogrania w siatkówkę 
i nawet — wyjazdu do Mrzeżyna 
na wczasy odchudzające.

Czy to starcza? STANISŁAWA 
WITCZAK — I sekretarz KZ PZPR 
mówi — Robimy wiele, ale po­
trzeby są duże i różnorodne. Naj­
ważniejszą sprawą jest jednak 
skuteczne pomaganie kobietom 
wychowującym małę dzieci Stąd 
tak zabiegamy o miejsca w przed­
szkolach. Ze żłobkiem nie ma pro­
blemów, bo wiele kobiet korzysta 
z 3-letniego urlopu, ale nasze dwa 
przedszkola są już za małe i wła­
ściwie przydałoby się trzecie. Pro­
blemem są też mieszkania. Gdy 
w 1977 roku dostaliśmy 60 miesz­
kań. wydawało się, że najpilniej­
sze potrzeby mamy z głowy, ale 
w ubiegłym roku — ani jednego 
mieszkania. I już nazbierało się
około 300 podań. rękę tylko tym, które same wy-

Są też i inne kłopoty, często nie chowują dzieci. Inne muszą ra­
do rozwiązania. Przychodzi do dzić sobie inaczej, stąd nie na­
nos na przykład wiele kobiet z leży wcale do rzadkości widok, 
prośbą o załatwienie im pracy na gdy około godz. 14 przed portier- 
jedną zmianę, a przecież u nas nią czekają na nasze pracownice 
pracuje się na dwie. Idziemy na ich mężowie z dziećmi, by „w bie-

NA ZDJĘCIU: tak wygląda zakładowy bufet. Takiego wystroju nie powstydziłaby się 
niejedna kawiarnia w stolicy.

NA ZDJĘCIU: Krystyna 
Jurkiewicz wyróżnia się 
bardzo dobrą pracą. Jest 
absolwentką szkoły przyza­
kładowej, pracuje w „Lux- 
polu" od 1972 roku, działa 
w organizacji partyjnej. 
Dom, rodzina. — to wszyst­
ko jest jeszcze w sferze 
projektów, najważniejsze 
jest na razie mieszkanie. 
Oby jak najszybciej!

gu" przekazać sprawy domowe i 
pognać na drugą zmianę do swo­
jego zakładu...

JEST ich w „Luxpolu" ponad 
dwa tysiące. Pracują na wszyst­
kich wydziałoch i na różnych sta­
nowiskach, niektóre są nawet dy­
żurnymi elektrykami, choć to po­
dobno męskie zajęcie. Wychowu­
ją dzieci, prowadzą domy, uczą 
się i bardzo dobrze pracują. Na 
liście Przodowników Pracy Socja­
listycznej figuruje tylko siedmiu 
mężczyzn, a są tom aż 53 naz­
wiska więc nawet we współza­
wodnictwie pracy prowadzą w 
„Luxpolu" kobiety.

Są zapracowane, nie ukrywają 
tego. Ale są też wesołe, zadbane, 
pogodne. Jak one to robią?

Maria GROCHOWSKA

Zdjęcia: Z. Jodkowskl
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Ochrona Bałtyku
POMYŚLNA współpraca li­

czonych radzieckich i szwedz­
kich pozwoli opracować sku­
teczne metody ochrony wód 
Bałtyku przed zanieczyszcze­
niami. Oba kraje przywiązują 
wielką wagę do wspólnych eks­
perymentów na Bałtyku. Jest 
to morze pólzamknięte i chłod­
ne. Woda w nim wymienia się 
powoli, a substancje zanieczy­
szczające długo nie ulegają roz­
padowi. Nad jego brzegami 
mieszka ponad 20 min ludzi. 
Ich życie i zdrowie w znacz­
nym stopniu zależne, jest od 
morza. Wspólne badania nauko­
we prowadzone są regularnie 
od 1976 r. na radzieckich stat­
kach „Musso-n”, „Ernest Kren- 
kel” oraz „Aju-Dag”. Biorą w 
nich udział uczeni różnych 
specjalności obu krajów. Eks­
perymenty radziecko-szwedz- 
kie na Bałtyku pomogą rów­
nież innym krajom w stosowa­
niu skutecznych ŚTodków o- 
chrony.

Memoriały niedzielne

Na jednym wózku
Na poboczu wielkiej pola- dzo nie przejął, 

tyki, na marginesie gorą-

•  • •

A więc naj- Tylko czy ktoś wówczas będzie 
pierw pojawił się w polskich mógł w  ogóle jeszcze po. to 

cych sporów o „Białe Tatrach, od dziesiątków lat nie wszystko sięgnąć, zobaczyć po- 
małżeństwo”, na peryferiach widywany, niedźwiedź.' Przez słuchać? Rzeka, las, fauna — 
rozważań o zaletach wozu k ilka  tygodni był swoistą lo- to części składowe naszego świa 
„Corollia Toyota” czyli jakby kalną sensacją, ale dostał szyb- ta, bez których nie ujedziemy 
„poza wszystkim” też można ko w łeb. Po prostu zastrzelo- daleko w owej zdumiewającej 
znaleźć ciekawy temat. Taki, no go, a wyniki śledztwa w tej 

sprawie jakoś nie ujrzały do 
tej pory światła dziennego.
Drugi przykład zbudowany jest 
—  jak ów zamek karabinowy 
w  dowcipie o kapralu i rekru­
cie — z identycznego materia­
łu. W pewnym kompleksie leś-

który może poruszyć człowie­
ka, oczywiście pod warunkiem  
że mamy do czynienia z c z ł o ­
w i e k i e m ,  {a z tym czasami 
bywa różnie — osobnik wyda­
je się przynależeć do tego ga­
tunku, ale odruchy u niego...).
Wydarzyło się więc ostatnio nym pojawił się p i e r w s z y  
coś takiego, chociaż poza kilko- po wielu latach wilk. I  co? 
ma maniakami n ikt się za bar- N ikt go z transparentem nie 

, witał, o niel Dobrze jeszcze pa- 
mięta my jak w 1911 roku na 
Podolu wilki chłopa razem z 
saniami zjadły, a więc trzeba 
te cholery wytępić co do jedne-

kosmicznej podróży jaką od­
bywa ludzkość od dobrych k il­
ku tysięcy lat.

TELEW IZJA przypomina o- 
statnio film y przyrodnicze W ła­
dysława Puchalskiego, zmarłe­
go niedawno wybitnego doku­
mentalisty, którego bezkrwawe 
łowy z kamerą ukazują obraz 
przyrody w całej jej nie tylko 
krasie — bo to oczywistość —  
ale współzależności. Zresztą 
wiele z tych taśm to dziś już 
rzeczywiście . d o k u m e n t ,  

, T , , . . .  , . _  gdyż tak wiele zmieniło się w
* t®* S1̂ . tez stało. Tego świecie przyrody, świecie sta-

jednego z owej puszczy polskiej 
już nie ma. Zastrzelony. N aj­
lepszy leśny „sanitariusz”, ża­

le przez człowieka wyodrębnia­
nym (czy nawet — odgradza 
nym), jakby rzeczywiście nigdy

cięty wróg myszy (a jakże), zo- nie s'tanowil on pełnej ; har-
el ał -iii.? n nic nvauno - . . .monijnej całości z n a s z y m  

światem. Kiedyś w zamierzchłej 
przeszłości, owo odgradzanie 
się często bywało nawet ży­
ciową koniecznością, obecnie 
straciło już dawno nie- tylko 
wszelką rację bytu, ale i sens. 
Określenie — „środowisko na­
turalne” wskazuje, że Pan 

z przeznaczeniem na Człowiek zdał sobie wreszcie
i_ ochronę wilczej po- sprawę na czym siedzi.

P. O. M ORSKI

stał już u nas prawie doszczęt­
nie wytrzebiony. Ostatnio mo­
żna było na ten temat prze­
czytać bardzo przytomny list w  
„Życiu i Nowoczesności”, któ­
rego autor pytał między innymi, 
co też stało się z pokaźną sum­
ką dewiz jaką otrzymaliśmy od 
pewnej międzynarodowej orga­
nizacji 
badania
pulacji. Patrzcie państwo, 
za zgrabne sztuczki — nie ma 
wilków, nie ma dolarów... Są 
za to panowie ze strzelbami, 
najlepsi przyjaciele zwierzyny. 
Tatrzański niedźwiedź i ów 
wi-l-k mogą poświadczyć.

W KOŃCU można w tym 
miejscu powiedzieć: niech dia­
bli wezmą zwierzynę, niech 
zmotoryzowani porozjeżdżają 
lasy, niech przemysł zatruje 
wszystkie rzeki — byle tylko byś 
my zdrowi byli! I, wstyd powie 
dzieć, ale niejeden tak sobie 
myśli. A przecież to jest naj­
potworniejsze przekleństwo cy­
wilizacji, która jakby sama 
chciała siebie pożreć, plus dzia­
łania owych b a r b a r o s ,  gło­
szących jakże kłamliwą tezę o 
lesie, co to był i będzie... Za­
chowa się, a jakże, na obraz­
kach, taśmach videokaset, w 
pieśniach i piosenkach z prze­
szłości, na kartach literatury.

Rozmowa
z aktorką

N A LE Ż Y  do grona m ło d ych , do­
brze zapow iada jących  się a k to re k . 
U kończy ła  w arszaw ską PW ST z 
w y ró żn ie n ie m ; uw agę k ry ty k ó w  1 
w id zó w  zw ró c iła  na siebie ś w ie t­
n ie  zagraną ro lą  A b ig a il w  ..Cza­
row n icach  z Salem ” , reżyserow a­
nych  przez Z ygm un ta  H ubnera .

— Z A D E B IU T O W A Ł A  pan i będąc 
studen tką  IV  ro k u  PW ST ro la  A- 
b ig a il. Czy de b iu t ten. z n a ko m ity  
zresztą, m ia ł znaczenie d la  dalszej 
pan i ka rie ry?

— W Y D A W A ŁO B Y  się, że jes t 
to  ja k b y  p ie rw szy  k ro k , k tó r y  oo- 
w in ie n  pociągnąć zą sobą inne. Z o­
sta łam  przecież zauważona, dosta­
łam  naw et za tę  ro lę  nagrodę na 
fe s tiw a lu  o lsz tyńsk im . A le  potem  
nas tąp ił okres m ilczen ia  i  rozcza-

Liliana Słąbczyńska
R ozm aw ia ła : Bożena KR UPĘ

F o t. C AF — K łoś

row an ia  ty m  sm u tn ie jszy , że prze- In n y . przez t r z y  la ta  k ie ro w a ł prze ka  i  ładna, tra g iczna  i śmieszna 
cięż b ra łam  u dz ia ł w  ta k  w span ia - cięż m oim  a rtys tyczn ym  rozw o- ko n tra s to w a , 
ły m  przedsięw zięciu , że m ia ła m  o- jem . Pełna nadz ie i zaczęłam w ięc 
ka z ję  zagrać ze z n a k o m ity m i a k to - pracę w D ram atycznym , św iadom a 
ra m i, a jednocześnie m o im i p ro fe - oczyw iście  fa k tu ,  że m łoda a k to r-  
soram l. M usia łam  n ie  ty lk o  dać z ka  zawsze ponosi duże ry z y k o  
siebie ja k  n a jw ię ce j, a le  i  prze- angażując się do te a tru , bo n ie  
łam ać dystans, zapom nieć, że sta - pod je j ką te m  u s ta w io n y  je s t re­
ję  tw a rzą  w  tw a rz  ze s w ym i nau- pe rtu a r. Św iadom a ta kże  tego, że 
czyciedami. To b y ło  boda j n a jt ru d -  je s t to  przecież okres te rm in o w a ­
n ie  jsze. h ia . k tó r y  trzeba przeczekać.

G ra łam  w ięc przede w szys tk im  
Czas p rób  b y ł n ie zw yk le  waż- n ie w ie lk ie  ro le  poza te a tre m . W y- 

nym  okresem  w  m oim  życ iu  -  s tąp iłam  w  J u rn ie  ••J^™ £ a  N ik o - 
og rom nle  dużo nauczy łam  się. Po , ,D~1 in y 5 ’ ... za««*Lu?1
ukończen iu  szko ły  dosta łam  pro - 1 ,-w  „ i
pozyc ję  z trzech  te a tró w  — A te - L U X  • B ia ła m  rów n ież  w ie lo k ro t­
nem u, Na W o li i  D ram atycznego. *)ie w  . f d39c iach.
W yb ra ła m  ten  os ta tn i. D laczego? d z ię k i te m u  ze tknę łam  się ze zna-
M ia łam  szalone zau fan ie  do d y - k o m ity m i reżyseram i W ajdą . K a - 
re k to ra  Gustawa H o loubka , k tó ry  w a le row iezem  M a je w sk im  Z d jęc ia  
b y ł m o im  pro fesorem . Wlecteia- te  k o ń czy ły  się zresztą ja k  do te j 
lam . że zna on m o je  m oż liw ośc i i  t)o ry , fia sk ie m . D laczego. Po p ie r-  
u m ie ję tn o śc i le p ie j n iż  k to k o lw ie k  wsze szkoła n ie  p rzyg o to w u je  nas 

•* Ho f i lm u  rui» oswaja 7 kam pra

Pół żartem — pół serio

M I N I - H O R O S K O P
9. lii. -  15. III. 1980 r.

B A R A N  21.3.—20.4.:
Grożą o i p o w ik ła n ia  w 
roz liczen iach  ze współ 
nych  w y d a tkó w . U  ni 
k a j drob iazgow ości 
ja ło w y c h  d y s k u s ji. Nie 

ch w ilo w o  niczego, co me 
szybk ich  re zu lta tó w . 1 
o sw oich zam iarach . 

B Y K  21.4.—21.5.: W
pracy w ys trze g a j się 
pochlebców. Ich  n ie­
szczere, przesadne za­
c h w y ty  da ją  spaczony 
obraz tw o ic h  zasług i 

i m ożliw ości. „F a łs z y w y  p rzy jac ie l 
gorszy od jaw nego  w ro g a ” : (arab-

i osób spod znaku Raka nawiąże 
U eresujacą znajomość.

LEW  23.?.—23.8.: To 
co c i p roponu ją , jest 
ib y t  p iękne aby by ło  
praw dziw e. Zostaw  so­
bie czas do nam ysłu 

sięgnięcia dodatko-
w ych  in fo rm a c ji.

Î
P A N N A  24.8.-23.9.:

Pow inieneś spoko jn ie  
p rze trzym ać n ieporząd­
k i i gm atw an inę . T rud  
n y  okres może się 
p rzedłużyć, n ie  zwal- 

od usta lonych  obo-
skie) W AG A 24.9—23.10: Masz 

dobre pe rspek tyw y we 
w szys tk im  pod w a ru n ­
k iem . że n ie  oderw iesz 
się od z iem i. Z b y tn i

_______ _ ł o p tym izm  szkodzi, po­
w o ln ym  czasem. N ie  rozg łaszaj n ie  ja k  pesym izm . ..Człow iek

B L IŹ N IĘ T A  22.5. — 
21.6.: M y lisz  się. Mo­
żesz pogodzić obo­
w ią zk i zawodowe z ro ­
d z in n ym i, je że li podzie 
lisz  się z n a jb liższym i

spraw dzonych  in fo rm a c ji.  „L e p ie j m ą d ry  p rzep la ta  nadz ie ję  zwątpię- 
gdy poś lizn ie  się noga n iż  ję z y k ”  n iem  (Seneka).
(rosy jsk ie ).

R A K  22.6.-22.7.: N ie
u le g a j o p in ii lu d z i n ie ­
ko m p e te n tn ych : e fek ­
tow ne sądy n ie  zastą­
p ią  rze te ln e j w iedzy 
W ko ń cu  tyg o d n ia  w ie

SKO RPIO N 24.16.— 
22.11.; W tw o im  dom u 
trw a  nada l m iłość i 
harm on ia . Szczęście o- 
sobiste i  am b ic je  ząwo 
dowe doskonale się u- 
w zm acn ia jąc p ragnie-

8 MARCA  — ICH ŚWIĘTO
Jakiego zawodu jeszcze 

nie wykonują?
CAF-Hawalej

„Superman“ czyli superfilm stulecia
KAŻDE amerykańskie dziecko, zwycięża w 

zanim nauczy się czytać, wie do- wiedłiwości. 
brze, kto to jest Superman.
Postać ta powstała w 1938 r.
Jej twórcami byli rysownicy 
twórcy komiksów 
gel i Joe Schuster.

imię dobra i spra- Przystąpiono do kompletowania mię śnienie normalne, a więc wi- pokonaniu tej ostatniej przeszko-
ekipy aktorskiej: jako ojciec wy- dzowie nie uwierzyliby w jego dy w kwietniu 1976 roku zaczęto
stąpił Marian Brando. Poza tym: nadludzkie wyczyny. Młodemu zdjęcia. Setki robotników pod

Na ekranach amerykańskiej te- Gene Hackman, Glenn Ford, Tre- oktorowi postawiono warunek: kierunkiem inżynierów i techni-

Kim jest ów

lewizji Superman pojawił się na vor Howard, Maria Schell, Teren- 
Jerry Spie- początku lat pięćdziesiątych i od­

niósł wielki sukces. To samo w _ ,. 
filmie przeznaczonym dla kin.

..nadczłowiek”? Zachęciło to potentatów finonso-
Pochodzi z dalekiej planety Kry- wych llię Salkinga 
pton stojącej w obliczu rychłej 
zagłady. Wysłany jako niemowlę filmu' 
na Ziemię zostaje zaadoptowa­
ny przez rodzinę Kentów, farme­
rów ze Środkowego Zachodu, no- 

ich nazwisko, na imię mu

Pierre'a
„super-Spenglera do realizacji 

Było to w 1974 r.

Ekranizacja historii Supermana 
wcale nie była prosta, trzeba by­
ło bowiem wykupić prawa od 

Clark. Dziecko wyróżnia się nie- konsorcjum „D. C. Comics", zoś 
przeciętnymi zdolnościom! i siłą kierownictwo tej potęgi wydawni- 
fizyczną: jako 3-!atek dla żaba- czej stowiało liczne zostrzeżenia: 
wy podnosi ciężarówkę, dysku­
tuje jak dorosły 
czy uniwersytet i 
nikarzem w piśmie „Da ły Plouet”.
Jego zadaniem
tepieme wszelkich zbrodni, prze­
stępstw, czynów niegodnych. Na 
wocjomość o każdym 
interweniuje osobiście:

nie wolno Supermana ośmieszać, 
człowiek Koń- nie wolno mu popełniać czynów
zostaje dzień- niemoralnych, znajdować się w

dwuznocznych sytuocjoch. Po ce Stamp, Susannah York, Vole-
powołaniem jest trzech miesiącach uzgodniono rie Pen-ine, Lais Lane — lecz cią-

sprowę, płocąc 6 młn 700 tys. gle nie było odtwórcy roli tylu- w W. Brytanii tylko 4 tygodnie, 
dolarów. Nad scenariuszem Pra- łowej. Po długich poszukiwaniach gdy nie pracuje dla swej oj- 

występku cowała ekipa pod wodzą Mario znaleziono początkującego akto- czyzny. W tej sytuocji zmienio- 
skacze z Puzo, autora „Ojca chrzestnego'', ra teatrolnego Christophera Reeve, no reżysera. Został nim Richard 

okien, pnebywa drogę po da- Reżyserem miał być Guy HomiJ- Wszystko by było pięknie, ale Donner, który z kolei miał za-

przez 4 miesiące 6 dni w ty- ków budowały makiety miast i 
godniu po 4 godziny gimnastyki gmachów, trzeba było pokozać 
i kulturystyki. Warunek przyjął, moment eksplozji Kryptona — 
ćwiczył pilnie i osiągnął idealną „kryształowej planety", 
sylwetkę. Film ukończono i jesienią 1978

roku pokazano na seansach przed- 
Zdjęcia miały się odbywać w premierowych. Sukces przeszedł

„Cinecitta"- koło Rzymu, wynaję- oczekiwania: w dniu oficjalnej
to studia na półtora roku, gdy premiery przed kinomi tworzyły 
powstała pierwsza przeszkoda: się 2-kiłometrowe kolejki po bi- 
od czasu „Ostatniego tanga w lety. W ciągu 3 dni „Superman’' 
Paryżu" Marlon Brando ma za- przyniósł 4 min dochodu, co sta- 
kazany wstęp na teren Włoch, nowi rekord wszechczasów.
Trzeba było zerwać kontrakt z Producent Salkind mówi: — To 
„Cinecitta", płacąc odszkodowa- oczywiste, że w Europie mniej 
nie i przenieść się do studia wiadomo o Supermanie, ale je-
„Shepperton" w W. Brytanii. No- stem pewien, że i tam film się
wy kłopot: Hamilton jest Angli- spodoba. Ludzie mają dość nudy 
kiem, musi płacić podatek, a po- i pesymizmu na ekranie. Jasne, 
za tym — wolno mu przebywać że chcę zarobić, ale daję lu­

dziom za ich pieniądze trochę 
pięknej bajki...

Premiera „Supermana II" Prze­
widziana jest na moj 1980 roku.

chach drapaczy chmur i zawsze ton, twórca „Jamesa Bonda". kandydat na Supermana miał u- strzeżenia do scenariusza. Po (PAP)

f i lm u , n ie  oswaja z kam erą, 
m ik ro fo n e m . Trzeba w ięc ogrom ­
n e j ru ty n y ,  b y  dostawszy o trz y ­
m any te k s t na m om en t przed u - 
ruchom ien iem  k a m e ry  — pokazać 
się z n a jlepsze j s tro n y . A  poza 
ty m  Jest moda w  naszym  i  n ie  
ty lk o  naszym  k in ie  na tzw . co­
dzienność. A k to rk a  n ie  pow inna 
w yró żn ia ć  się w  t łu m ie , a ja  je ­
stem  za ekspansyw na, za w y ra z i­
sta i  tego w łaśn ie  reżyserzy oba­
w ia ją  się. Muszę w ięc czekać w 
teatrze i  muszę czekać w  f ilm ie .

— W R A C A JA C  jeszcze do pani 
deb iu tu  — rzadko zdarza się by 
m łoda począ tku jąca  a k to rk a  ta k  
d o jrza le  zagrała sw o ja  ro lę . ’ Cze­
m u to  można przypisać?

— M YŚLĘ, że Jest to  przede 
w szys tk im  spraw a a tm o sfe ry  i  łu ­
dz i. z k tó r y m i się w spó łp racu je . 
G ra łam  z ta k  z n a k o m ity m i i  tak  
ż y c z liw y m i a k to ra m i, że chc ia łam  
n rz y n a jm n ie j „doskoczyć”  do ich 
poziom u. A  poza ty m  b y ła  to  
szansa, k tó rą  chc ia łam  w y k o rz y ­
stać. W iedz ia łam , że muszę dać z 
s ieb ie  w szystko . O g ląda łam  teraz 
n iedaw no pow tó rzen ie  tego spek- 
takfcu i  p rzyznam , że o g a rną ł m nie 
lę k . czy n ie  co fnę łam  się n ieco w  
sw oich um ie ję tnośc iach  ak to rsk ich . 
M in ą ł ro k . a w  tea trze  n ie  zagra­
łam .

—- J A K  w ięc w yg ląda  k o n fro n ta ­
c ja  w rażeń w yn ies ionych  ze szkoły 
z życiem  w teatrze?

JE Ś L I m am  być  szczera, do ­
znałam  dużego rozczarow an ia . W 
szkole c iąg le  w  w irz e  p ra cy , c ią ­
g le  za ję ta  ta k , że naw e t n ie  m ia ­
łam  czasu zastanow ić się jaka  
a k to rk ą  w ła śc iw ie  ch c ia łabym  być. 
rozpoznaw ałam  się bow iem  w  każ 
d ym  repe rtua rze , na ładow ana Ide­
am i, gotow a nap raw dę  zacząć 
grać, tw o rzyć  te a tr  n ieskos tn ia ły . 
żyw y , k tó r y  można tra k to w a ć  n ie  
ja k o  pracę, ale Jako pasję. W te ­
a trze  — b ra k  za in te resow an ia  m ło ­
d y m i a k to ra m i. P oczątkow o czu­
ła m  się tu  obco, p rzychodz iłam  z 
n iechęcią. A le  potem  zastanow iłam  
się, czy n ie  je s t to  m o ja  w in a , czy 
n ie  pow innam  spojrzeć na to 
w szystko  n ieco inacze j, n ie  od 
s tro n y  że te a tr  po w in ie n  m i coś 
dać. ale że Ja sama pow innam  za­
proponow ać w ła sn y  p rog ram  dz ia ­
ła n ia . Bo n ie  jest p raw dą, że uczy­
m y  się ty lk o  w  m om encie  sukce­
su. ale 1 w  m om encie, g d y  n ie  m a­
m y  n ić  do ro b o ty . Ta re fle k s ja  
b y ła  m i og rom n ie  po trzebna. Zda' 
ła m  sobie spraw ę z tego co  m am  
do zrob ien ia . Zaczęłam  brać  le k c je  
śpiewu ro z w ija ć  się spraw nośc io ­
w o. M am  też p ropozyc je  z rob ien ia  
m onodram ów .

— CZY m a pan i ro le  n ie  ty le  
może w ym arzone, a le  ta k ie , k tó re  
chc ia łaby  p an i zagrać, choćby 
te j p rzyczyny , że dobrze b y  się 
pan i w  n ich  czuła?

— SĄ ta k ie  m arzen ia , k tó re  gdy 
słę spe łn ia ją  — rozcza row u ją , tak  
samo je s t z ro la m i. I  o d w ro tn ie , 
często byw a. że w  przypadkow e ! 
ro l i  można poczuć się znakom ic ie  
Zależy to  od k o n s tru k c ji psychicz­
n e j ak to ra . C hc ia łabym  zagrać ta ­
ka  ro lę . k tó ra  b y ła b y  bardzo 
w szechstronna, uka zyw a ła b y  ko ­
b ie tę  w  bardzo  różnych  sytuac jach  
n ie  schem atyczną, a le  b liską  życiu , 
k tó ra  n ie  ma pewności, je s t b rzyd -

NASZ PSYCHOTEST

Poznaj swoje serce
Test składa się z 13 p y ta ń , każde z pewną liczb ą  p u n k tó w . N a­

leży dodać p u n k ty  z p y ta ń , k tó re  do tyczą C iebie, a następnie po­
rów nać z rozw iązan iem .

Z a p isu j p u n k ty : .  , ,
ł .  K o b ie ty  w  k w ie c ie  w ie k u  1 starsze 1 p u n k t

m ężczyźni po czterdziestce 2 p u n k ty
‘  Jeś li k to ś  z T w o ic h  rodz iców  c ie rp ia ł na serce a lbo

na chorobę k rą że n ia  zapisz sobie
3. M ia łeś zaw a ł. Dopisz sobie
4. Jeśli le ka rz  s tw ie rd z ił u  C ieb ie  ang inę  pectons. 

D opisz sobie
5. Masz zawyżone c iśn ien ie  k rw i?  Dopisz »obie
6. jes teś  ch o ry  na cukrzycę? Dopisz
7. Je ś li palisz dz ienn ie  w ię ce j n iż  20 pap ie rosów  — 

dopisz sobie
je ś li palisz od M do 20 papierosów  dopisz sobie 
od 5 do 10:

8. T y lk o  raz w  ty g o d n iu  poświęcasz jedną godzinę na 
pracę fizyczną  lu b  spo rt — dopisz sobie dalsze 
je że li w  ty g o d n iu  poświęcasz ty lk o  2 godz iny  na 
pracę fizyczn ą  lu b  sp o rt —

9. Jeśli codziennie jesz czekoladę lu b  c u k ie rk i,  
pszenne p ieczyw o a lbo  p ijesz a lk o h o l — zyskujesz

10. Jesz dużo m asła i  sm alcu a m a ło  tłuszczów  ro ś lin ­
nych  — dop isz sobie znów

11, T w ó j - zw ie rz c h n ik  C ię n ie  docenia, masz bardzo 
dużo p racy, m a ło  śpisz — znów  inkasujesz
Jesz m a ło  ow oców  i  z ie le n in y

1 p u n k t 
3 p u n k ty

3 p u n k ty
2 p u n k ty
2 p u n k ty

3 p u n k ty  
2 p u n k ty  
1 p u n k t

13. T w o ja  waga przekracza norm ę 
Z W IĄ Z A N IE : ’■

1 p u n k t

2 p u n k ty  
ł  p u n k t

K, ________ ______ ,  2 p u n k ty
suma p u n k tó w  da je  C i odpow iedź o ry z y k u  za-R O Z l

grożenia zawałem .
Do 3 p u n k tó w  — n ie  g roz i;
4 do 5 p u n k tó w  — le k k ie  zagrożenie;
6 dó 8 p u n k tó w  — zagrożenie n ie w ą tp liw e ;
9 i w ięce j p u n k tó w  — musisz dbać o sw oje serce, aby z m n ie j­

szyć ry z y k o  zaw ału. Z m ień  sposób byc ia  i  życia.

Krzyżówka nr 10
PO ZIO M O : 1 — e fe k t n ieuc tw a . N AG R O D Y ks iążkow e w ylosow a- 
_  okres, s tad ium , 9 — m odna l i :  E. B is  — Szczecin, u l,  Jana 

pan i 10 — od Ś w ie rd łow ska  po S ty k i 3/1, J . K aupa  — Szczecin, 
K am czatkę . 13 — Ems, 16 -  Fa łę- u l. Kaszubska 27a/14 J M. K le p i-  
c k i.  17 — „k a w a łe k ”  ta je m n ic y , 18 new ska S tepnica, u l. M o k ra  3.
— le jce , 19 — w y b itn y  poeta
a u s tr ia c k i, a u to r s tu d iu m  o A . Ro- N ag rody  do odebran ia  w  re d a k - 
d in ie . 20 — p o p u la rn ie  o po tęż- Cj i  m  ‘p. pok. 53. Zam ie jscow ym  
n ym  nosie, 21 — jez. w  A fry c e , w ys y ła m y  pocztą, 
rzeka S h ire  łą czy  je  z Zam bezi. 24

STRZELEC 23.11.— 
21.12.: „N ie  pa l dom u 
aby się pozbyć m yszy”  
(tu re ck ie ). R oastrzygnię 
c ie  p rz y k re j sp raw y 
n ie  w ym aga nadzw y- 

ś rodków . W ystarczy zdać 
w ła sn y  zd row y rozsądek.

KOZIOROŻEC 22.12.— 
26.1.: „P ra w d z iw a  p rzy  
jaźń  n ie  m arzn ie  z im ą”  
(francusk ie ). D z ię k i sta 
ran iom  p rz y ja c ió ł roz­
czarow anie, k tó re  cię 

spotka nie pociągnie szkod liw ych  
następstw.

W O D N IK  21.1.—18.2.:
„O strożność je^t m atką  
bezpieczeństwa”  (szkoc 
k ie ). D o tyczy to  ró w ­
nież o b ie tn ic , k tó re  ci 
teraz dano — w  pracy 

a lbo  poza n ią . N ie  p o d e jm u j de­
c y z ji.  n im  się dok ładn ie  n ie  zorien 
—  —  na eo fa k ty c z n ie  możesz

RYBY 16.2.—26.3.:
T w o je  otoczenie ma 
dobre chęci, a le  rad u - 
dziela pochopnie. N&cze 
go n ie  p os tanaw ia j n im  
sam n ie  poznasz, k tó ra  

z in fo rm a c ji odzw ierc ied la  p ra w ­
d z iw y  stan  rzeczy.

Ire n a  KACPER

f t

„Konfrontacje 79”
W W ARSZAW IE rozpoczęły 

się 3 bm. „Konfrontacje 79”, 
czyli filmowy przegląd świato­
wych premier roku ubiegłego. 
Prawie wszystkie z tych pozy­
cji zakupiliśmy i wejdą one do 
normalnego rozpowszechniania, 
lecz będzie to miało miejsce 
nie tak prędko (np. „Apoealipse 
Now” ujrzymy w grudniu). 
„Konfrontacje 79” odbędą się 
także w Szczecinie, jednak do­
piero w końcu kwietnia.

— uraza, 27 — strze lba  z lu fą
g w in to w a n ą , 28 — w yspa, m o to ­
c y k l. rzeczyw istość. 29 — ta ka  du­
ża ogrodowa poziom ka.

P IO N O W O : 2 — fo n e t, ig loo . 3
— w  rę k u  T e m id y , 4 — współcze­
sny k o m p o zy to r a u s tr ia c k i u r. w  
1918 r. 5 — zabron ien ie . 6 — ja ­
rząb po sp o lity . 7 — obszar gó rsk i 
w  ZSRR m iędzy jez. B a jk a ł a rze 
ką  A rg u n . 11 — odchylen ie  od n o r­
m y. zboczenie, 12 — państw o o u- 
s tro ju  m o narch is tycznym . 13 —
z b io rn ik  w o d n y , 14 — bóg lmdo- 
ira ń s k i w yo b ra ża n y  z 4 rę k a m i i  
oczam i na c a łym  c ie le , 15 — p l- 
nang. żu w ipa lm a , 22 — n iskow ę- 
g low a sta l stopowa. 23 — fu n k c ja  
tryg o n o m e tryczn a . 25 — jes t Ba­
bia . B aran ia , Je len ia  i  w ie le  in ­
n ych , 26 — może być  w bok łu b  
o tyczce.

R O Z W Ą Z A N IA  p ro s im y  nadsyłać 
(w y łączn ie  na k a r ta c h  pocztow ych) 
Dod adresem re d a k c ji — p l. H o łdu  
P rusk iego  8. 70-550 Szczecin, w  te r ­
m in ie  10-dniow ym  z dop isk iem  
..K rzyżów ka  n r  10” .

PO ZIO M O : p rzedm io t, b a rk . ta ­
siem iec Seul. stras, adres. K a da r, 
a kc ja , sum ak, w o rk i.  I ta k a , au ra , 
w a jd e lo ta . koks. Szew ińska.

P IO N O W O : Real. E m il. M om ot, 
onera ka lenda rz , o k u la rn ik , nad­
staw ka P rim o rsko . ssaki, ra c ja , 
Skawa, tra cz , k e d y w . W leń . S tok.
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PIERRE NEMOURS

diabelska zemsta
(Przełożyła Daniela Ralińska)
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'Normalnym, biegiem rzeczy na tym powinna się 
sprawa zakończyć. Jednak małżonka prezesa „Trzech 
Gwiazd” nie rezygnuje z walki. Skłania męża do 
skorzystania z usług prywatnego detektywa, o któ­
rym słyszała wiele dobrego, i do przedstawienia mu 
sprawy z innego punktu widzenia. Istotnie, konsek­
wencją wypadku z dwudziestego pierwszego wrześ­
nia, rzucającą się w oczy, jest konieczność wypłaty 
pól miliona dolarów przez „Trzy Gwiazdy”, które 
i bez tego znajdują się w sytuacji... delikatnej. Jak 
wyraził się John Lennox, jest to kropla wody, która 
spowoduje; że woda w dzbanie się przeleje.

Dobrze. Następnie traf, węch czy^teź intuicja, niech 
pam to naziuie, jak chce, nasuwają mi myśl, że rze­
komy wypadek który miał miejsce 21 września, jest 
zbrodnią zakamuflowaną z diabelską zręcznością. 
Kierowca został doproioadzony niemal do szału przez 
zastosowanie gazu, służącego do fabrykowania boha­
terów wojennych. Myślę, że miała pani satysfakcję, 
kiedy wczoraj powiedziałem pani o tym.

— Istotnie — odparła z prostotą. — A kiedy opo­
wiedziałam to mężowi, zaczął powoli nabierać na­
dziei.

— Tak, gdyż wówczas przystąpiła pani do drugie­
go stadium. Zbrodnia została ustalona, ale potrzebny 
był morderca. Zęby odnaleźć sprawcę, zasugerowała 
mi pani delikatnie motyw: wchłonięcie „Trzech 
Gwiazd” przez Towarzystwo znacznie od nich potęż­
niejsze North American Security. Myślała pani, że 
się zbuntuję, że nie uwierzę: kto o tym słyszał, że­
by towarzystioo asekuracyjne popełniło zbrodnię dla 
interesu. Tylko że pani miała do mnie zaufanie jako 
do fachowca. Ponieważ w sposób dość zręczny odgad­
łem mechanizm zbrodni, potrafię odkryć prawdziwy 
motyw zabójstwa. To bardzo wyrafinowane rozumo­
wanie.

Patrzyła na mnie, siedząc w fotelu, brodę oparła 
o swoją szczupłą, delikatną rękę. Nie mrugnęła na­
wet powieką, osłaniającą je j wspaniałe jasne oczy. 
Podsunęła m i metodę, przedstawię jej, do czego do­
szedłem, a potem ja będę stawiał pytania. A więc 
jedźmy dalej:
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— Wiem nie tylko, to  jaki sposób zbrodnia została 
popełniona, wczoraj to pani wytłumaczyłem, ale wiem,, 
kto podjął się je j dokonać: restaurator z Des Molnes, 
zawodowy przestępca.

— Pan... zna sprawcę? — krzyknęła zaskoczona. — 
Pan może go kazać aresztować?

— Nie tak szybko — uspokoiłem ją. — Musimy 
mieć dowody,- że popełnił zbrodnię. Twierdzę, że się 
tego podjął. Zapłacono mu za to, nie wyciągając kon­
sekwencji z podpalenia...

— Kto mu zapłacił? — spytała z niewinną miną.
Zdusiłem niedopałek w popielniczce.
— Pani dobrze wie kto, madame. Teraz ja będę 

pytał. Co się wydarzyło w  ciągu tych trzech lat, któ­
re Vernon Pierce spędził w Paryżu?

Odetchnęła z ulgą. Widziałem, że nagle poczuła się 
szczęśliwa.

— Wiedziałam, że do tego dojdziemy. Spodziewa­
łam się przynajmniej tego w niedzielę, po... moim 
wywiadzie przeprowadzonym z panem. Ale nie mia­
łam odwagi przypuszczać, że to tak szybko nastąpi. 
W każdym razie przed terminem wypłaty... A więc 
opowiem panu moją historię, panie Benson.

Urodziłam się w 1937 roku, w Wersalu, królewskim 
mieście, pod Paryżem. Ojciec mój był urzędnikiem. 
Moja rodzina należała — jak to się mówi we Francji 
— do drobnej burżuazji. Uczęszczałam do liceum w 
Wersalu, a potem rozpoczęłam studia. Chciałam zo­
stać nauczycielką angielskiego. Po to zapisałam się 
na Sorbonę w roku 1956.

Nie mogłem powstrzymać się od zrobienia uwagi:
— W tym roku Vernon Pierce przyjechał do Pary­

ża.
— Istotnie. Tam się poznaliśmy. Miałam dziewięt­

naście lat, on dwadzieścia trzy. Otoczony nimbem 
młodej Ameryki, był pełen uroku. Krótko mó­
wiąc... był moim pierwszym kochankiem. Chciałabym 
dodać, panie Benson, proszę się nie śmiać, moim je­
dynym kochankiem. Nasz stosunek trioał trzy lata, 
które spędził w Paryżu. Związek ten był bardzo 
burzliwy.

(Cdn.)
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Inne spojrzenie na zaćmienie słońca
16 LUTEGO br. krótko­

trwale, lecz rozlegle za­
ćmienie słońca objęło zna­
czne rejony Afryki i Azji. 
Specjalny wysłannik dzien­
nika LE MONDE Patrick 
Frances obserwował to zja­
wisko w indyjskim mieście 
Kurukszetra. Interesowało 
go jednak nie tyle samo 
zaćmienie, co zachowanie 
się ludzi. Oto jego relacja 
wydrukowana 19 lutego na 
łamach macierzystego 
dziennika.

OD Zatoki Gwinejskiej aż po 
serce Chin, poprzez Zair, Tan­
zanię, Kenię, Ocean Indyjski 
i  Indie, zaćmienie słońca po­
grążyło w sobotę 16 lutego br. 
mieszkańców tych rejonów w 
częściowej ciemności. Zjawisko 
było widzialne przez zaledwie 
kilka minut, zaś zaćmienie by­
ło całkowite tylko w liczącej 
200—300 kilometrów strefie
między Seszelami a wybrzeżem 
somałijskim. Tysiące naukow­
ców europejskich, japońskich i 
amerykańskich wyznaczyło so­
bie spotkanie w Kenii i w In ­
diach, żeby obserwować tam 
słońce i badać wpływ zaćmie­
nia na zachowanie zwierząt. Ich 
doświadczenia, powtórzone rów 
nież przez naukowców ze 
wszystkich krajów na trasie 
zaćmienia, zostały uzupełnione 
wystrzeleniem sond amerykań­
skich i indyjskich.

KURU.KSZETRA

„W ITA M Y wszystkich. Pod 
szczęśliwą wróżbą zaćmienia 
słonecznego 16 lutego 1980 ro­
ku przybądźcie wziąć świętą 
kąpiel w Kurukszetra, na świę­
tej ziemi Mahabharaty, tam, 
gdzie Kriszna przekazał swoje 
nieśmiertelne posłanie Bhaga- 
vad Gita. Teraz jest tu święty 
basen Brahmasar, największy 
w  Azji, odnowiony kosztem 
dziesiątków milionów rupii. 
Wszystko będzie przygotowane 
dla przyjemności pielgrzymów, 
którzy wezmą udział w święcie 
zaćmienia słońca”.

Nic nie może lepiej, niż to 
ogłoszenie na pół kolumny o- 
publ¡kowane w IN D IA N  E X ­
PRESS 13 lutego przez Kuruk­
szetra Development Board, po­
kazać cudzoziemcowi, że w In­
diach praktyki religijne nie zo­
stały nigdy oddzielone od resz­
ty życia, że żadna święta dzia­
łalność nie jest przeciwstawio­
na działalności świeckiej. Sa- 
erum obejmuje wszystkie rze­
czy i przenika wszelkie działa­
nie.

W odległości 150 km na pół­
noc od Delhi znajduje się mie­
ścina licząca około 40 tys. miesz 
kańców: Kurukszetra. Gdzieś w 
dolinie Gangesu dwa sztuczne 
zbiorniki wodne, do których, 
podobnie jak do wszystkich 
innych, w sobotę 16 lutego 
zdawały się prowadzić wszyst­
kie drogi.

„Targi Zaćmienia Słońca — 
80” — głosiły wielkie napisy 
wzdłuż drogi. Na szosie tłum, 
którym kieruje zadziwiająco 
sprawna służba porządkowa, 
przyspiesza kroku. Do służby 
porządkowej zmobilizowano o- 
koło 15 tys. ludzi. Miasto, jak 
magnes, przyciąga na odległe 
parkingi wszystkie zbliżające 
się samochody. Nasz używał 
forteli i sztuczek, zanim po­
niósł porażkę i wessany przez 
pospólstwo padł obok miejsco­
wego dworca, o kilkaset me­
trów od głównego basenu. 
Wszędzie namioty (miasto nie 
ma żadnych pomieszczeń hote­
lowych), w których się żyje, 
śpi, śpiewa lub modli. Każdy 
guru ma swój namiot, a w nim 
zgromadzeni są jego uczniowie. 
Wynajęcie dwuosobowego na­
miotu kosztuje 50 rupii na do­
bę, a samo wejście do miasta 
— pół rupii. Władze miejsco­
we wydały, trzeba to przyznać, 
prawie sześć i pół miliona na 
przyjęcie pielgrzymów.

SERIA CUDÓW

W SZYSTKIE szkoły w Ku­
rukszetra zostały zamknięte na 
10 dni, zaś urzędnicy zajmo­
wali się tylko tym, co było 
związane ze świętem. Zaszcze­
piono całą ludność przeciwko 
cholerze. Zabito tysiąc bezpań­
skich psów i około 900 wę­
ży, nie mówiąc o szczurach, 
muchach i innych owadach. 
Zainstalowano 1100 punktów z 
bieżącą wodą oraz tysiąc la­
tryn. •

Przy okazji dokonano kilku 
cudów. Podczas kiedy Indie pół­
nocne cierpią obecnie na dotkli 
wy brak benzyny, to Kuruksze­
tra była w nią obficie zaopa­
trzona. W kraju, w którym te­
lefon jest raczej niespotykany, 
wyposażono namiot prasowy 
w telex połączony bezpośred­
nio z Chandigarh, nie uniknię­
to jednak tradycyjnych przerw 
w dostawie prądu. Policja uży­
wała krótkofalówek oraz tele­
wizji wewnętrznej.

Oto Kurukszetra świecka. Ta

druga, to jedna z indyjskich 
ziem świętych, cała przeniknię­
ta wspomnieniami legendar­
nych walk opowiedzianych w 
Mahabharacie, jednym z wiel­
kich tekstów hinduizmu. Ten 
epicki poemat, liczący 250 tys. 
wersetów, opowiada o zażartej 
walce, w której spotkali się 
przed pięcioma tysiącami lat 
synowie Pandu — Pandavas —  
i ich kuzyni* synowie Kuru — 
Kuravas — którzy pozbawili 
tych pierwszych królestwa. Kul 
minacyjnym punktem ryw ali­
zacji była 18-dniowa batalia 
zakończona wygraną Pandava- 
sów. Bitwa ta toczyła się 
właśnie na „polu Kuru” — Ku­
rukszetra.

W  odległości 8 km od tego 
miejsca, w Dżyotisar, Kriszna 
namówił przywódcę Pandava- 
sów, Ardżunę, żeby wziął udział 
w walce, kiedy ten wahał się 
na początku bitwy przed roz­
laniem krw i krewniaków. Że­
by osiągnąć swój ceł, Bóg po­
kazał mu marność życia i 
śmierci, a potem wyjawił przed 
nim swój wielki sekret: ten, 
kto wypełni obowiązek nałożo­
ny na niego przez urodzenie, 
spełni swoją dharmę, będzie 
oczekiwał na uwolnienie od 
cierpień w niezakłóconym spo­
koju i w miłości do najwyż­
szego Boga. Właśnie to posła­
nie zawarte jest w Bhagwad 
Gicie — „pieśni szczęśliwego”.

Wszystko to wibruje w po­
wietrzu Kurukszetra i wyjaś­
nia, dlaczego miasto to przy­
ciąga każdego roku dziesiątki 
tysięcy pielgrzymów, którzy 
przybywają, żeby z jednej stro­
ny celebrować w różnych 
sanktuariach rytuał „oudża”, 
kult bóstw (składa się im ofia­
ry z kwiatów i żywności oraz 
recytuje się święte teksty), a 
z drugiej strony, żeby wykąpać 
się w świętych wodach dwóch 
basenów, których zalety są u- 
dziesięciokrotnione w dniu za­
ćmienia słońca.

TR ZY KĄ PIELE RYTUALNE

TEGO dnia każdy pielgrzym 
musi wziąć co najmniej trzy 
kąpiele. Pierwsza w Sannihit

Sarovar, uważanym za miejsce 
święte świętych. „Kąpiel wzię­
ta tutaj w chwili zaćmienia 
słońca —  głosi legenda — o- 
czyści was ze wszystkich wa­
szych przeszłych grzechów”. 
Druga, kilkaset metrów dalej 
w Brahma Sarovar, nastrojo­
wym i majestatycznym basenie 
o wymiarach 1500X800 metrów, 
z dobrze zagospodarowanymi 
wysokimi brzegami i ze spe­
cjalnymi pomieszczeniami dla 
kobiet, by ukryć je przed cie­
kawością tłumu. Wzdłuż brze­
gów pływa barka motorowa. 
Ma ona za zadanie czuwać nad 
bezpieczeństwem kąpiących się, 
ale znajduje się na niej i o- 
perator z kamerą, bowiem całe 
wydarzenie jest transmitowane 
na żywo na cały kraj. Nad ba­
senem, na półwyspie, świątynia 
Sziwy. Panuje tam nieopisany 
tłok. Na bramie napis: „Uwaga 
na złodziei kieszonkowych”. Po 
zakończeniu zaćmienia nastę­
puje powrót do Sannihit na 
obowiązkową ostatnią kąpiel.

Ludzie tłoczą się tam, nie­

kiedy w 25 rzędach, w ocze­
kiwaniu chwili, gdy zanurzą 
swoje ciało w świętej wodzie i 
będą mogli w ten sposób za­
pewnić zbawienie swoim przod­
kom, pokój światowy, jaik też 
zabezpieczą się przed ewentu­
alnymi klęskami naturalnymi, 
jakie mogą nadejść po zaćmie­
niu.

Wszystko to warte jest oczy­
wiście trudów podróży. Dlatego 
też w sobotę oczekiwano w  
Kurukszetra od dwóch do 
dwóch i pół miliona pielgrzy­
mów. Przybyło ich, jak się wy 
daje, około półtora miliona, je­
śli można policzyć równie wiel­
ki i ruchliwy tłum. Tym bar­
dziej podkreślano obecność mi­
nistra spraw wewnętrznych, 
gubernatora Pendżabu, speake­
ra Izby Niższej (Lok Sabha) 
parlamentu, premiera Hariany 
i wielu członków jego gabine­
tu. Nieco rozczarowani organi­
zatorzy skarżyli się na ogólno­
krajową kampanię informacyj­
ną, która podkreślała niebez­
pieczeństwa związane z zaćmie­
niem, odstraszając wielu piel­
grzymów.

Jakby tam nie było, rozcza­
rowani byli nie tylko oni. Ci, 
którzy nie wiedząc, że miejsce 
jest dość odległe od rejonu cał­
kowitego zaćmienia, spodzie­
wali się podziwiać czarne słoń­
ce i gwiazdy w środku popołud­
nia, na niebie opuszczonym 
przez ptaki, musieli raptem po­
godzić się z rzeczywistością: 
słońce jaśniało na niebie bez 
gwiazd.

Wizja świecka..., bowiem pra­
wie wszyscy tutaj wiedzieli, że 
tam wysoko nad ich głowami 
słońce jest pożerane przez 'e- 
mony Rahu i Ketu. Każdy 
więc uaktywniał się wiedząc, 
że jego modły mogą skrócić mę­
ki boga Słońca, przyspieszając 
jego uwolnienie

Uaktywnili się również inni. 
Przede wszystkim kapłani. Za­
ćmienie to jest błogosławień­
stwem dla ludzkości — wy­
jaśniał jeden z nich pozostają­
cy na miejscu od 10 dni. — 
Jedyne wyjście to „pudża” i 
jałmużna; jestem tu, żeby prak­
tykować pierwszą i przyjmo­

wać drugą”. Pewien kapłan po­
wiedział ostatnio przedstawi­
cielowi jednego z dzienników, 
że zebrał ponad 21 tys. rupii 
podczas poprzedniego zaćmienia 
w 1976 roku.

Równie zajęci tego dnia byli 
sadhu, ci, którzy poświęcili swo­
je życie ascezie i praktykom 
religijnym. Wędrują po dro­
gach ubrani w togi lub półna­
dzy, z ciałem pokrytym popio­
łem, za cały dobytek mają la­
skę, często zakończoną trójzę­
bem — trójzębem Sziwy — i 
niewielkie zawiniątko zawiera­
jące przedmioty kultowe.

Niesłusznie nazywani fakira­
mi, niektórzy z nich poddają 
się zadziwiającym umartwie­
niom. Nie potrzebują oni na­
wet żebrać, bowiem pospieszyć 
im z pomocą — to uczestniczyć 
w pewien sposób w ich poszu­
kiwaniu absolutu. Pewien sadhu 
z Gwalior po-przebijał sobie ra­
miona, kolana, pośladki i pier­
si igłami. Inny spoczywał na 
łożu najeżonym kolcami.

Ponadto dziesiątki tysięcy 
żebraków zajęło miejsca po o- 
bu stronach dróg i dróżek pro­
wadzących do basenów. Roz­
stawione niemal wszędzie głoś­
niki przypominały pielgrzy­
mom, że wszystkie jałmużny 
dane tego dnia zwiększają trzy 
nastokrotnie szansę dawcy na 
dostanie się do raju.

Mówiono też, że w przyszłym 
życiu dawca otrzyma jedenaście 
razy więcej niż podarował te­
go dnia. Nic więc dziwnego, że 
— jak napisał nazajutrz pewien 
dziennikarz indyjski — miało 
się wrażenie, iż wszyscy żebra­
cy z kraju wyznaczyli sobie 
spotkanie w Kurukszetra. Wy­
nędzniali, przede wszystkim 
zaś kalecy, wystawiali swoje 
rany, kikuty i najokropniejsze 
zniekształcenia, domagając się 
zapłaty za swoje nieszczęście. 
„Jesteśmy ślepi, dajcie nam co­
kolwiek” — wyśpiewywali 
trzej biedacy usadowieni po­
środku drogi. Dzieeko-szkiele- 
oik, upstrzone na niebiesko, że­
brze z dzwoneczkiem w dłoni, 
popychane przez tłum, zjawa 
w ludzkim, ciele sterowana z 
daleka przez dorosłego, wido­
wisko trudne do zniesienia, zaś 
w tym miejscu cudów dzieci są 
najbardziej uległymi aktorami.

„Co pan myśli o tej całej nę­
dzy wokół nas?”. Pytanie prze­
śliznęło się po pięknej i nie­
wzruszonej twarzy młodego 
Hindusa studiującego w Delhi 
samskryt i zamierzającego po­
święcić się kapłaństwu. „Jeśli 
ci ludzie są biedni i cierpią, 
to dlatego, że bez wątpienia po­
rzucili w poprzednim życiu re- 
ligię. Jedynym wyjściem dla 
nich jest powrócić do wiary i 
religii. Tylko w ton sposób ich 
problemy zostaną rozwiązane.

— Czy działalność polityczna 
nie może dla nich nic zrobić?

— Polityka nie może w żad­
nym wypadku zapewnić zbawię 
nia. Są to tylko obietnice bez 
pokrycia. Polityka, wybory, to 
tylko jedno wielkie oszustwo.

— Czy kocha pan życie?

— Tak, ehcę żyć, przede 
wszystkim po to, żeby się mo­
dlić.

Jego twarz ani przez chwilę 
nie straciła zamyślonego, po­
ważnego wyglądu. Miody czło­
wiek nakrywa głowę wielkim  
beżowym szalem. Jego prawa 
ręka, wsunięta w coś w rodza­
ju rękawiczki, przebiera pacior 
ki różańca. W  lewej ręce książ­
ka z modlitwami.

U podnóża świątyni, gdzie się 
znajduje, trwa rojowisko. Każ­
dy realizuje tu po swojemu 
„własny sposób bycia we 
wszechświecie”, przeżywa w o- 
czekiwaniu zapłaty za urodze­
nie się, to znaczy na rozpłynię­
cie się w  absolucie.

Oczekując 
rozpłynięcia się 
w absolucie...

UŚMIECHNIJ S ię

~  Zdobyła pam prawo jaz- 
dy? Wobec tego służę adresem 
dobrego błacharza.

— Tylko nie rozpakowujcie 
go przed Sylwka imieninami, 
bo cała niespodzianka weźmie 
w łeb!

— Ciągle jeszcze marzysz o 
tym wielkim okoniu? No, o 
tym którego wyłowiłeś przed 
diooma laty.,.

— Zawsze jesteś snobką. Ko­
niecznie chcesz sobie coś zła­
mać, aby wszyscy myśleli, że 
wracasz ze sportów zimowych!

BEZ SŁÓW
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Słodycze-  
radością każdej Ewy

sklepy cukiernicze „Społem” zapraszają

GOPLANA — ul. Boi. Krzywoustego 65 
W AW EL — ul. Jagiellońska 12 
W EDEL — al. Niepodległości 4 
GOPLANA —  ul. Arm ii Czerwonej 1 
W ANDA — al. ^Wyzwolenia 58

736-K

Uwaga! Odbiorcy gazu 
z rejonu Pomorzan

ZAKŁAD GAZOWNICZY SZCZECIN

powiadamia o d b i o r c ó w  gazu zamieszkałych przy 
ul. Powstańców Wlkp. (od al. Piastów do ul. M il- 
czańskiej), Połabska, Szpitalna, Sw. Józefa, Boczna, 
Jabłonkowska, Grudziądzka (od Jabłonkowskiej do 
torów) Milczańska nr 1, Mieszka I, Smolańska, 
Chmielewskiego, że dnia 10. I I I .  1980 r. o godz. 12.00

wpuszczony będzie do sieci gazowej 
GAZ ZIEM NY.

Nowo wprowadzony gaz ziemny spalać się będzie 
na palnikach kuchni gazowych długim, żółtym i kop­

cącym płomieniem.
W dniu zmiany gazu, w momencie zauważenia cha­
rakterystycznego dla spalania gazu ziemnego pło­
mienia na palnikach kuchni, należy wszystkie urzą­

dzenia gazowe natychmiast wyłączyć.

OD TEJ C H W IL I

1. Wolno korzystać jedynie
z palników nawierzchniowych kuchni, po uprzed­
nim wyregulowaniu wysokości płomienia spala­
nego gazu.
Regulację tę przeprowadza użytkownik urządze­
nia przez zmniejszenie ilości dopływającego gazu 
na palnik (przekręcając pokrętło kurka w prawo) 
tak, aby uzyskać wysokość płomienia spalanego 
gazu rzędu 3—4 cm.

2. Zabrania się używania:

a) piekarników kuchni gazowych,
b) pieców kąpielowych, term i innych urządzeń 

gazowych, do chwili przebudowy ich przez 
ekipy monterskie naszego zakładu.

P r z e b u d o w a  aparatów sprawnych technicznie 
dokonana będzie na koszt zakładu. 

Bliższych informacji nt. zamiany gazu udzielamy 
w  Dziale Sieci i  Instalacji mieszczącym się przy 

ul. Mickiewicza 144, tel. 776-21.
831-K

P R AC A

P O S Z U K U JĘ  p ra c o w n i­
k ó w  — dm uchaczy  do 
w y ro b u  ozdób c h o in k o ­
w y c h . zg łoszen ia :
Szczecin, u l.  L u b e ck ie - 
go 32/2. 4307-G

Z A T R U D N IĘ  fry z je ra  
lu b  f ry z je rk ę  m ęską

na s ta łe . D ąbie. u l. 
T abo row a  1. 2122-G

S T U D E N T  udz ie la  k o ­
re p e ty c ji — m a tem a­
ty k a  f iz y k a . Te l. 
22-00-66. 4215-G
a n g i e l s k i  — ko repe ­
ty c je . te l. 702-92.

4380-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  z dużą d z ia łką  
n ie  d a le j ja k  20 k m  od 
Szczecina b lis k o  a u to ­
s tra d y  k u p ię . O fe r­
t y  4281 B iiu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

p o g o d n o  — no w y  
dom  sprzedam . W y­

M IEJSKIE
PRZEDSIĘBIORSTW O

GOSPODARKI
M IESZKANIOW EJ

w Szczecinie

w porozumieniu z Wydziałem  
Zatrudnienia i Spraw Socjalnych 
Urzędu Miejskiego w Szczecinie

utrudni natychmiast
pracowników

w celu przyuczenia do zawodu

BLACHARZ-DEKARZ.

Szkolenie trwać będzie w  okresie 
od 24 marca do 24 maja br. W arun­
ki płacy zgodnie z Układem Zbioro­
wym w budownictwie, praca w sy­

stemie akordowym.

W  okresie przyuczenia do zawodu 
wynagrodzenie w wysokości 2 600 zł 

miesięcznie.

Zgłoszenia przyjmuje dział spraw 
pracowniczych Szczecin, ul. L. Hey- 

ki 23, tel. 460-61 wew. 68.

751-K

WOJEWÓDZKI 
UNIWERSYTET 
ROBOTNICZY 

ZSMP
w Szczecinie 

organizuje od marca br. 

NAUKĘ
JĘZYKÓW OBCYCH

dla początkujących 
i  zaawansowanych z języków:

t f  ROSYJSKIEGO  
^ A N G IE L S K IE G O  

^'FR A N C U SK IE G O  
<$■ W ŁOSKIEGO  

^ N IE M IE C K IE G O

Z a p i s y  przyjm uje i informacji 

udziela Wojewódzki Uniwersytet 

Robotniczy ZSMP w Szczecinie —  

nl. Rooscyelta 1, tel. 159-35 lub 

432-61 wew. U l .

832-K

m agane m ieszkan ie  3 
i  d w u p o ko jo w e  lu b  
je d n o  trz y p o k o jo w e , 
w łasnośc iow e. O fe r ty  
4487 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

D Z IA Ł K Ę  bud o w la n ą , 
w łasnośc iow ą na P o­
g odn ie  z rozpoczętą 
budow ą  d om ku  ł  bu ­
d y n k ie m  gospodar­
czym  — do zam ieszka­
n ia  M-2 z w sze lk im i 
w y g o d a m i zam ien ię  na 
m ieszkan ie  w łasnośc io ­
w e  lu b  sprzedam . O- 
fe r ty  4346 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.

POGODNO — no w y  
dom  w  s ty lu  zako p ia ń ­
s k im  zam ien ię  na 3—4- 
p o ko jo w e  m ieszkanie. 
O fe r ty  4247 B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin.

K U P N O

T O K A R N IĘ  u n iw e rs a l­
ną do 1.5 m to czn e j 1 
prasę m im ośrodow ą do 
80 to n  ku p ię . Tel. 
82-17-08. 4351-G

P Ł Y T K I ceram iczne
k u p ię . Tel. 782-61.

4115-G

b i l a r d y  e le k tryczn e , 
szafę g ra ją cą  — ku p ię . 
D zw on ić : te l. 225-407.

4349-G
L IS Y  jasne — kup ię . 
Te l. 22-88-24 . 4301-G

K U R T K Ę  z lis ó w  k u ­
pię . Te l. grzecznościo­
w y  23-23-70. 4132-G

P IA N IN O  ku p lę . Tel. 
711-36. 4213-G

RÓŻNE

PO G O TO W IE T e le w i­
z y jn e  W P H W  Szczecin, 
u l. W ie lka  25, czynne 
w  godz. 8—17 w n ie ­
d z ie lę  od 9 do 12. T V  
c za rn o -b ia ła  te l. 356-96. 
T V  k o lo ro w a  te l. 359-55. 
G w a ra n c ja  6 m iesięcy 

427-K

T E LE  PO G O TO W IE —
B ru n o n  Ja k im o w ic z  — 
381-51. 2380-G

TE LE P O G O TO W IE  —
Jan S bryłą  705-55.

• 4506-G
TEŁEPO G O TO  W IE  — 
Jan B a rczyk  756-34. «.

3279-G
TELEPO G O TO  W IE  —
Z dz is ław  U znańsk l — 
22-85-97 2679-G

T A P E T O W A N IE  — K a ­
z im ie rz  R aczyńsk i
23-19-50. 4274-G

TE LE P O G O TO W IE  —
M ieczys ław  U zn a ń sk i — 
22-38-32. 4178-G

D A C IĘ  (1973) sprzedam . 
Te l. 222-546. 4208-G

M z  250 S p o rt po m a­
ły m  przeb iegu  ta n io  
sprzedam . G ry f in o ,  u l.  
F lisacza 9/10. 4103-G

TEŁEPO G O TO  W IE  -
W a ldem ar C zern ik
80-904. 4083-G

A N T E N Y  — D ip o l ~  
M a ria n  -Żak 359-76.

4466-G
C Y K L IN  o  W A N IE . la ­
k ie ro w a  n ie  ł  pa rkdetów  
i pod łóg  — Rom an 
C za jka  22-77-75.

4478-G
C Y K L IN U J E M Y  — Spo 
łem . Te ł. 22-88-70.

4558-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  —■ K a z im ie rz  
K ilich o w s fc i 82-18-07.

4458-G
O D N A W IA N IE  garde ­
ro b y  ze skó r lic o w y c h . 
Czyszczenie, d o b a rw ia - 
n ie  odzieży zam szowej 
i  kożuchów . P o lice. 
W ojska  P o lsk iego  16, 
te l. 17-52-43 — Ewa P a­
w la k . 4447-G

P O S ZU K U JĘ  w sp ó ln ika  
do za k ła d u  ś lusa rsk ie ­
go, 20 k m  od Szczeci­
na. Tel. 362-17. 4104-G

T R A K T O R  D z ik . narzę­
dzia, m aszynę do s ia t­
k i  sprzedam . K łosow a 
19 po 16. 44G3-G

4 D R Z W I do F ia ta  z 
k la m k a m i w y s ta ją c y m i 
t  t y ln y  zde rzak  do M R  
sprzedam . T e l. 386-22.

4217-G
M O T O C Y K L W S K  na 
g w a ra n c ji sprzedam . 
Te l. 466-79. 4314-G

Z a m r a ż a r k ę  t z  120
z g w a ra n c ją  sprzedam . 
T e l. 793-161. 4268-G

LO D Ź p la s tik o w ą  Mi-: 
re lla  z s iln ik ie m  W i­
c h e r-30 na p rzyczep ie  
sam ochodow ej sprze­
dam . G o le n ió w  te l. 
3162. 8876-G

M 2405 S no w y  sprze­
dam . Te l. 346-22 po 17.

43I9-G
A K O R D E O N  W eltm ed- 
¡rter 80, P ra k tic ę  M T L -  
3 sprzedam . D ubo is  
29/4. 18—20. 4461-C

L O K A L E

P IL A  — M-4 3-pokOjO- 
we zam ien ię  na po­
dobne lu b  m n ie jsze  w 
Szczecinie lu b  S ta rg a r­
dzie. W iadom ość: Szeze 
c in  te l. 22-94-66.

4290-G
M IE S Z K A N IE  dw upo-
k o jo w e  z w ygodam i, 
c.o., zam ien ię  na do- 
m ek lu b  p ó ł b liź n ia k a , 
s ta re  b u d o w n ic tw o , te l. 
22-40-01. 4489-G

P O D N A JM Ę  p o k ó j sa­
m o tn ym . Radom ska 34.

4223-G.
O D N A JM Ę  p o k ó j, u l. 
K ra k o w s k a  2. 4337-G

PO KÓ J do w y n a ję c ia  
613-233. 4436-G

W Y N A JM Ę  p o ko je  U- 
m eb low ane sam otnym . 
K rze ko w o , u l.  Szeroka 
57 te l. 784-88. 4167-G

P O S ZU K U JĘ  k a w a le rk i 
z o d d z ie ln ym  w e j­
ściem. D zw on ić : 746-67 
od godz. 15 do 20

4477-G
P IL N IE  poszuku ję
m ieszkan ia  1-p o k o jo ­
wego na okres ro ku . 
O fe r ty  4330 B iu ro  O gło­
szeń Szczecin.

M A R Y N A R Z  Z żoną. 
(bezdz ie tn i) poszuku je  
m ieszkan ia  M -2 na 0- 
k re s  ro k u . Te l. 22-30-36, 
godz. 16—19. 4118-G

P O S ZU K U JĘ  p o ko ju  
w  śródm ieśc iu . W iado­
mość: te l. 37-237.

4211-G
M-2 (N iebuszew ol sprze 
dam . Te l. 226-680.

4479-G
K O M FO R TO W Ą  k a w a ­
le rk ę . te le fo n , now e 
b u d o w n ic tw o , ce n tru m  
— sprzedam . O fe r ty  
4236 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

POGODNO M-3 sprze­
dam . O fe r ty  4172 B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin.

SPR ZE D A Ż

F IA T A  125 (1977) sprze 
dam . O glądać: p a rk in g  
u l.  R uska po 14.

4361-G
F IA T A  125p 1300 sprze­
dam . u l.  5 L ip ca  42a/l.

4593-G
F IA T A  126p (w rzes ień  
1979) sprzedam . L ib e lta  
47. 3551-G

f i a t a  126 p (ro c z n ik  
1976) sprzedam . Tel- 
232-547. 4486-G

F IA T A  125p nowego 
sprzedam . Te l. 882-46.

4398-G
F IA T A  125p 1300 (g ru -
daleń 1972) sprzedam . 
T e l 732-65. 4315-G

F IA T A  125p w  d o b ry m  
stan ie  sprzedam . Tel. 
744-87 po 18.

4350-G
V O LK S W A G E N A -B U S A  
sprzedam . T e l. 739-88.

4444-G
V O L K S W A G E N A  1200
sprzedam , u l.  W iosen­
na 3/1. 4230-G

SKO DĘ O ctav ię  sprze­
dam . M a łkow sk iego
20/10. 4419-G
S K O D Ę 120L sprzedam , 
u l.  Jana S ty k i 18/1.

4297-G

a p a r a t  fo to g ra fic z n y  
z e n it  T T L  sprzedam . 
Teł. 76-659. 4161-G

R A D io  sam ochodow e z 
od tw arzaczem  stereo 
sprzedam . O lsz tyńska  8.

b r y l a n t  0,45 k a ra ta  
o raz  b o n y  PeKaO  
sprzedam . O fe r ty  448« 
Bauro Ogłoszeń Szcze­
c in .

D Y W A N Y  b e lg ijs k ie  
sprzedam . T e l. 22-99-31.

4271-G
m y w a n  c h iń s k i n ie  
u ż y w a n y  sprzedam . 
Ż ó łk ie w sk ie g o  5/18.

4171-G
Z PO W O DU w y ja z d u  
sprzedam  c z y n n y  za­
k ła d  p rze tw ó rs tw a  tw o  
rz y w  sz tucznych  z su­
ro w ca m i w  Szczecinie. 
O fe r ty  4492 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.
C IE M N E  segm en ty z 
szafą ty p u  K o sza lin  
sprzedam . W iadom ość: 
K a lin y  20/12. 4214-G
b o n y  P eKaO  sprze­
dam  T e l. 22-73-92.

4269-G
b o k s e r k i  sprzedam . 
Te l. 729-63. 4383-G
7-M IESIĘC ZN EG O  o w ­
czarka  n ie m ie ck ie g o  
sprzedam . Te l. 22-10-26.

4585-G
R O ZSADĘ p o m id o ró w  
i  s a ła ty  sprzedam . Te ł. 

'612-037. 4437-G
P ŁA S Z C Z E  skórzane, 
dam skie  sprzedam . Tel. 
23-00-37. 4298-G
E L E G A N C K I, d a m s k i 
płaszcz s kó rza n y  sprze­
dam . Tel. 223-167.

4145-G
P ŁA S Z C Z E  skórzane, 
sprzedam . Te l. 755-42.

3746-G
P ŁA S Z C Z E  skórzane, 
dam skie  sprzedam . Te l. 
787-17. 3973-G
P ŁA S Z C Z  skó rza n y  
dam ski 1 m ęsk i sprze­
dam . T e l. 725-53 po 
godz. 15. 3974-G
P ŁA S ZC ZE  s k ó rz a n e / 
dam gkle 1 m ęsk i sprze­
dam . Te l. 886-76.

4287-G
P ŁA S Z C Z E  skórzane, 
d am sk ie  1 kożuch  dam ­
s k i sprzedam . Tel. 
22-40-44. 4131-G
P ŁA S Z C Z E  skó rzane , 
kożuch  1 m eb le  ku ch e n  
ne  sprzedam . M a łk o w ­
skiego 4/17. 4485-G
P ŁA S Z C Z  dam sk i, k u r t  
kę  m ęską i  dam ską, 
skórzane, tu re c k ie
sprzedam . Te l. 22-57-55.

4401-G
P ŁA S Z C Z  s kó rza n y  
d a m sk i, tu re c k i sprze­
dam , J a ro w lta  9/3. od 
godz. 16. 4400-G
P ŁA S Z C Z E  skórzane, 
dam skie , p ie rś c io n k i 
z ło te  sprzedam , u l.  Ł o ­
k ie tk a  19a/18. 4344-G
P ŁA S Z C Z E  skórzane, 
i  k u r t k i  dam skie , k o ­
żuch d a m sk i ora® ko ­
żuszk i dziecięce sprze­
dam . Te l. 22-90-83 po 
15. 4378-G
c z a r n e  i  n ieb iesk ie  
e za p k l k o łn ie rz  z l i ­
sa, now e sprzedam . 
Te l. 610-471 po 16.

4605-0
O R Y G IN A L N Y  d łu g i ko  
żuch  w ło s k i sprzedam . 
Te l. 772-65. 4220-G
B Ł A M  k a ra k u ło w y , 
c za rn y  sprzedam  Te l. 
22-53-73. 4431-G
K U R T K Ę  z Lisa sprze­
dam . u l.  K o łłą ta ja  21/9.

4338-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  ..PR ASA — K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A : Szczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasow e 
w  Szczecinie. R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21. sekre­
ta r ia t ,  red. nacze lny 457-41, se k re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w ew n , 83), d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o rto w y  379-50. d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  Ogłoszeń 394-34, red  p o ranna  (po godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50, d a le ko p isy  22-40-18. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  P rasa—K sią żka — 
R uch  ’ o raz  U rz ę d y  P ocztow e  1 d o ręczyc ie le  w  te rm in a c h  do  25 lis to p a d a  na styczeń, I  k w a r ta ł,  I  pó łrocze  ro k u  następnego, na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do d n ia  10 każdego m iesiąca 
poprzedza jącego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j — 312 zł. Z a k ła d y  p ra cy . In s ty tu c je  l  o rg a n iza c je  sk ła d a ją  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddz ia le  RSW . a w  m ie jscow ośc iach  w  k tó ry c h  n ie  ma tego  O d d z ia łu  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u  d o rę czyc ie li. N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P ocz tow ych , bądź u  d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ran icę , k tó ra  je s t o 50 proc. droższa, p rz y jm u je  RSW 
„P ra sa —K s ią żka —R uch”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P rasy  i  W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28 00-958 W arszawa “ k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  Indeksu  35034. D ru k :  Szczecińskie  

Z a k ła d y  G ra ficzn e . U-2
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Piłkarze wznawiają rozgrywki

JUTRO RUSZA EKSTRAKLASA
JESZCZE kilka dni temu wy Jtt?re w ie lo k ro tn ie  zd o b y w a ły  ty -  7p(;nnipm w  nółfinałaoh «o dawało <?ip że  w maron za- t u ły  m is trz ó w  P o lsk i. Z za in te re - ^społem w  półfinałach na­dawało bię. ze  w marcu za sow am em  ś ledzić będz iem y prze- szych rozgrywek jest Pomorza- 

prosimy naszych Czytelników bieg i i  ru n d y . S ądzim y, że p ie rw - nin Nowogard która to druży­
na... „szczecińską Gubałówką”, sza k o le jk a  d o s ta rczy  e m o c ji. N a j-  n e  m o ż n a  U 7 n a A 7a r e w e la c je  
S n ie m i ipdhak mało ę łn ń -  c ie k a w ie j zapow iada się m ecz w  B y  można uznać za rewelacjęomegu jest jednak mało. słoń to m iu  gdzie  S z o m b ie rk i sp o tka ją  się tegorocznej edycji. Przypomi
ce świeci coraz mocniej za- z wisią oraz  w  G d y n i: A rk a  — Le - namy. że w  niedzielę do boju 
miast więc na narty zaprasza:  “ aw“ ? ' WLoo- °  Przystąpią: Pomorzanin
my na przedwiosenny spacer i zost ały c h  meczach sp o tka ją  =ię: —  Błękitni i Odra — Ogrodnik,

n - ł ir o  S ta l—P o lo n ia . O dra—R uch. Z a g łę - ”
b ie—G ó rn ik , Ł K S —Śląsk. G K S —
W idzew .

piłkę nożną.
W  sobotę i niedzielę. rusza

bowiem I  liga. Co prawda od 
kilku miesięcy nie mamy już 
w  naszym województwie zespo­
łów piłkarskiei ekstraklasy, ale

Mecze rozpoczną się o godz. 12
(r)

Władysław Żmuda
w Widzewie?
OD pewnego czasu sprawa 

Władysława Żmudy wzburza o- 
pinię publiczną. Wydawało się.

sprawa została zakończona 
z chwilą powołania tego piłka­
rza do wojska — takie infor­
macje dotarły z Wrocławia. 
Tymczasem W. Żmuda mieszka 
w... Łodzi. Dowiedzieliśmy się 
o tym z ..Piłki Nożnej”, która 
m. in. pisze:

W  g ru d n iu  m in io n e g o  ro k u , po 
o d b y te j re ko n w a le sce n c ji. Żm uda 
z g ło s ił się do W idzew a, prosząc na 
p iśm ie  o u m o ż liw ie n ie  m u  t re n in ­
gów. N ie  b y ło  w ięc — 1 n ie  ma do 
te j p o ry  — fo rm a ln e g o  podania 
p iłk a rz a  o p rzy ję c ie  go w  poczet 
cz ło n kó w  RTS W idzew .

Co na to  działacze W idzewa? Po­
kusa je s t w ie lk a . O sta teczn ie  każdy  
chyba k lu b  w  Polsce ch c ia łb y  m ieć 
u s ieb ie  za w o d n ika  ta k ie g o  fo rm a ­
tu . Rozpoczęto w ię c  s ta ra n ia  o 
fo rm a ln e  pozyskan ie  W ładys ław a 
Ż m u d y . Na raz ie  bez pow odzenia.

D o Ś ląska, ja k  w y n ik a  z ośw iad ­
czeń p iłk a rz a , z ca łą  pew nością ju ż  
on n ie  p o w ró c i. Jest na s ta łe  za­
m e ld o w a n y  w  Ł o d z i 1 p iln ie  t re ­
n u je . W  m yś l o b o w ią zu ją cych  o ze 
p lsów  czeka go je d n a k  roczna k a ­
renc ja .

D zia łacze  W idzew a m ó w ią : „M y  
W ła d ys ła w a  Ż m u d y  spe c ja ln ie  do 
W idzew a n ie  c ią g n ę liśm y. Sam  do 
nas p rzyszed ł. Chce tre n o w a ć  — 
n ie  s ta w ia m y  przeszkód. O ty m  czy 
zostan ie w  naszym  k lu b ie  zadecy­
d u je  on sam. N ie  u k ry w a m y  p rzy  
ty m , że p rz y d a łb y  się bardzo  na­
szej d ru ż y n ie , a w ię c  będziem y 
k o n ty n u o w a ć  s ta ra n ia , a b y  u nas 
pozostał. A le  n ie  za w sze lką  cenę” .

ZA TY D ZIE Ń  W ALCZY  
I I  L IG A

. . .  - , w  P R Z Y S Z Ł Y M  ty g o d n iu  na to -
zainteresowanie jej rozgrywka- m ia s t rozpoczną bo je  i i  ru n d y  p ił-  
m i jest duże. Najlepszą druży- karze n  fro n tu ,  w  szczec in ie  m a­
na jesieni bvłv hvtornskip dw a zespo ły  I i- l ig o w e , S ta l1 4  je s ie iu  o y iy  D y io m s K ie  s to czn ia  z a jm u je  pozyc ję  w ice lid e -
bzombierki. które fachowcy ty - ra, Pogoń je s t na n m ie jscu , o b ie  
pują na mistrza Polski. Byto- d ru ż y n y  mogą ub iegać się o ty -  
m ia n ip  m a ia  ie r ln a lr  tv lk -o  1 t u ł  m łs tr2a  g ru p y , co je s t rów n o -mianie mają je a n a K  ty łK O  1 znaczne z w a lk ą  o e ks trak lasę
punktową przewagę nad w ro- Na ra z ie  t re n u ją  o s tro  i  ro zg ry - 
cławskim Śląskiem, a 4 pkt. w a ta  s p a rr in g o w e  sp o tka n ia . S ta l 
n a d  c z te re m a  d r u h n a m i -  Wi zaczęła w cześn ie j, Pogoń n ieco1 czterema drużynami W i- P6źnieJ. p o r to w c y  są ju ż  chyba w
słą. Arką, Górnikiem, Legią, n ie z łe j fo rm ie  je ś li p o t ra f i l i  pako- 
Rywalizacja o czołową lokatę ,nać d w ie  d ru ż y n y  z i i  g ru p y  i i  
b e d z ip  h a r r iz n  r»<=tra i  tn  n ie  l ig l  w  w y s o k im  s to su n ku  4:1. WDęazie Darazo ostra i to nie t y m  ty g o d n iu  oba szczecińskie  ze-
tylko Ze Strony Śląska, a także »po ły  roze g ra ją  k o le jn e  mecze to - 
Wisły —  zespołu ogromnych w a rzysk ie . W następną sobotę i 
możliwości i naihardzipi n ła lp n  n iedz ie lę  w ys tą p ią  ju ż  w  p o je d yn - m o z n w o s c i l  na J D a r dziej Utalen k a c h  m is trz o w s k ic h . Pogoń grać
TOWanej m łodzieży. Do ataku będzie w Szczecinie z M o to  Jelcz 
na pozycję lide ra  szykuje się stal w yjeżdża  do O zim ka.
Legia, która w  okresie zimo­
wej przerwy bardzo poważnie 
wzmocniła swe szeregi. z  72 DRUŻYN, które przy-

?aV X ? e j “ i A K SciS ,?° walk; o .Puchar
n a jg o rsze j s y tu a c ji Jest Zaw isza -  ..Kuriera” pozostały- juz cztery 
9 p k t. T uż  przed n im  z n a jd u ją  zespoły. Wśród półfinalistów
M ! L e L % olon?aK |y to m ° 0 2 10p k t. f . taa 21» m ? ani jednej drużyny ze 
m is trz  P o lsk i. R uch C horzów  m a Szczecina. Największy sukces 
t y ] k o  13 p k t. w  g ru p ie  spadkow e j w  naszych rozgrywkach z pół- 

w ię c  R uch i s ta l.  d ru ż y n y ,^finałowej czwórki użyskała 
"“drużyna Błękitnych Stargard, 

która w  1974 r. zdobyła pu­
char. Ogrodnik Pyrzyce to spad 
kobierca tradycji Sokoła Py­
rzyce — I  miejsce w  Pucharze 
..Kuriera” w  1971 r. Odra na­
tomiast była już w finałach to­
cząc zacięte boje z Iną. Nowym

O PUCHAR „K U R IER A ”

je s t

Imprezy sportowe
S O BO TA

Godz. 1S.30 — ha la  W O S T iW  p rzy  
u l.  N a ru to w icza  — mecz p i łk i  ręcz 
n e j- k o b ie t  o m is trzo s tw o  I  l ig i  Po­
g oń  — A K S  C horzów .
Godz. 17 — h a la  W O S T iW  p rz y  u l. 
N a ru to w ic z a  — m ecz p i łk i  ręczne j 
m ężczyzn  o m is trzo s tw o  I  l ig i  Po­
g oń  — G w a rd ia  Opole.
Godz. 17 — m a ła  sala W O S T iW  p rzy  
u l.  N a ru to w ic z a  — w o je w ó d zka  spa r­
ta k ia d a  m łodz ieży  w  g im nas tyce  
sp o rto w e j.
Godz. 17.30 — sala SP 30 p rz y  u l. 
D u n ik o w s k ie g o  — m ecz s ia tk ó w k i 
k o b ie t o  m is trzo s tw o  I I  l ig i  O g n i­
w o  — Ł K S  Łódź.
S T A R G A R D
G odz. 16 — p ły w a ln ia  - -  X V I I I  
m ię d z y n a ro d o w y  m ity n g  p ły w a c k i 
N IE D Z IE L A
Godz.. 9.30 — h a la  W O STiW  p rzy  
u l.  N a ru to w icza  — m ecz p i łk i  ręcz 
n e j k o b ie t o m is trzo s tw o  I  l ig i  Po­
goń — A K S  C horzów .
Godz. 10 — m ała sala W O STiW  
p rz y  u l.  N a ru to w ic z a  — w o je w ó d z ­
ka  s p a rta k ia d a  m łodz ieży  w  g im ­
nas tyce  sp o rto w e j.
Godz. 10.30 — p a rk in g  sam ochodo­
w y  p rzy  k ą p ie lis k u  G o n ty n k a  — 
r a jd  sam ochodow y z o k a z ji „Ś w ię ta  
K o b ie t” .
G odz. 11 — s tad ion  p rzy  u l.  Ban- 
d u rsk ie g o  — to w a rz y s k i mecz p i ł ­
k a rs k i S ta l S tocznia — W isła 
P ło ck .
G odz. 11 — h a la  W O STiW  p rzy  u l. 
N a ru to w ic z a  — m ecz p i łk i  ręczne j 
m ężczyzn o m is trzo s tw o  I  l ig i  Po­
goń — G w a rd ia  Opole.
Godz. 12 — sala SP 30 p rzy  u l 
D u n iko w sk ie g o  — mecz s ia tk ó w k t 
k o b ie t o m is trzo s tw o  I I  l ig i  O gn i­
w o  — Ł K S  Łódź.
Godz. 12 — ha la  WDS -  mecz b o k ­
s e rsk i ju n io ró w  o P ucha r GKKF1S 
Szczecin — K a to w ice .
Godz. 13 — s ta d io n  p rzy  u l.  T w a r­
dow skiego  — to w a rz y s k i mecz p i ł­
k a rs k i Pogoń I I  — G w a rd ia  Szczyt 
no.
S TA R G A R D
Godz. 12 — p ły w a ln ia  — dc. m iędzy  
na rodow ego  m ity n g u  p ływ a ck ie g o .

O problemach polskiego piłkarstwa

Działacze i dziennikarze 
przy konferencyjnym stole

Z  IN IC J A T Y W Y  K lu b u  D z ie n n i- P Z P N  — S ta n is ła w  E ksz ta jn , R y- 
k a rz y  S p o rto w y c h  SDP w  w a r- szard K oncew icz , se k re ta rz  gene- 
szaw skim  o środku  W K s  G w a rd ia  ra ln y  P ZP N  — K o n ra d  K a le ta , 
o d b y ło  się w  środę sp o tka n ie  przed p rzew ód, w y d z ia łó w  P ZP N  i  tre -  
s ta w ic ie li k ie ro w n ic tw a  P Z P N  z n e rzy  z R yszardem  Kuleszą. O bra - 
d z ie n n ik a rz a m i s p o rto w y m i p iszą- dom  p rz y s łu c h iw a ł się k ie ro -  
c y m i o p iłc e  nożne j. W sp o tka n iu  w n ik  W y d z ia łu  S p o rtu  G K K F iS  
u cz e s tn ic z y li m . in .:  prezes P ZP N  Leszek M usza lsk i.

gen. M a r ia n  R yba. w iceprezes i

Szczecinicmka
mistrzynią Polski

W M Y S Ł O W IC A C H -W E S O Ł E J trw a  
ją  h a low e  m is trz o s tw a  P o ls k i ju ­
n io ró w  w  te n is ie . Z  45 zaw odn iczek 
na jlepszą  o k a za ła  się — D oro ta  
D z iekońska  z P ias ta  G liw ic e , k tó ra  
w  f in a le  p o ko n a ła  R enatę M a rc in ­
ko w ską  (S p a rta  Szczecin) 6:4, 6:1. 
D ru g i t y tu ł  m is trz y n i P o lsk i D zie­
końska  zd o b y ła  w  deb lu , g ra ją c  z 
M a rc in ko w ską . W  f in a le  para  g li-  
w icko -szczec ińska  w y g ra ła  z deb­
lem  H anna S zustakow ska, B a rba ra  
M ik ita  6:2. 6:0.

t ra k c ie  sp o tka n ia  dokonano 
w y m ia n y  pog lądów  na stan i s y tu ­
ac ję  w  p o ls k ie j p iłce  nożne j. Jak  
w iadom o w  c h w il i  obecne j odbyw a 
się k a m p a n ia  sp raw ozdaw czo -w ybo r 
cza do w ła d z  o krę g o w ych  zw iąz­
k ó w  p i łk i  nożne j, na k tó re j do­
k o n yw a n a  je s t ocena d z ia ła ln o śc i 
p iłk a rs tw a  w  49 w o jew ódz tw ach . 
W k w ie tn iu  odbędzie się k o n fe re n ­
c ja  spraw ozdaw czo -w ybo rcza  PZPN  
K ie ro w n ic tw o  P ZP N  p rze d s ta w iło  
w ię c  d z ie n n ik a rz o m  n ie k tó re  p ro ­
b le m y  po lsk iego  p iłk a rs tw a . d z ie n n i 
k a rze  n a to m ia s t w  sze ro k ie j dys­
k u s j i  p o ru s z y li w ie le  sp ra w  m a ją ­
cych  is to tn e  znaczenie d la  ro z w o ju  
p i łk i  nożne j. Szczególną uw agę 
zw racano  na zagadn ien ia  w ych o ­
w aw cze i  ro z w ó j zespołów  m łodz ie ­
żow ych . N a zakończen ie  ob rad  do­
k o n a n o  w y b o ru  zarządu se k c ji p i ł  
k i  n o żne j KD S . J e j p rzew odn iczą ­
c y m  zosta ł S te fa n  G rzegorczyk.

(r)

Tydzień w sporcie
9 medali H  Można wygrać nawet z Heidenem flj 

Udany sezon £ | Są szanse
H A L O W E  m is trzo s tw a  E u ro p y  

choć o trz y m a ły  w yso ką  rangę, 
c iąg le  n ie  cieszą się z b y t dużą 
popu la rnośc ią . Na le tn ie  ME 
w y s y ła  się zawsze n a jle p szych  z 
na jlepszych , w  h a li często b ra ­
k u je  n ie k tó ry c h  z e u ro p e js k ie j 
czo łów k i. W R F N  np. n ie  b y ło  
za w o d n ikó w  z NRD, a le  obsada 
b y ła  dobra . N ie spodziew ano się 
że P o lk i i  P o la cy  spiszą się ta k  
zn a ko m ic ie . 9 w y w a lc z o n y c h  w  
S in d e lfłn g e n  m e d a li ma sw o ją  
w ym ow ę D obre  to  w e jśc ie  w  
tru d n y , o lim p ijs k i sezon. W ie lu  
naszych re p re ze n ta n tó w  ja k  np. 
A n n a  W ło d a rc z y k . u d o w o d n iło  
że stać ich  na w ie lk i w y n ik ,  na 
w a lk ę  z e u fo n e jską  e litą , 1 to  na 
zw yc ięską  w a lkę .

N IE P O K O N A N Y  w  La kę  P la - 
c id  a m e ry k a ń s k i panczen ista  
E r ie  H e iden  p rze g ra ł za ledw ie  w  
k i lk a  d n i po Z im o w y c h  Ig rz y ­
skach O lim p ijs k ic h . S tw ie rd zo n o  
w ię c : z E r ic k ie m  H e idenem  można 
w y g ra ć ! T a k , m ożna, ale po 
o lim p ia d z ie . Na to ra c h  L a kę  P la - 
c id  b y ł on n ie p o k o n a n y  — zdo­
b y ł 5 z ło ty c h  m e d a li. Po ta k  
w s p a n ia ły m  sukcesie m u s ia ło  na­
s tąp ić  odprężen ie , d la te g o  chyba

p rzeg ra ł. In a cze j rzecz się ma z 
naszym i skoczkam i. W  La kę  P la - 
c id  n ie  t r a f i l i  w  ,10”  s w o je j fo r  
m y  P rzysz ła  ona n ieco p ó źn ie j 
W N o rw e g ii na m is trzo s tw a ch  w  
lo ta c h  n a rc ia rs k ic h  nasi b y l i  zna 
k o m ie t. N ie  w y w o ła ło  to  je d n a k  
w iększego  w rażen ia . Z IO  m a ją  
w yższą rangę, a tam  s k a k a li po­
n iż e j s w ych  m o ż liw o śc i. A  w ię c  
zn o w u  b łąd  w  sztuce.

K O L A R S C Y  crossow cy kończą  
sw ó j b o g a ty  i  p ra c o w ity  sezon. 
P rze jd z ie  on n ie w ą tp liw ie  do 
k ro n ik  po lsk iego  ko la rs tw a . W 
sezonie 1979/80 po lscy p rz e ła jo w - 
cy  z a n o to w a li bow iem  n a jw ię k ­
szy sukces: z d o b y li w ice m is trzo ­
s tw o  i  trze c ie  m ie jsce  na m i­
s trzo s tw a ch  św ia ta  o raz  I I  m ie j­
sce w  k la s y f ik a c j i  zespo łow e j. A 
w ię c  są ju ż  w  śc is łe j św ia to w e j 
czołówce. M a m y  w  k r a ju  k i lk u  
d o b ry c h  k o la rz y -c ro s s o w c ó w  n ie  
w ą tp liw ie  n a jle p s z y m i z n ic h  sa 
A n d rz e j M a k o w s k i z P o lic  i  
G rzegorz Jaroszew ski z Ż y ra rd o ­
w a W łaśn ie  m iędzy  ty m i k o la ­
rz a m i od la t  to c z y  się w a lk a  o 
p ry m a t. Na ś w ia to w y c h  trasach  
le n ie j w y p a d a ł o o licza n in . D w a 
la ta  te m u  w y w a lc z y ł on  na le p ­
sza lo k a tę  z naszej" e k ip y  na M S —

7 m ie jsce . W  ty m  ro k u  w y p rz e ­
d z ił na MS Jaroszew skiego zdo­
b y w a ją c  s re b rn y  m eda l. W  m i­
s trzo s tw a ch  P o ls k i le p ie j je d n a k  
sp isu je  się Jaroszew ski. W y g ra ł 
on ta kże  w  ty m  ro k u  w y p rz e ­
dza jąc  w ice m is trza  św ia ta  — M a­
ko w sk ie g o . Jest to  ju ż  c z w a rty  
t y t u ł  M P  z d o b y ty  przez G rzego­
rza  Jaroszew skiego . A  co się 
d z ie je  za p le ca m i M akow sk iego  i  
Ja roszew skiego? Z  ka żd ym  ro ­
k ie m  rośn ie  g ru p a  pościgow a. Do 
p e le to n u  dołącza coraz w ię ce j 
m ło d z ie ży  — także  z k lu b ó w  na­
szego w o je w ó d z tw a . T o  bardzo 
poc iesza jący ob jaw .

O B R O N IĄ  czy n ie  o b ron ią?  — oto 
Jest p y ta n ie , k tó re  zada ją  sobie 
s y m p a ty c y  p i łk i  ręczne j w  Szcze 
c in ie  i  O p o lu  przed s o b o tn io -n ie ­
d z ie ln y m i m eczam i. T a k  się bo­
w ie m  z ło ży ło , że decydu jąca  w a l­
ka  o pozostan ie  w  I  lid ze  p i łk i  
rę czn e j m ężczyzn odbędzie sie w  
o s ta tn ie j s e r ii sezonu i  to  m ię ­
d zy  za g ro żo n ym i spadk iem  zespo­
ła m i. Na p a rk ie c ie  w  Szczecinie 
s p o tk a ją  się bo w ie m  d ru ż y n y  P o­
g o n i Szczecin i  G w a rd ii Opole. 
Goście p rzys tą p ią  do ry w a liz a c ji 
z 2 -p u n k to w a  p rzew agą. Gospo­
darze . a b y  o b ro n ić  ligę . muszą 
w a lc z y ć  o zw yc ięs tw a  w  obu 
m eczach. Sądz!m y  że e m o c ji n ie  
za b ra k n ie  choć ż a łu je m y  że 
Pogoń, k tó ra  m ia ła  szansę w a l­
czyć o czo łow e lo k a ty  w  ta b e li, 
m u s i m o b iliz o w a ć  w szys tk ie  s iły  
b y  o b ro n ić  się przed  degradacją .

T a r.

P O L S K I — ..F an tazy”  g. 19 (sobo­
ta  i  n ie d z ie la ); P O L S K I — S A L A  
PRÓ B — p ią te k : .La ta  p a ty k ie m  
p isane”  g 19: sobota: a 17: 
W S P Ó ŁC ZESN Y — M ieszczan in  
sz lachc icem ”  g. 19: sobota 1 n ie ­
d z ie la : g. 18: M U Z Y C Z N Y  — so­
bo ta : ..Zbó jecka  obe rża ”  g 19.45: 
n ie d z ie la : g, 16: F IL H A R M O N IA  — 
p ią te k : K o n c e rt g. 19.30: sobota: 
g, 18; Z A M E K  — n ie d z ie la : ..K o n ­
c e rt p rz y  św iecach i  k a w ie ’ ' g 18: 
P L E C IU G A  — sobota: .Szopka k ra ­
k o w s k a ”  g. 17: n ie d z ie la : g. l*iu

D E L F IN  (te l, 468-78) — ..Uśmiech*» 
g. 9 1.1.15 13.30 15.45 20.15 — U S A . 
1. 18: ..P anny  z W ilk a  " a 18 — 
po i., 1. 15 (p ią te k  s o b j+a i n ie­
dz ie la ): K O R A B  — n ie d z ie la : .W e­
ro n ik a  w  k ra in ie  cza ró w ”  g. 13 — 
ru m .: KO SM O S (te l 380-03) — ..Go­
rączką  s o b o tn ie i n o cy ”  g, 9, lii. 15. 
13.30. 16. 18.15 20.30 — U SA 1. 15 
(p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ): B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) — O rk ie s tra
K lu b u  S am otnych  Serc sierż. Pep- 
pe ra ”  g. 15.30 — U SA. 1. 12: ..Im ­
p e r iu m  n a m ię tn o ś c i”  g. 17.45 19 45
— jap .. 1, 18: sobota 1 n ie d z ie la :
..Zemsta ró żo w e j p a n te ry ”  g '.*5 30. 
19.45 — ang. 1. lf i:  .W ysokie  lo t y ”  
g. 17 45 — po i. 1. 15: COLOSSEUM  
(te l. 458-18) — Zem sta ró żo w e j
p a n te ry ”  g. 16 18.15, 20.30 — ang.. 
1. 1*2: sobota i  n ie d z ie la : . .Z w o ln ie ­
n ie  w a ru n k o w e ”  g. 9 1*1.15 13 30.
1*6. 18 15 20.30 — U SA. 1. 18: PO­
L O N IA  ( te l 221-834) — ..Z ie lone  la ­
ta ”  g. l i i  17.16 — po i., 1. 1*2; ..Szcze 
k i  2”  g. 15 — U S A . 1. 12: ..W ście-

i k ł y ”  g. 13. 19.15 — po i. 1. 1« (o ia - 
te k . sobota  i  n ie d z ie la ): P IO N IE R  
(te l. 475-02) — p ią te k  i  sobota: 
..W akacje  z duchem ”  g 9.30 —
p o i.. ..K in g  K o n g ”  g. 10 30. 13.
16.30 — U S A  1 12; .N ie zaznasz
spokoju.”  g. 18 20 — ou i. 1 ,8:
..B ra w u ro w e  p o rw a n ie ”  g. 22 — 
U S A  1 18: n ie d z ie la : K in g  K o n g ’ ' 
g  13. 16.30: N ie zaznasz s o o k o iu ”  
g. 18 20: B ra w u ro w e  p o rw a n ie ”
g. 22: H E T M A N  (P om orzany) — 
n ie d z ie la : P ra w d z iw e  życ ie  D ra -
k u l i ”  g. 12 — ru m . 1. 15: TR A N S
— p ią te k : „S up e re ksp re s  w  n ie -
bezpieczeńsitw ie”  g 17 30. 20 —
ja p . 1. 16: n ie d z ie la : g. 17.30: PRO ­
M IE Ń  (te l. 374-95) — Szansa”  g. 
18 20 — po i.. 1 15; sobota : g. 16. 
18 20; n ie d z ie la : g 14 16 :8:
M A R S  — p ią te k ; .P anow ie d b a j­
c ie  o żo n y ”  g 16. 18. 20 — f r .  — 
p a no ram .: n ie d z ie la : .Lek  w yso­
k o ś c i”  g 17 19 — U *5 A  1. 15 —
p a noram .: s z m a r a g d o w e  (Z d ro ­
je ) — p ią te k : .A fe ra  C oncorde”  
g. 17 30 ia.30 — w ł..  1 15 n iedz ie ­
la : .Caddie”  g 15 — a u s tr  . ! 
..K a żd y  ma sw o le  p ie k ło ”  e 17. 
1*9 — fr ..  1 18: P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie)
— p ią te k : . .K a ż d y  m a sw o je  p ie­
k ło ”  g. 17.30 19.30 — f r . .  1 18:
n ie d z ie la : ..Zem sta ró żo w e i pan te ­
r y ”  g. 16 17 19 — ang 1. 12: H U T ­
N IK  (S to łczyn ) — n ie d z ie la : ..K o n ­
c e rt na p a te ln ie  1 o rk ie s trę ”  g. 16
— N R D ; ..A ria  d la  a t le ty ”  g 17.30
— po i.. 1. 18: 1 M A J  (Żydów ce) — 
n ie d z ie la : ..Jeś li ode jdz iesz”  g. 16
— radź ,: . .ś m ie rć  cz ło w ie ka  sko­
ru m pow anego”  g. 17.30 — f r .  1. 1*8; 
B A J K A  (P o lice ) — p ią te k : G o d z il­
la  k o n tra  G ig a n ”  g. 17 19 — ła p .. 
1. 12; n ie d z ie la : „ L ę k  w yso ko śc i”  
g. 17 19 — U S A . 1. 15: B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rzeb ież) —- n ie d z ie la ; 
..Sześć n ie d źw ie d z i 1 k lo w n  Ce­
b u lk a ”  g. 16 — CSRS: ..U m a rli 
rzu ca ją  c ie ń ”  g, 18 — po i., 1 15; 
S Y R E N K A  (Jas ien ica) — n ie d z ie la : 
..B urza  na w yso ie ”  g. 18 — o o l.: 
..C zw arte  z w yc ię s tw o ”  g. 17. 19 — 
radź.. 1. 12: Z A T O K A  (N ow e W a rp ­
no) — p ią te k : ..Zerw ane c u m y ”  g. 
18 — po i.. 1. 12: n ie d z ie la : ..T a jem ­
n ica  T o li”  g. 17 — oo l.: R O BO T­
N IK  (P yrzyce ) — .S ekre t E n ig m y ”
— po i.. 1. 12 — cz. I  i  I ł :  N ie  
zaznasz s p o k o ju ”  — po i. 1. 18 (p ią ­
te k  i  n ie d z ie la ): G R Y F  (G ry fin o )
— n ie d z ie la : S zu ka j w ia t r u ”  — 
radź.. 1. 15: W IS Ł A  (G o le n ió w ) — 
..Cygańska m iło ś ć ”  — b u łg . 1. 15; 
..D z ię k i B ogu 1uż p ła te k ”  — U S A . 
1. 15: ..Do k r w i  o s ta tn ie l”  — cz. 
I  ł  I I  — po i. 1. 12 (p ią te k . sobota 
i  n ie d z ie la ): D A R  (S ta rg a rd ) — p ią ­
te k  i  sobota: „G w ia zd a  p o ra n n a ”
— p o i.. 1. 12: n ie d z ie la : ..Do k r w i  
o s ta tn ie j”  — cz, I  i  I I  — po i. l. 
‘Ii2: ..S am otny d e te k ty w  M cQ ”  — 
U S A  1. 15: IN A  (S ta rg a rd ) — p ła ­
te k  1 n ie d z ie la : . .Z w o ln ie n ie  w a­
ru n k o w e ”  — U S A . 1. 18.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I M Ł O D Z IE Ż Y

N IE D Z IE L A

K O R A B  — „T o ru ń s k ie  Ig ra s z k i”  
g. 11, 12; B A Ł T Y K  — „J a w o ro w i 
lu d z ie ”  g 14.30; P O L O N IA  — W ę­
d ró w k i m is ia ”  g 10; P IO N IE R  — 

W a ka c je  z duchem ”  g. 10, 11. 12; 
H E T M A N  — ..T ro p ic ie le ”  g. U ; 
TR A N S  — „ W ilk  m o rs k i”  g. 11; 
P R O M IE Ń  — „C o la rg o l 1 cudow na 
w a liz k a ”  g. 12; M AR S — ..W ędru ­
ją c y  m iś ”  g. 11; S ZM A R A G D O W E  
— „L o le k  lu n a ty k ”  g. 14: P R ZY ­
J A Ź Ń  — „W ie lk a ,  w iększa , n a j­
w iększa”  g. 13.45: 1 M A J  — P rz y ­
go d y  R obo tka  C h ro b o tk a ”  g 15; 
B A J K A  — ..R eksio  śp ie w a k ”  g. 12.

R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie  
in fo rm a c ji  OPRF.
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M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza Zachodn iego  X I I I  
—X V I I  w  ; S ta re  srebra  ze zb io ­
ró w  w ła sn ych ; S z tuka  p o lska ; Po­
kaz  jednego ob ra zu ; W ła d z tw o
K s ią żą t P om orsk ich  — godz. 
9—15; W A Ł Y  CHROBREGO 3 
— Polska nad B a łty k ie m  przed 
1000 la t ;  G ospodarka m orska  na 
P o m o rzu  Z achodn im  1945—70; P rz y ­
roda  m o;za , Dawna k u ltu ra  lu d o ­
w a na P om orzu  Z a ch o d n im , K u l­
tu ra  A f r y k i  za ch o d n ie j; Z  dz ie ­
jó w  rzem iosła  na Pom orzu  Zachod­
n im ; Dawna porce lana  fa ians  i
szk ło  g. 9—15; S TA R Y  R A T U S Z  — 
p l R zepichy — D zie je  Szczecina 
od X  w ie ku  do w spółczesności g 
9—15; S A LO N  M E L O M A N A  — p l. 
H o łd u  P rusk iego  8 — G ra fik a  R y­
szarda T o ka rczyka  — czynna od 11— 
18 (p ią te k ); K L U B  „13 M U Z ”  — pl. 
Ż o łn ie rza  2 — M a la rs tw o  K ry s ty n y  
C h o jn a c k ie j.
W  sobotę i  n iedz ie lę  muzea czyn ­
n e  w  godz. 10—16.

■SZPITALE
C H IR  D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
C H IR . — i i  P om orzany ; P O Ł O Ż N I­
CTW O  — P om orzany ; W EW N . — 
R e jonow y.
P R ZY C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W olc iecha 7 — g. 
18—7- DOROSŁYCH — Jedności Na­
r o d o w i  12 -  z 20—7: S TO M A TO ­
L O G IC Z N A  — Jedności N arodo- 
we1 12 -  a 20-7 : N A D  O D R Ą  18
— 8 10—8: C H IR  D Z IE C IĘ C A  —
W o lc ie ch a  7 — g 8—20
SO BO TA
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d yżu r o g ó ln y ); D Y ŻU R  
O P A R Z E N IO W Y  — W ojc iecha 7; 
C H IR . — A rk o ń s k a ; P O Ł O Ż N I­
C TW O  — G o lęc ino : W E W N . — Re­
jo n o w y .
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E
D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7 — ca­
łą  dobę; D O RO SŁYCH — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — całą dobę; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — od g. 8 — ca łą  do­
bę ; N A D  O D R Ą 18 — całą dobę 
(w  ty m  g a b in e t zabiegow y). 
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7; 
C H IR . — n i  P om o rza n y ; P O ŁO Ż ­
N IC T W O  — P om orzany ; W E W N ..— 
R e jonow y.
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  te
sam e co w  sobotę.
A P T E K I (p ią tek-t-sobota+n iedz iie la ) 
W IE L K A  17 (dód o d t r u tk i 1 tle n )
— te l 872-75" W OJ P O LS K IE G O  
17 -  te l 355-61 • WOJ P O L S K IE ­
GO 134 -  t.el 749-00: STO ŁC ZYN . 
N /O d ra  -  te l 239-422: ZD R O JE — 
B a t C h łopsk ich  54 — te l 612-573 
IN F O R M A C JE
K O LE JO W A  -  te l 460-2(1: Pociąg! 
p rzy je żd ża ją ce  — 934- P oc iąg i od­
jeżdża iace — 933
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  t.el 425-25 
i  446-46 — g. 7—21 (p ią te k ) 
U S ŁU G O W A  -  te l 428-14 i 473-15 — 
g. 8—19 (p ią te k )
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918 
S T A N  PRZEJEZD N O ŚC I DRÓG — 
t.el 980 f g 7—21')
PO G O TO W IA
P O G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l 
899 STRAŻ P O ŻA R N A  -  998: PO- 
G O TO W IF  MO — 997- POGOTO­
W IE  DROGOW E — 981: POG O TO ­
W IE  D ŹW IG O W E  -  982: POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I -  991: PO­
G O TO W IE  G A Z O W N I -  992: PO ­
G O TO W IE  C IE P Ł O W N I -  993- PO­
G O TO W IE  W O D O CIĄG Ó W  ł  K A ­
N A L IZ A C J I -  994 PO G O TO W IE
L O K A T O R S K IE  — 986- POGOTO-

W IE  S P Ó ŁD Z IE LC Z E  — 222-4115 ■
P O G O TO W IE TV  -  356-9« 1 359-55 
D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
SOBO TA
A L . W Y Z W O L E N IA  37 1 A L . WOJ. 
P O LS K IE G O  52 — g. 14—19. 
N IE D Z IE L A
A L . W Y Z W O L E N IA  6/8 — g. 10—15. 
KR ZY W O U S TE G O  9 — g. 15—20.

PRO G R AM  I

13.55 Red. szkolna zapow iada 
(ko l.). 15.30 N U R T  — peda­
gog ika . 16 O b ie k ty w . 16.20 D zien ­
n ik  (k o l.)  16.30 ..P ią tek z P a n k ra ­
c y m ”  (ko l.). 16.55 S tud io  T V  M ło ­
dych  (ko l.). 17.10 W k rę g u  ro d z in y  
(ko l.). 17.35 M agazyn m o to ry z a c y j­
n y  18 F ilm  T V P  .C zte rdz iesto la ­
te k  18.50 D obranoc. 19 S tud io  
„G a m a ”  (ko l.). 19.30 D z ienn ik . 20.10 
M agazyn S tud ia  „G a m a ”  — „12 go­
d z in  z życ ia  k o b ie ty ”  — p rog ram  
H a“ ny  K u n ic k ie j.  21 Fono-gam a 
21.30 „T ry lo g ia  K ry s ty n y  S ie n k ie ­
w icz ” . 22.10 D z ie n n ik  (ko l.). 22.30 
K in o  nocne „G lin a ” .

PRO G RAM  I I

15.20 P o ligon . 15.40 Pegaz. 16.30 J. 
f ra n c u s k i (ko l.). 17 D la m łodych  
w id zó w  ,,Na s k ra ju  puszczy”  (ko l.). 
17.-5 P ostaw y — „P a r tn e rs tw o ”  
(ko l.). 17.55 In fo rm a to r  tu ry s ty c z n y  
(ko l.). 18.25 S ta d io n y  k ra ju  1 św ia ­
ta  19.10 K ro n ik a  (lok .). 19.30 Dzden- 
h ik  (ko l.). 20.20 T e a tr W spom nień
— 1969 — „N ie w id z ia ln a  ko ch a n ­
k a ’ . 21.40 „24 g o d z in y ”  (ko l.). 21.50 
F ilm y  z lam usa. 22.25 N ow ości p o l­
sk iego  d o ku m e n tu .
SO BO TA 
PR O G R AM  I
6 6.30 . 7, 7,30 TTR . 9.15 W o jsko w y  
f i lm  dotkum. „W o jn a , czo łg  i  dz iew  
c z y n y "  (ko l.). 9.45 P o ra n e k  z k u l­
tu rą  (kol.).. 11.15 P r. p u b l. „R y tm  
czasu (k o l.). 11.35 C z łow iek . Z iem ia  
Kosmos (ko l.). 12.05 F ilm  radź.
„S o k o ł s te p o w y” . 13.50 R adzim y 
ro ln ik o m  (ko l.). 14 S T U D IO  2. 14.10 
„ T r ó jk a ” . 14.20 „F a ls ta f f ”  — 
fra g m e n t op e ry  V erd iego . 14.35 
„R o d z in n y  dom  D ow laszów ” . 14.55 
Gość S tud ia  2. 15.05 T e le ra d io . 15 15 
„T u rn ie j_  ń ia rze ń ” . 15.40 Gość S tu ­
d ia  2. 15.55 In a u g u ra c ja  w iosenne j 
ru n d y  ro z g ry w e k  o m is trzo s tw o  
I  l ig i  p iłk a rs k ie j.  T ra n sm is ja  z d ru ­
g ie j p o ło w y  m eczu Ł K S  — Śląsk. 
16.45 „ U k ry te  ta le n ty ” . 17.15 Te le - 
ra d io  ~  s tu d io  2 +  p ro g ra m  I I I .
17.20 F o n o -fo to . 17.35 T e le ra d io  — 
S tu d io  2 - f  p ro g ra m  I I I .  17.45 „P a ­
pa ya ” . 18.15 „M u p p e t show ” . 18.40 
T e le ra d io  — S tu d io  2 +  p rog ram  
I I I .  18.50 D obranoc. 19.00 „A g e n c ja  
In te r im ” . 19.30 D z ie n n ik . 20.20 M o u n t 
E verest. 20.40 „Ż y ć  a b y  ży ć ” . 22.45 
D z ie n n ik . 22.50 Te le rad io . 23.00 
„M ężczyzna ' na n iepogodę” . 23.30 
U czes tn icy  w y p fa w y  na M o u n t 
E verest. 23.40 „M o je  za p a trzen ie ”
— p rog ram  ro z ry w k o w y  z udz ia ­
łe m  Czesława N iem ena. 0.05 K in o  
N ocne — „U lic e  San F ranc isco ” . 
0.55 „S za re  p io s e n k i” . 1.15 D o b ra ­
noc S tud ia  2.
P R O G R AM  I I
13.35 In fo rm a to r  tu ry s ty c z n y . 14.05 
M agazyn m o to ry z a c y jn y . 14.30 D la 
m ło d y c h  w id zó w  „S e k re ty  k in a ”  
(ko l.). 15.30 E strada fo lk lo ru .  16
F ilm  węg. „K s ią żę  Bos” . 17.25 F ilm  
T V P  „N o ce  i  d n ie ” . 18.25 S tu d io  
S po rt. 19.10 K ro n ik a  ( lo k .). 19.30
D z ie n n ik . 20.10 W szystko ju ż  b y ło  
— p r. ro z ry w k o w y . 20.45 T ańczy  
zespół B ię rio zka . 21.35 „N ie m o ra l-  
nosć p a n i D u ls k ie j”  — k o n fro n ta ­
c ja  D u ls k ie h  z pow ieśc i G. Zapo l­
s k ie j (ko l.). 22.10 M uzyka  na Z am ­
k u  22.40 F ilm  „T e le fo n  HO” .

N IE D Z IE L A  
PR O G R A M  I

6.40 i  7.10 TTR . 7.40 Nowoczesność 
w  dom u i  zagrodzie  (ko l.). 8.10 
E m e ry tu ry  d la  ro ln ik ó w  (k o l.). 8.20 
Te le  w iz  jada  (ko l.). 9. Te le ranek
(k o l.). 10.20 A n te n a  (ko l.). 10.45 F ilm  
d o ku m . T V  ja p . „Czas o d na lez io ­
n y ”  (ko l.). 11.45 D z ie n n ik  (ko l.). 12 
R o ln icze  ro zm o w y (ko l.). 12.35 Z 
ka m e rą  w śród  zw ie rz ą t (ko l.). 13.05 
T V  k o n c e r t życzeń (k o l.). 13.50
F ilm . d o ku m . „ T r y p ty k  h im a la j­
s k i”  (ko l.). 14.10 Loso w a n ie  Dużego 
L o tk a  (ko l.). 14.50 F ilm  ja p . „P rz y ­
bysz z kosm osu”  (ko l.). 16.15 Spor­
tow a  n iedz ie la  (ko l.). 17.15 Te le - 
Echo (ko l.). 18.15 F ilm  d o ku m . TV  
radź. „D e c y d u ją c y  f r o n t ”  (ko l.). 19 
W ie czo ryn ka . 20.10 F ilm  T V P  „W  
s łońcu  i  w  deszczu”  (ko l.). 21.15 
P re m ie ra  f i lm o w a  S tud ia  „G a m a ”  
„D z ie w c z y n y  ta k ie  są" (ko l.). 21.35 
S p o rt (ko l.). 21.50 S p o tkan ie  z
gw iazdą — G u y  B e a rt — piosen­
k a rz  f ra n c u s k i (ko l.).
PRO G RAM  I I
11.45 „W o jn a , czo łg i i  d z ie w czyn y”  
— w o je n n y  f i lm  d o k u m e n ta ln y .
12.15 P o ranek  z k u ltu rą  (ko l.). 13.45 
P ro g ra m  w o js k o w y  „P o w ró t na 
B a łty k ” . 14.15 W S ta ry m  K in ie  „T a  
rzan  i  z ie lona  b o g in i" .  15.20 W ie l­
ką  G ra  — te le tu rn ie j na ł em at: 
G iuseppe V e rd i (ko l.). 16.15
„W szys tko  za w szys tko ”  — z p ro f. 
d r  Je rzym  B ucie. 17.25 D okum . f i lm  
f r .  „ C y r k i  ś w ia ta ” . 18.20 S portow a 
n iedz ie la  (ko l.). 19.30 D z ie n n ik
(ko l.). 20.10 P ro g ra m  T V  N R D  — 
śpiew a Udo Juergens. 21.10 K lu b  
f i lm o w y  — f i lm  ju g . „P ły n ą  z iem ­
sk ie  d n i”  (ko l.).

PR O G R AM  I
14.20 S tu d io  „R e la ks ” . 14.25 S tud io  
„G a m a ” . 15.05 K o re spondenc ja  z 
za g ra n icy . 15.10 S tu d io  „G a m a ” .
16.00 T u  Jedynka . 17.30 R a d io ku - 
r ie r .  18.00 T u  Je d yn ka . 18.25 N ie 
ty lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.33 K o n c e rt 
życzeń. 19.15 W arszaw ska O rk ie s tra  
P R iT V . 19.40 M uzyka  chó ra lna .
20.05 W ir tu o z i ró żn ych  in s tru m e n ­
tó w . 20.30 M e lod ie  dó k tó ry c h  
ch ę tn ie  w ra c a m y  21.18 M uzyka  Ka 
ro la  Szym anow skiego . 22.23 M aga­
zyn  K u ltu ra ln y  23.00 W ita  Was P o l 
ska. 0.06 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o l­
s k ie j. 0.11 N oc z m e lod ią  i  p io ­
senką z L u b lin a .
PR O G R AM  I I
14.45 M u zyka  H aydna. 15.20 Popo­
łu d n ie  dz iew czą t i  ch łopców . 16.00 
P rzebo je  film o w e . 16,10 K o n ce rt 
życzeń m iło ś n ik ó w  m u zyk i. 16.40 
H u m o re sk i. 17.00 C ie k a w o s tk i .P o l­
s k ic h  N ag ra ń ” . 17.20 „R z u t podko­
w ą ” . 17.40 „P ra w ie  na w ysp ie ” .
18.00 R e c ita l o rg a n o w y z F e s tiw a lu
O liw a  79. 18.25 P le b is c y t S tud ia
„G a m a ” . 18.40 L u d z ie  w ś ró d  k tó ­
ry c h  ży je m y . 19.05 P oezja 1 m u zy­
ka . 1.9.30 N owe n a g ran ia  rad iow e  
p ia n is ty  P io tra  Pałeeznego. 20.20 
A eropag. 20.40 40-łeeie p ra cy  S. 
S tu lig rosza . 21.10 M uzyka  J. S. B a­
cha. 21.40 M u zyką  A . Schoenberga.
22.00 T e a tr P o lsk iego  Radia „W idzę  
ś m ie rć ” . 23.00 G ran ice  jazzu. 23.40 
M uzyka  na dobranoc.
PRO G RAM  I I I
14.00 M is trz o w ie  b a tu ty  — George 
Szell. 15.05 W o jc ie ch  M ły n a rs k i 
śp ie w a ją cy  i... śp iew any . 15.40 T y l­
k o  po h iszpańsku . 16.00 R eportaż 
— „P ró b a  trzeźw ego  s p o jrz e n ia "
16.20 M u zyko b ra n ie . 16.45 Nasz ro k
80. 17.05 M uzyczna poczta U K F .
17.40 S tu d io  nagrań . 18.10 P o lity k a  
d la  w szys tk ich . 18.25 Czas re laksu .
19.00 C odzienn ie  pow ieść. 19.35 Ope 
ra tyg o d n ia . 19.50 „C h ło p c y  z A m e­
r y k i ” . 20.00 In te r  ra d io . 20.40 Maga­

zyn  k u ltu ra ln y .  21.00 M u zyka  z 
f i lm u  S ta n le y ’ a K u b r ic k a . 21.20 
C lem en t M asot z m u zyką  i  bez. 
22.08 G w iazda s iedm iu  w ieczorów .
22.15 T rz y  kw adranse  jazzu  — d y ­
sko g ra fie . 23.05 M iędzy  dn ie m  a 
snem.

13.50 T u  S tu d io  Stereo. 14.00 N a­
u k o w c y  — ro ln ik o m . 14.15 T u  S tu ­
d io  S tereo. 14.45 B a lla d y  ang ie lsk ie . 
15.05 P rom enada. 15.40 K s ią ż k i do 
k tó ry c h  w racam y. 16.05 J. ła c iń sk i. 
16.25 Z dala od u ta r ty c h  szlaków . 
16.40 P rzegląd A k tu a ln o ś c i W ybrze ­
ża. 17.00 G w ia zd y  p o ls k ie j estrady  
(stereo). 17.30 Szczecińskie popo­
łu d n ie . 18.25 T w ó rcy  p ięknego sło­
wa — F. K lo n o w ie . 19.00 S.O.S. dla 
b io s fe ry . 19.15 J. an g ie lsk i. 19.30 
K o n c e rt z o k a z ji ju b ile u szu  35-le- 
c ia  F ilh a rm o n ii K ra k o w s k ie j (S). 
20.4» F e s tiw a l „L a u re a c i k o n k u r ­
sów  w  A k a d e m ii M u zyczn e j w  
W arszaw ie  fś ). 21.15 O d re s tau row a­
ne nag ran ia  Grzegorza F ite lbe rga  
(S). 22.05 Je rzy  F ry d e ry k  Haendel 
C oncerto  grosso C -d u r op. 3, 22.35 
K o b ie ty  i pa ra g ra f. 22.50 Śpiewa 
M a rio  de l M onaco.

SOBOTA 
PRO G RAM  I

10.25 N iezapom niane s tron ice  
„E m a n c y p a n tk i” . 10.35 C z te ry  po ry  
roku . 11.40 T u  R adio K ie ro w có w .
12.25 M uzyka . 12.35 T ra n sm is ja  z 
b iegu n a rc ia rsk ie g o  „P ia s tó w ” .
12.45 R o ln iczy  kw a d ra n s . 13.00 K o ­
m u n ik a t energe tyczny . 13.01 z  fo - 
n o te k i S tud ia  ..Gam a” . 13.20 Spie^ 
wa E d ith  Je ffe rson . 13.30 T ra n s m i­
s ja  z b iegu  n a rc ia rsk ie g o  „P ia ­
s tó w ” . 13.40 K ą c ik  m e lom ana. 14.00 
S tu d io  „G a m a ” . 14.25 S tu d io  „G a ­
m a ” . 15.05 K orespondencja  z za­
g ra n ic y . 15.10 T e a tr P o lsk iego  Ra­
d ia  — „O pow ieść z m orza” . 16.00 
T u  Jedynka. 17.30 R a d io ku rie r.
18.00 Tu Jedynka. 18.33 P iosenk i d la 
E w y. 19.15 Śpiewane w  duecie. 19.30 
T rzec ia  s trona m edalu. 20.35 P rze­
b o je  sprzed la t. 21.05 G w ia zd y  
jazzu. 21.35 P rz y  m uzyce o spor­
cie. 22.23 Poznań na m uzvczne j 
an ten ie . 23.00 W ita  Was Polska. 
0.06 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o lsk ie j. 
0.11 Nocne S tu d io  ..Gam a” .

PRO G RAM  I I
6.15 M oskwa z m e lod ią  i piosenka
6.45 M is trzo w ie  m in ia tu ry  in s tru ­
m e n ta ln e j. 7.15 Śpiewa Ewa Bem.
7.35 K o n c e rt p o ranny . 8.00 K o n c e rt 
poranny . 8.35 D ia lo g i i  zb liżen ia .
9.30 T e a tr PR  — „R om ans b iu ro ­
w y ” . 10.40 G roch  z kapusta . 11.00 
K o n c e rt z nag rań  A n n y  Jastrzęb­
s k ie j. 11,35 P u b lic y s ty k a  m ię d zyn a ­
rodow a. 11.45 M uzyka  spod s trze ­
chy. 12 05 M in ia tu ry  m uzyczne.
12.25 Scenv z oper G iusepne V e r- 
diego. 13.00 M agazyn w ę d ka rsk i.
13.15 Ferenc L is z t „M a rze n ia  m i­
łosne” . 13.51 S po tkan ie  z fo lk lo ­
rem . 14.10 W ięcej, le p ie j,  now o­
cześnie j. 14 30 D la d z ie c i „H a m a k ” . 
14.50 „C za ta ” . 15.05 M u zyka  H a y d ­
na. 15 20 P o oo łudn ie  dz iew cząt i 
ch łopców . 16.00 Śpiewa Ewa D e­
m a rczyk . 16.10 P rz e k ró j m uzyczny 
tyg o d n ia . 16.40 Czy znasz tę  ks iąż ­
kę  — zagadka lite ra c k a . 17.00 Z 
a rch iw u m  jazzu. 17.20 „S łona  ró ­
ża” . 17.40 Reoo-rtaż Bożeny M a r­
k o w s k ie j,  18.00 M uzyczne a rc h i­
w um  P o lsk iego  R adia. 18.40 Czas 1 
ludz ie . 19.00 M a tys ia ko w ie . 19.30 
„P rz y  o p e row ym  p u lp ic ie ” . 20.00 
N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .  20.15 G ra  M ar 
tha  A rg e r ic h . 21 40 D n i M u z y k i K a ­
ro la  S zym anow skiego. 22.00 R ad io - 
ka b a re t. 23.00 M is trzo w ie  i  in te r ­
p re ta c je  m u z y k i da w n e j. 23.35 Co 
słychać w  św iecie. 23.40 M uzyka  na 
dobranoc.

PRO G RAM  I I I
7.05 Za k ie ro w n ic a . 8.00 Proszę o 
głos. 8.35 Co k to  lu b i. 9.00 „C h ło p ­
cy z A m e ry k i”  9.10 P o ranek  z 
tang iem . 9.25 Rozm owa oraw dz iw a .

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , 10.111.

12.45 i  13.25 — TTR . 15.30 — 
N U R T  — nauczan ie  począ tkow e.
16 — O b ie k ty w . 16.20 — D z ie n n ik . 
16.30 — Z w ie rzyn ie c . 16.55 — S tu ­
d io  T V  M ło d ych . 17.10 — W k rę ­
gu ro d z in y  17.30 — T e le tu rn ie j 
„10 m in u t” . 17.40 — F ilm  T V P  
„C z y  je s t tu  panna na w y d a ­
n iu ” . 18.50 — D obranoc. 19 — 
Echa s tad ionów . 20.10 — T e a tr 
T V  „M a rc o w y  k a w a le r” . 21.15 — 
Ś w ia t i  P o lska . 22 — P ró g ra m  
m uzyczny  „D w u n a s ty  sk rzypco ­
w y ” . 22.30 — Rep. f i lm o w y  „S ta ­
n is ław a  O p a łk i b ila n s  p ry w a tn y ” . 
22.50 — D z ie n n ik .

W TO R E K , l l . I I I .
6 i  6.30 — TTR . 11.05 — J. p o l­
s k i d la  k l.  V. 12 — P ro g ra m  d la  
k la s  I—I I I ,  12.55 — P ro g ra m  d la  
k l .  I—I I  lic . „R o d z in a  współcze­
sna” . 13.25 i  14 — TTR . 15.30 — 
T V  K lu b  S eniora. 16 — O b iek­
ty w . 16.20 — D z ie n n ik . 16.30 — 
S tu d io  T V  M ło d ych . 17 — F ilm  
dokum . „W u lk a n y  ś w ia ta ” . 17.20
— Sonda. 17.50 — w  k rę g u  ro d z i­
ny . 18.20 — K r ó l ik  B ugs przed­
staw ia . 18.40 — R adz im y ro ln i­
kom . 19 —  T e le tu rn ie j „S k o ja rz e ­
n ia ” . 20.10 — F ilm  T V  ang. .Szpi 
ta l m ie js k i” . 21.05 — M e rk u ry  z 
paszportem . 21.40 C am erata. 22.15
— S zuflada. 22.25 — 30 m in u t z 
a rc h ite k tu rą  23 — D z ie n n ik .

Ś r o d a . 12.111.
6 i  6,30 -  TTR. 11.05 — F izyka  
d la  k l.  V I I I  12 — Chem ia dla 
k l.  V I I .  12 45 i  13.25 — TTR . 14.30
— W drodze  do nowego. 15.30 — 
N U R T — m a te m a tyka  16 — O- 
b ie k ty w  16 20 — D z ie n n ik . 16.30
— D la  dz iec i K am e leon ” . 16.55
— S tud io  T V  M łodych . 17.10 — 
D om  i  m y 17.25 — Losow an ie  
M ałego L o tk a  i Ekspres L o tk a
17 35 — w  k rę g u  ro d z in y , 18 — 
K o n ik a  zdrow ego cz łow ieka  18 25

Co zobaczymy 
w TV?

— S karb iec. 19 — P rzyrodn icze  
opow ieśc i W ł. P ucha lsk iego . 20.10
— F ilm o te k a  A rc y d z ie ł „O s ie m  i  
p ó ł”  z M . M a s tro ia r ii i  A n o u k  
AŁmee. 22 — M is trzo s tw a  św ia ta  
w  jeźdz ie  f ig u ro w e j na lodz ie  — 
(D o rtm u n d  — R FN ). 22.40 — „Je d e n  
z w ie lu ”  — rep . 22.55 — D z ie n n ik .

C Z W A R T E K , 13 .III.
6 i  6.30 — TTR. 11.05 — J. poi. 
d la  k l.  V I I .  12 — N auka  o cz ło ­
w ie k u  d la  k l.  V I I I .  12.55 — J. 
po i. d la  k l .  I I I  i  IV  lic . 13.25 1 
14 — TTR . 15.30 — D ecyz je  15- 
la tk ó w . 16 — O b ie k ty w . 16.30 — 
C zw a rte k  TD C . 17.30 — W  k rę g u  
ro d z in y . 18.10 — Rep. w o js k o w y  
„M y  — ro c z n ik  p o w o je n n y ". 18.40
— R adz im y ro ln ik o m . 19 — W  k i ­
n e m a to g ra fie . 20.10 — F ilm  T V  
ang. „P o w ró t Ś w ię tego ” . 21.05 — 
Pegaz. 21.50 — M is trzo s tw a  św ia ­
ta  w  Jeździe f ig u ro w e j na lodz ie  
- -  jazda dow o lna  m ężczyzn. 22.40
— D z ie n n ik .

P IĄ T E K . 14.I I I .
6 1 6.30 — TTR . 11.05 P ro g ra m  
d la  szkó ł — B u d u je m y  dom . 12
— G eogra fia  d la  k l.  V I I  — M on­
go lia . 12 55 — G eogra fia  d la  k l.  
V  — Od A n ta rk ty d y  do A r k ty ­
k i.  13.25 i  13.55 — TTR . 15.10 — 
R edakc ja  szkolna zapow iada 
15.30 — N U R T  — psycho log ia  16
— O b ie k tyw . 16.30 — D la  dz ieci 
„K ó łk o  g ra n ia s te ” . 16.55 — S tu d io  
T V  M łodych . 17.10 — M agazyn 
m o to ry z a c y jn y  17.35 — W  krę g u  
ro d z in y  18 — F ilm  T V P  C zter-

d z ie s to la te k ” . 20.10 — K o n ce rt
W O S P R iTV  — re tra n sm is ja  k o n ­
ce rtu  z K a to w ic . 21.05 — F ilm  
T V  w ęg. „W ę d ró w k a  po lo d o w e j 
k rz e ” . 22 — M is trzos tw a  św ia ta  
w  jeźdz ie  f ig u ro w e j na lodz ie . 
22.45 — D z ie n n ik .

PROGRAM I I
P O N IE D Z IA Ł E K . 10.I I I .

14.25 — C z ło w ie k , Z ie m ia , K os­
mos. 14.55 — E strada fo lk lo ru  
15.30 — Nowoczesność w  dom u i 
zagrodzie . 16 — J. n ie m ie ck i. 16.30
— D la  m ło d ych  w id zó w  ..Co da­
le j  m a tu rz y s to ” . 17.05 — K ores­
pondenci 19.10 — K ro n ik a  (lok .). 
20.10 — K osm iczne a u to m a ty  i 
co d a le j 20.25 — Ta jem n ica  dziad 
ka  — f i lm  a n im o w a n y  20.30 — 
A n d ro id y  są w śród  nas. 20.45 — 
Radość życia . 20.50 — C yberne­
ty k a  i  m edycyna 21.10 — Za­
pom niane cuda — z w iz y t  —- we 
fra n c u s k im  m uzeum  a n d ro idów  
i  m echan icznych  zabawek. 2140
— 24 godz iny  21.50 — Rozważań 
o U FO  ciąg dalszy. 22,20 — Jak 
s tw o rzyć  cz łow ieka  22 35 — P rze­
d z iw n a  h is to r ia  F rankens te ina  
22.40 — M a n e k in y  22.50 — S ym ­
p o z ju m  fu tu ro lo g ic z n e .

W TO R E K . l l . I I I .
13.35 — Z w ie rzyn ie c . 14 — K o ­
respondenci. 16.05 — J  ang ie lsk i.
16.35 J n ie m ie c k i 17 — K in o  
TDC. 17.30 — P o ra d n ia  „Z a u fa ­
n ie ” , 18 — ś w ia t  na m a łym  e k ra ­

n ie . 18.30 — F lo ta  rybacka . 20.10
— W to re k  m elom ana. 21.10 — 24
godziny. 21.30 — P rem iera  w
D w ó jce  „D z is ia j jeszcze za jdz ie  
słońce nad A t la n ty d ą ”

Śr o d a . 12.111.
14.15 — W to re k  m elom ana. 15.15
— C am erata. 15.40 — Sonda. 16.15
— J. ro s y js k i. 16.40 — J a n g ie l­
sk i. 17.10 — K in o  O b ieżyśw ia t 
17.40 — S p ra w y  m ło d ych  — f i lm  
po i. „N ie d z ie la  pewnego m a łżeń­
stwa w  m ieście  p rzem ys łow ym  
ś re d n ie j w ie lk o ś c i" . 18.30 — A n ­
ty c z n y  ś w ia t p ro f. K ra w czu ka
19.10 — K ro n ik a . 20.10 — w ie czó r
p rzyg o d y  i  podróży. 21.40 — 24 
g odz iny . 21.50 -  W szystko  ju ż
b y ło  — k ra jo b ra z y  po lskie . 22.20
— P rze d m io ty . 22.45 — Bez re ­
cept.

C Z W A R T E K . 13.111.

13.30 — P rzyro d n icze  opow ieści.
14.10 — A n ty c z n y  ś w ia t p ro f. 
K ra w czu ka . 14.40 — W ieczór p rzy  
gody i  podróży. 16.15 — J. f r a n ­
cusk i. 17 — J. ro s y js k i. 17.30 — 
D obre  obycza je  — zw ie rzę ta . 17.50
— T a k  czy inacze j. 18.20 — S ta­
d io n y  k ra ju  i św ia ta . 19.10 — 
K ro n ik a . 20.10 — N U R T — n a u k i 
p o lityczn e . 20.40 -  N U R T  — m a­
tem a tyka  d la  k i.  V  21.10 —
N U R T  — pedagogika 21.40 — 24 
g odz iny . 21.50 -  F ilm  T V  radź. 
„Z a  pięć dw u n a s ta ” .

P IĄ T E K . 14.I I I .

13.55 — S karb iec. 14.20 — R epor­
taż  w o jsko w y . 14.45 — Pegaz.
15.30 — P o ra d n ik  do b rych  o b y­
cza jów . 15.55 — J . f ra n c u s k i. 16.25
— M am  Domysł 16.55 — P o ra d ­
n ik  w ę d ka rsk i. 17 25 — M łodz ie ­
żow y m agazyn te c h n ik i „ L id a r ” .
17.55 — In fo rm a to r  tu ry s ty c z n y .
18.25 — K lu b  Jazzow y S tud ia
„G am a”  20.10 — F ilm  USA
„D ra p ie żn e  p ta k i” . 21 30 — 24 go­
d z iny . 2140 — T e a tr W spom nień
— 1967 — K lu b  k ła m c ó w "

9.45 „ K o ty  na poddaszu” . 10.00 W 
to n a c ji „ T r ó jk i ” . 11.00 Codziennie 
pow ieść. 11.30 Jazzow e spo tkan ia  
E l l i  F itzg e ra ld . 12.00 „S z ta n d a r zc 
spó d n icy ”  12.30 „C a łu ję  tw o ją  
d ło ń , m adam e” . 13.00 P o w tó rk a  z 
ro z ry w k i. 13.50 „W itra ż ” . 14.05 M i­
s trzo w ie  b a tu ty . 15.05 K ra m  z p io ­
senkam i. 15.30 D ym  z papierosa.
16.30 D aw n ych  w spom nień  czar.
16.45 Sądy i  przesądy. 17.00 „G d y  
się uśm iechasz” . 17.05 M uzyczna 
poczta U K F . 17.40 S p o tkan ie  z R y­
szardem  W ó jc ik ie m . 18.10 P o lity k a  
d la  w szys tk ich . 18.25 K o n c e rt ja ­
k ie g o  n ie  by ło . 19.35 Opera ty g o d ­
n ia ; 19.50 „C h ło p c y  z A m e ry k i” .
20.00 B aw  się' razem  z nam i. 22.00 
F a k ty  dn ia . 22.08 G w iazda s iedm iu  
w ieczorów . 22.15 T e a trz y k  Z ie lone  
O ko — „Z a k o c h a n i” . 22.35 Z ie ln ik  
w ie rszy  — E lż b ie ty  A d a m ia k . 23.05 
Jam  session w  T ró jce .

PROGRAM  IV
6.15 Recepta na d o b ry  h u m o r. 7.35 
S tud io  B a łty k . 8.10 Szkoła Ś rednia 
d la  P ra cu ją cych  — h is to ria . 8,35 
S po rt, nauka  te ch n ika . 8.55 G ra j 
kape lo . 9.25 P o ranek  p ieśn i (S).
10.00 D la  k l.  V I I  — chem ia. 10.30 
E strada p rz y ja ź n i. 11.00 D la  szkó ł 
ś re d n ich  — geogra fia . 11.30 śp iew a  
Jo lan ta  O m ilja n  (S). 12.05 Szkoła i  
dom . 12.20 M uzyczny  ka le jd o sko p  
(S). 13 00 J. a n g ie lsk i. 13.20 D la  k l.  
I I  — m a te m a tyka . 13.40 T u  S tud io  
S tereo. 14.45 F u ja rk o w e  g ran ie .
15.05 T e a tr PR — S tu d io  K lasycz­
ne. 16.05 Kodeks 1 k ie ro w n ic a ,
16.30 „R o zm o w y o w y c h o w a n iu ” .
16.40 M u zyka  ro z ry w k o w a . 17.00 
Szczecińskie  p opo łudn ie  (S). 18.25 
„D a w n e  e m a n c y p a n tk i i  w spó ł­
czesne uczone” . 19.00 Czy znasz 
sw oje p raw o? 19.15 J. fra n c u s k i.
19.30 S tu d io  S tereo zaprasza (S). 
22.10 Kosm os b lis k i i  d a le k i. 22.30 
R ad iow e  p o r tre ty  P o laków . 22.50 
Śpiewa M a rio  de l Monaco.

N IE D Z IE L A  
PRO G RAM  I

7.05 Fala 80. 7.15 Co n iedz ie la  gra 
kape la , 7.30 M oskw a z m e lod ią  i  
p iosenką. 8.20 M uzyka  z ra d io w y c h  
s tu d ió w . 8.45 Śpiewa H u lio  Ig le -  
sias. 9.05 R a d io w y M agazyn W o j­
skow y. 10.05 Z  a lb u m u  p o ls k ie j 
p iosenk i. 10.30 R a d io w y T e a tr  d la  
D ziec i „S u b ie k t w  sk le p ie  że­
la z n y m ” . 11.00 Różne b a rw y  p io ­
senki. 11.30 R elacja  z in a u g u ra ­
c y jn y c h  sp o tka ń  p iłk a rs k ic h . 12.05 
„W  samo p o łu d n ie ” . 13.00 S tu d io  
„G a m a ”  13.40 R e lac je  ze sp o tka ń  
p iłk a rs k ic h . 14.00 S tu d io  .Gam a” .
14.30 W Jez io ranach. 15.00 K o n c e rt 
życzeń. 16.05 T e a tr PR  — P rem ie ­
ra R o ku  1979. 16.50 K o n c e rt na In ­
s tru m e n ty . 17.15 S tu d io  M łodych . 
18.07 M uzyka  z e k ranów . 19.15 P rz y  
m uzyce o sporcie . 20.00 K o n c e rt 
życzeń. 21.05 W różby  z gw iazd — 
c z y li „T o  i  ow o” . 22.00 M uzyka .
22.20 M o ja  a u d yc ja  m uzyczna. 23.15 
R ew ia piosenek. 23.45 B ig  B and 
D u ke ’a E llin g to n a . 0.06 K a le n d a rz  
K u l tu r y  P o lsk ie j. 0.11 Noc z m e lo ­
d ią  i  p iosenką z Łodz i.

PRO G RAM  I I

6.15 M oza ika  p o lsk ich  m e lo d ii lu ­
dow ych. 6.40 Z  m a lo w a n e j s k rz y n i.
7.00 M e lod ie  n iedz ie lnego poranka .
7.35 K o n c e rt p o ranny . 8.00 „N ie ­
dz ie lne  sp o tka n ia ” . 12.05 P o ranek 
sym fo n iczn y . 13 00 T e a tr PR  „ K o ­
ru p c ja ” . 14.35 G ra j g ra cyku . 15.00 
R a d io w y  T e a tr dla M łodz ieży „W  
g łęb inach  św ia tó w ” . 16 00 K o n c e rt 
C hop inow ski. 16.30 P odw ieczorek 
p rz y  m ik ro fo n ie . 18.00 N ow ości 
„P o ls k ic h  N ag ra ń ” . 18.45 M uzyka  
Telem anna. 18.55 K a ta lo g  w ydaw -«  
n iezy. 19.00 R e c ita l E lv isa  F res- 
s le y ’a 19.20 S tu d io  M łodych . 20.00 
W ie lc y  a rty ś c i e s tra d y  i  k a b a re tu .
21.00 W o jsko  — s tra te g ia  — ob ro n ­
ność. 21.15 P io se n k i żo łn ie rsk ie .
21.30 K o n c e rt w ie czo rn y . 22.30 „T a ­
je m n ic e  p ro zy  Tadeusza H o łu ja ” .
23.00 A rcyd z ie ła  m u z y k i daw ne j.
23.40 M uzyka  na dobranoc.

PRO G RAM  I I I
7.30 Na g ó ra lską  n u tę . 7.50 Na po­
boczu w ie lk ie j p o lity k i.  8.00 Nasze 
ty p y . 8 35 Co k to  lu b i. 9.00 C h łop  
cy z A m e ry k i” . 9.10 K o m u  piosen­
kę. 9.30 W s tronę  k u ltu r y .  9.50 M u ­
zyczne ż a r ty  zespołu C h a łtu rn ik .
10.00 60 m in u t na godzinę. 11.00 M u
zyczne ż a r ty  zespołu S p ike ’a Ja - 
nesa. 11.15 N iedz ie lna  szkó łka  m u ­
zyczna. 12.00 „K o ło b rz e g  45”  12.25
M uzyka  z sal k o n ce rto w ych . 13.20 
P rzebo je  z now ych  p ły t.  14.05 Pe­
ryskop . 14.30 Z m uzycznego a rc h i­
w u m  P ro g ra m u  I I I .  15.00 R eportaż 
„N a  zasłużonym  Chlebie” . 15.20 No­
wa p ły ta  B. M id le r. 16.00 „W  szat­
n i”  — s łuch. 16.20 N iezapom niane 
n a g ran ia  zespołu Em erson. La ke  
and P a lm e r 17.00 Zapraszam y do 
T ró jk i.  19.00 N iezapom niane nag ra ­
n ia  zespołu Em erson L a ke  and 
P a lm er. 19.35 Opera tyg o d n ia . 19.50 
.C h łopcy z A m e ry k i” . 20.00 Jazz 

p iano  fo rte . 20 40 .Reszta je s t w y ­
ob ra źn ia ” . 21.00 Z  b liska  i  z da le ­
ka  22.08 G w iazda siedm iu- w ieczo­
rów . 22.15 J e rzy  S zan iaw sk i O po­
w ieśc i p ro f. T u tk i”  22 30 G łosy 
p ra w ie  zapom niane 23.05 Z  w a r­
szaw skich k lu b ó w  jazzow ych. 23.45 
M iędzy d n ie m  a snem.

PRO G RAM  IV

7 05 M uzyka  Johanna Sebastiana 
Bacha (S) 8.05 N iedz ie lne  ry tm y .
8.15 A u d yc ja  w o jsko w a  8.35 P o ra ­
nek z M uzam i. 1100 J. ła c iń s k i.
11.20 Fonoteka  fo lk lo ru .  11.35 Czy
znasz m apę św ia ta  12.05 T e a tr K ia  
s y k i d la  M łodz ieży  W z im o w y  
w ie czó r”  12 35 K lu b  O lim p ijc z y ­
kó w . 13.30 K o n c e rt z gw iazda. 14.10 
Ludz ie , e p o k i obycza je. 14 40 M u ­
zyka  z je d n e j p ły ty  15 00 T e a tr  
PR „G a w ro n ”  (S). 16.05 K o n c e rt
życzeń. 16 30 M uzyczn y  p ro g ra m  
s te re o fo n iczn y . 17.30 W arszaw ski 
T yg o d n ik  D ź w ię k o w y  18.00 R ad io - 
la ta rn ia  18 30 M ie d zv  fa n ta z ja  a 
nauką. 19.00 O pera  „D o n  K ic h o te ”  
— .T Masseneta (SV 22.10 H o lla n d  
F e s tiva l — 1979 r. (S).
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Bal dla szczecińskiej
E W Y

SZCZECIŃSCY sastronomicy 
postanowili włączyć się do 
obchodów Międzynarodowego 
Dnia Kobiet i oprócz okolicznoś­
ciowych kiermaszy przygotowali 
także szereg atrakcji w swoich 
lokalach. I  tak „Kaskada" 8 
marca zaprasza panie na dwie 
imprezy. Od godziny 13 rozpo­
cznie się tu koncert płytowy z 
dedykacją, a o godzinie 21 wiel 
ki bal z niespodziankami prze­
biegający pod hasłem „Tango 
dla Ewy”. W  muzycznej ka­
wiarni „Jubilatka” w  sobotę 
organizowany będzie cykl im­
prez okolicznościowych, które o 
godzinie 16 zainauguruje kon­
cert na cytrze w  wykonaniu 
Piotra Marszałka. Podobne im­
prezy odbywać się będą w re­
stauracjach i kawiarniach: 
„Zamkowa”. „Atlantycka”, „Ba­
laton”, „Ryska” i  „U Wysza- 
ka”. (m )

Szkód« bluszczu
S ZC ZEC IN  na zyw a n y  je s t m iastem  

z ie le n i. O p in ię  tę  zaw dzięcza roz­
le g ły m  p a rko m , u lic z n y m  drzew om  
i  d uże j Ilo śc i o g ródków . B ra k  je d ­
n a k  w  naszym  m ieśc ie  — o w ie le  
częśc ie j spo tykanego  w  In n ych , 
m n ie j „z ie lo n y c h ”  m ias tach  P o ls k i 
— b luszczu  pnącego się po ścianach 
do m ó w . R oś lina  ta  d oda je  m ias tu  
w ie le  u ro k u  1 u w y d a tn ia  In d y w i­
d u a ln e  cechy b u d y n k u , ezego p rz y ­
k ła d e m  może b yć  k ra k o w s k i Zam ek 
na W a w e lu .

T o też  z ża lem  szczec in ian ie  spo­
g lą d a ją  na gm ach W yższej S zko ły  
M o rs k ie j,  ta k  p ię k n ie  w y g lą d a ją c y  
la te m , gdzie po o s ta tn im  w ie trz n y m  
o k re s ie  od śc ian b u d y n k u  odcze­
p i ły  się ło d y g i b luszczu , co ro d z i 
obawę, iż  ro ś lin a  zm a rn ie je . A  b y ­
ło b y  je j  szkoda. Może jeszcze 
m ożna ją  u ra to w a ć?  (k jo )

Kronika wypadków
D O  S Z P IT A L A  urazow ego w  

Z d u n o w ie  p rzyw ie z io n o  w c z o ra j póż 
B y m  w ieczo rem  m ieszkańca Szcze­
c in a , Jana K ., k tó r y  w  b liż e j n ie ­
zn a n ych  oko licznośc iach , ko ło  k a ­
w ia r n i  „T e m id a ”  u zb iegu u l ic  N a­
ru to w ic z a  i  3 M a ja  dozna ł o tw a r­
tego  z łam an ia  p raw ego podudzia.

*  *  *
O K O ŁO  godz. 16.50 w  S ta rga rdz ie  

na  u l.  S zczec ińsk ie j w b ie g ł n iespo­
d z iew an ie  na je zd n ie  zza au tobusu 
1 w p a d ł pod ko ła  c ię ż a ró w k i 6 -le t- 
n l  D a n ie l W. C h łop iec  dozna ł z ła­
m a n ia  n o g i. w s trząśn ien ią  m ózgu i  
in n y c h  obrażeń.

W  U k ie rn ic y  gm . P rze le w ice  w pad ła  
p od  ko ła  sam ochodu te renow ego 
„T a rp a n ” , 67-le tn ia  J a n in a  L .  W y ­
padek sko ń czy ł się o b ra że n ia m i g ło - 
W  i  szp ita lem .

*  *  *
O GO DZ. 11 p a tro lu ją c y  u lice  

fu n k c jo n a r iu s z  M O  z a trz y m a ł w  
pościgu . na u l.  P a rty z a n tó w  17-let- 
miego A n d rze ja  F ., k tó r y  z szatn i 
L ic e u m  Ekonom icznego s k ra d ł dam ­
s k i kożuch  oraz  soodnie. Z ło d z ie j 
p o w ę d ro w a ł za k r a tk i.  fam

VtôtP lA U ilA BUDYNEK AONINISTA. -  K IU » HOTEL

Ciekawy pomysł „Pomeranii“

Konno po Lasku Arkońskim
OD kilku l a t  działa na terenie Szczecina Rekreacyjny Ośro- sp raw ie  bu d o w y 1 lo k a liz a c ji no- 

. dek Jeździecki. Powstał on — przypomnijmy to nie bez dumy S t d » “ ' * «  S z p a d l i ?  Re- 
— z inicjatywy naszej redakcji i Towarzystwa Krzewienia la c jo n u je m y  zatem  ty lk o  sam po- 
Kultury Fizycznej. Prowadzony przez k ilka lat społecznie, zo- m y * ł  W P U T  „P o m e ra n ia ” , k tó ry  — 
stał przekazany w 1978 roku Wojewódzkiemu Przedsiębiorst- ^¿gę m<ten)niem zasłuSuJe na u* 
wu Usług Turystycznych „Pomerania”, którego zadaniepi jest 
organizowanie naszego wypoczynku po pracy.
PLACÓW KA ta cieszy się na. n ie o d p o w ie d n ie  w a ru n k i 1 brak 

sporym powodzeniem. Sporym, mi£rS£
zważywszy mankamenty jej lo- N IC  tedy dziwnego, że na 

początku la t 70-tych zrodził sięk - a l iz a r i i  M ie ś c i s ie  h n w ie m  w
6SCn î ï i « w i n i n i î  pomysł w ybudow ania obiektu Wołczkowie. w  pomieszczeniach prawcjziw eg0 zdarzenia. Woje- 

dOSĆ prowizorycznie adaptOWa- w Afi 7n.; OśrnHek Snovtu T u r v .
nych na ten ceł. Nie ma tu 
przede wszystkim krytego ma-

wódzki Ośrodek Sportu, Tury­
styki i Wypoczynku w Szcze-

neżu, wiQc na g łó w / jeźdźców

X n i e !  »» V u n k S 1pomieszczenia socjalne również t jednak — z »wa»i na nbo-
przedstawiają sporo do życze­
nia. Kolejnym problemem są 
kłopoty z dojazdem, 
oddalony jest o 2,5 km od pętli

ten jednak — z uwagi na obo­
wiązujące priorytety społeczne 

nśrnd^k oraz ło p o ty  z tzw. mocą prze- 
robową budownictwa — nie
doczekał się dotąd realizacji.tramwajowej na Głębokiem. 1

kto S l«  h.ame °J?ecnie zainteresowała sie nimMało kto wie, że pod bramę 
ROJ-u dojechać można znacz- .,Pomerania”.

N O W Y  o ś rodek  jeźd z ie ck i pom y-
nie wygodniej: 5-tką d o  końca ś la n y  z o s ta ł 2 rozm achem . Z ap ro - 
ma Krzekowo i stamtąd au/to-bu- je k to w a n o  tu  k ry tą  u je żdża ln ię  po-
cpm  105 ( cn  d ru ia i —  d rw ie -ra  d r. ł ^ cz,?n5ł  z częścią ho te lo w o -g a s tro - s e in  \CO u ru ig i —  a o c ie r a  u o  nom iczną. Na tę  d ru g ą  sk ła d a ły b y  

się p o ko je  d la  40 osób, re s tau rac ja .Wołczkowa).
k a w ia rn ia , k lu b ,  pom ieszczenia _ 

Z A IN T E R E S O W A N IE  m oż liw ośc ią  a p a ra tu rą  a u d io w izu a ln ą  u ła tw ia ją -  
odpoczynku  na g rzb iec ie  k o n ia  je s t cą naukę  ja zd y  ko n n o  oraz  Sau- 
— ja k o  się rz e k ło  — spore. A le  na s tanow iąca  część u rządzeń od- 
ROJ na ty m  n ie  poprzesta je  l  roz - n o w y  b io lo g iczn e j. Z dan iem  fa - 
szerza sw o je  u s łu g i. W  z im ie  orga ch o w có w  no w y  o b ie k t powstać 
n izow ano tu  np. bardzo  a tra k c y jn e  m ó g łb y  na uczęszczanym  obecnie 
k u l ig l.  „P o m e ra n ia ”  d o w oz iła  szcze sz laku  sp ace row ym  pom iędzy ką - 
c ln ia n  a u to ka re m  do W o łczkow a, a p ie lisk ie m  „A rk o n k a ”  a je z io re m  
stam tąd  sa n ka m i c ią g n io n y m i przez G łębokie.
ko n ie  u d a w a li się o n i na ogn isko  L o k a liz a c ja  ta  ma szereg st on do 
do lasu. Podobne im p re z y  będą ta k  d a tn ic li.  P rzede w szys tk im  osobom 
że odbyw ać się w  lec ie , z tą  Je- k o rz y s ta ją c y m  z ośrodka jeździec- 
d yn ie  różn icą , że sa n k i zastąp ią  k ie g o  s tw o rz y ła b y  ona bardzo 
b ry c z k i i  pow ozy. W śród pom ys łów  a tra k c y jn e  w a ru n k i w ypoczynku , 
do re a liz a c ji z n a jd u je  się jeszcze W p o b liż u  przec ież .zn a jd u ją  s ię  ba 
jeden  za s ługu jący  na szczególną u - seny p ły w a c k ie , s taw  w  k tó ry m  
wagę. O tóż „P o m e ra n ia ”  w  o p a rc iu  można ło w ić  r y b y  o raz je z io ro  G łę - 
o ośrodek w  W o łczko w ie  zam ierza  b ok ie  n a d a ją ce  się w span ia le  do 
u ru ch o m ić  ...ś lubną k a re tę  zaprzę- u p ra w ia n ia  s p o rtó w  w odnych . Na 
żoną w  dw a w span ia łe  s iw k i, ty m  n ie  k o n ie c , bo b liskość m ia - 
Ł a tw o  przew idz ieć, że będzie się sta s tw a rz a ła b y  nadzw ycza j dogod- 
eieszyła dużym  pow odzeniem . ne m o ż liw o ś c i ro z ry w e k  k u ltu ra l-

N IE  ty lk o  szczecin ian ie  in te re su - n ych . B y łb y  to  je d y n y  w  k ra ju

a się RO J-em . Z jego  us ług  chę t ośrodek je źd z ie ck i po łożony ta k  
e sk o rz y s ta lib y  tu ry ś c i za g ra n i- c ie k a w ie . P rz y p o m n ijm y , że n a j-  
czn i. W  do tychczasow ej p ra k tyce , b a rd z ie j renom ow ane p la c ó w k i te - 

na 13 w o łczko w sk ich  ko n ia ch  jeź- go ty p u  (np . B ia ły  Bór) z n a jd u ją  
d z i l i  ju ż  Szwedzi i  N ie m cy. Rzecz się na uboczu od w ie lk ic h  ag lo - 
je d n a k  w  ty m , że b y ły  to  p rz y - m e ra c ji 1 g w a ra n tu ją  ty lk o  jedną , 
p a d k i in d y w id u a ln e . „P o m e ra n ia ”  ba rdzo  spec ja lis tyczną  fo rm ę  w yp o - 
n ie  je s t w  s tan ie  obs łużyć  g ru p  czynku .
zo rgan izow anych , (co k i lk a k ro tn ie  Na zakończen ie  trzeba pow iedzieć 
ju ż  p ro p o n o w a ł „O rb is ’)  z u w a g i że do tychczas żadne decyz je  w

W ieczorny rajd

Gzy miasto zasypia spokojnie?...
O K T Ó R E J g odz in ie  m iasto  za- dzo przeprasza ł m il ic ja n tó w  za n ie -s ię  do d rz w i n ie  chciano go w puś- 

syp ia? D osz liśm y do w n io sku , że stosowne zachow an ie  a le  uw aża ł cić. P o s ta n o w ił w ięc s fo rsow ać 
n a j ła tw ie j na to  p y ta n ie  odpow ie - iż  w  te n  sposób n ie  p o m y li d ro g i przeszkodę s iłą  D op ie ro  wówczas 
dzieć, p rzyg lą d a ją c  się szczeciń- do dom u... sp o tka ł się z re a kc ją . Z a m kn !ęci
s k im  u lic o m  z o k ie n  w szędobyl- za d rz w ia m i lo k a to rz y  w e zw a li le ­
sk iego  w ozu pa tro lo w e g o  MO. Za to  p rzy  p lacu  Zam enho fa , le fo n iczn ie  m ilic ję ,  k tó ra  s tw ie rd z l-  
W czo ra j o g o dz in ie  20 w  to w a rz y - osobn ik  k tó re g o  za u w a ży liśm y  z ła , iż s z tu rm u ją c y  d rz w i osobn ik ... 
s tw ie  s ie rża n tó w  Jerzego Z ię b y  i  o k ie n  naszego ra d iow ozu , w skazy- p o m y lił ad res  (m ieszka ł w  sąsied- 
P io tra  M acocha w y ru s z y liś m y  m ie j-  w a ł sw o im  w y g lą d e m  na . to , że n im  b lo k u ) .
s k im i sz la ka m i. Z  re g u ły  o  godz i- dosyć „g ru n to w n ie ”  u ra c z y ł się P e w n ym  m ie rn ik ie m  m ie jsk ie g o  
n ie  23 można ju ż  s tw ie rd z ić , że czym ś m o cn ie jszym . Leża ł po p ro - s p o ko ju  je s t Izba W y trzeźw ień , 
t y lk o  w  n ie liczn ych  p u n k ta ch  m ia - stu  na ch o d n ik u  i  ra cze j n ic  n ie  G dy o k o ło  g o d z in y  22 ro zm a w ia liś - 
sta p a n u je  ruch . Po u lic a c h  k rą żą  w ska zyw a ło , że p o w ró c i o w łas- m y  z d y ż u ru ją c y m i p ra c o w n ik a m i 
ty lk o  spo radyczn ie  sam ochody a n y c h  s iła ch  do pos taw y p io n o w e j, okaza ło  s ię , że m im o  ta k  n ie ty p o - 
p rzechodn iów  p ra w ie  n ie  w id a ć . G d y  ju ż  się zna laz ł w  rad iow oz ie  w ego d n ia  (a w ła śc iw ie  w ieczo ru ) 
C hyba, że oko ło  p ó łnocy , p o ja w i okaza ło  się, że po trzebna je s t m u  ja k im  je s t ś ro d ko w y  dz ień  tyg o d - 
się na d w o rcu  pociąg i  wówczas (p rzed  s a n ita riu sza m i z M ie js k ie j n ia  (bez im ie n in  i  w y p ła t)  tu  b y ł 
pasażerow ie, k tó rz y  n ie  chcą w y - Iz b y  W y trze źw ie ń ) pom oc le ka rska , ju ż  k o m p le t. „P ie rw sza  zm ia n a ”  
czek iw ać  w  tas iem cow e j k o le jc e  R ozc ią ł sobie bow iem  (chyba pod- k l ie n tó w  zosta ła  (po k ą p ie li i  ba ­
za taksó w ką  podążają p iechotą  w  czas up a d ku ) so lid n ie  g łow ę. d a n iu ) w ypuszczona do dom ów  o
k ie ru n k u  śródm ieśc ia . A le  czy okres W  pew ne j c h w il i  o fic e r d y ż u rn y  godz. 23. W  m iędzyczasie izbę  od- 
tuż  przed spoczynk iem  to  w  w ie l-  p rzekaza ł za łogom  rad iow ozów  k o - w ie d z iła  p a n i poszuku jąca  sw o le - 
k lm  m ieście  pora spoko ju?  m u n ik a t:  Z a g in ą ł 10-le tn l ch łop iec , go m a łżo n ka . G dy się d o w iedz ia -

Z dośw iadczeń w ie m y , że na n a - m ieszkan iec u l. 26 K w ie tn ia , Po ła , że fa k ty c z n ie  tu  odpoczyw a in ­
szych u lic a c h  je s t s p o ko jn ie  1 bez- c h w il i  sp ros tow an ie : on w ca le  n ie  te resow a ła  się w y łą czn ie  jego ... sy- 
p iecznie. A le  w  d n i w y p ła t czy też  z a g in ą ł ty lk o  u c ie k ł z dom u za- gne tem , k tó r y  m ia ł na pa lcu, 
szczególnie p o p u la rn ych  im ie n in  b ie ra ją c  z rodz innego „s e jfu ”  n ie - I  w ła ś c iw ie  po g odz in ie  23 na u l i-  
byw a  rożn ie . G dy w czo ra j k rą ż y -  bagate lną  kw o tę ... 30 000 zł. In te n -  cach  zapanow ała  ty p o w o  nocna c i- 
lis m y  u lic a m i zam ontow ana w  na- syw ne  p oszuk iw an ia  t rw a ły  całą sza. P ogasły  św ia tła  w  oknach . T o - 
szym  ra d io w o z ie  ra d ios tac ja  m ilc z ą - noc. R ano u c ie k in ie ra  odna lez iono ... w arzysząey nam  m il ic ja n c i p rz e w i-  
ła  je d n a k  ją k  za k lę ta . O fic e r d y ż u r u  b a b c i, m ie szka ją ce j gdzieś w  w o - dyw a l-l ( ja k  się dziś rano  okazało 
n y  K M  M O  n ie  ro zsy ła ł w ozów  na je w ó d z tw ie  g o rzow sk im . Z  30 ty -  t ra fn ie )  sp o ko jn ą  noc. Je d yn ie  po 
in te rw e n c je  — n ie  b y ło  p o trze - s ięcy s t ra c ił (na b ile t  i  c ia s tka ) g o d z in ie  3 gdy usta ła  dz ia ła lność  
b y  K ro tk o  po g o dz in ie  21 za- t y lk o  400 z ł. w  n o cn ych  lo k a la c h  z a lu d n iły  się
o bse rw ow a liśm y n iecodz ienny  ob ra - W  m iędzyczasie inna  z za łóg in -  posto je  ta ksów ek. I  ja k  zw y k łe  
zek  na a l. M ariana  Buczka . Po to -  te rw e n io w a ła  w  je d n y m  z m ieszkań pob u d kę  zaczęły u rządzać d o p ie ro  
ra ch  tra m w a jo w y c h  n ie zb y t pew - p rz y  a l. Buczka . P rzedw cześnie ob - m le cza rsk ie  sam ochody rozwożące 
n y m  k ro k ie m  m aszerow a ł sobie pe- chodzący Ś w ię to  K o b ie t oan  po- sw ó j ła d u n e k  po m ieście.
w ie n  m ieszkan iec u l. C hop ina . B a r- w ró c i ł  do dom u. M im o  d o b ija n ia

Znowu liczenie?
K S IĘ G A R N IA  „Z a m k o w a ”  przed 

k ilk u n a s tu  d n ia m i o tw o rzy ła  pod­
w o je  po d łu g im  i w n ik l iw y m  re­
m anencie . O becnie — ju ż  od paru  
d n i — na d rzw ia ch  w is i w yw ieszka , 
że odbyw a  się tu ... in w e n ta ry z a c ja . 
K s ię g a rn ia  n ie  je s t n a jm n ie jsza ; 
tys iące  w y d a w n ic tw  zape łn ia  je j 
p ó łk i pod s u fit ,  następne 10 d n i 
w ięc sk le p  z ks ią żka m i n ie  bę rize  
s łu ż y ł k lie n to m . P rz y  o d czuw a lnym  
b ra k u  ks ię g a rń  w  naszym  m ieście  
ta  często tliw ość p rze liczan ia  ich  za 
sobów je s t n ie  do p rzy ję c ia . (jf)

„Pamiątka"

po wykonawcach

Już niepotrzebne
N A  t ra w n ik u  p rz y  p l. Żo łn ie rza  

(v is  a v is  sk lepu  pap ie rn iczego)) 
p row adzone b y ły  k i lk a  m ies ięcy te ­
m u  ro b o ty  ziem ne. O becnie po w y ­
kopach  n ie  zosta ło  ju ż  ś ladu, jeś li 
n ie  lic zyć ... s k ra w k ó w  ż ó łte j taś ­
m y  (ogradza jące j k ie d yś  te ren ) o- 
raz k i lk a  b ia ło -cze rw o n ych  gum o­
w y c h  p a cho łków . Jeś li napraw dę 
n ie  są one n ik o m u  po trzebne, to  
n a jo d p o w ie d n ie jszym  m ie lc e m  d la  
n ic h  będzie w ysyp isko  śm ieci...

(m or)

Notatnik szczeciński
+  D Z IŚ  o godz. 18 K lu b  M P iK  

p rzy  a l. W o jska  P o lsk iego  2 zap ra ­
sza na w ieczó r p e ru w ia ń sk i. U d z ia ł 
w ezm ą: a rc h ite k t  z P e ru  Cezar 
L am a, k tó r y  będzie m ó w ił o lu ­
dz iach  l  a rc h ite k tu rz e  o raz Jose 
A lb a m  p re ze n tu ją cy  m uzykę  i  lu ­
dowe p ieśn i p e ru w ia ń sk ie . Jedno­
cześnie w  c z y te ln i K lu b u  ekspono­
wana je s t w ys taw a  g r a f ik i  i  rysu»-; 
k u  Cezarego L a m y. W stęp woln jt,-

+  W IE L K O P O L S K IE  S to w a rzy ­
szenie R óżdżka rzy  o raz  W iM B P  
Szczecinie o rg a n iz u ją  od czy t p*. 
„O ch ro n a  środow iska  b io log icznego  
z u w zg lędn ien iem  m etod  ró ż d ż k a r- 
s k lc h ” , k tó r y  w y g ło s i d r  B ohdaa 
Dziaba&zewskl z U n iw e rs y te tu  P o­
znańskiego. O dczy t odbędzie się S 
bm  o godz. 16 w  s iedz ib ie  B ib lio ts  
k i  p rzy  u l.  P o d g ó rn e j 1S. I I  p . 
sala 18.

♦  K L U B  T u ry s ty c z n y  „W k rż a n le ”  
zaprasza w  sobotę na w ę d ró w kę  po 
Puszczy W krz a ń s k ie j. Z b ió rk a  chę t 
n ych  o godz. 9.5« na d w o rcu  P K p  
T u rz y n .

♦  N A T O M IA S T  T u ry s ty c z n y  K łu l i  
K o la rs k i „88”  o rg a n izu je  w  n iedz ie ­
lę  w ęd ró w kę  pieszą nad K rą p ie lą . 
Z b ió rk a  u cze s tn ikó w  o godz. 8 W 
h o lu  dw orca  g łów nego  P K P . sikąii 
n a s tą p i w y ja z d  do Pęzina.

♦  Z A R Z Ą D  W o je w ó d zk i TPPR  
p rzyp o m in a , że 8 bm  o godz. 12 
w  D K  K o le ja rz  p rz y  u l.  Partym 
za n tów  2 odbyw ać się będą e li­
m in a c je  w o je w ó d zk ie  X IX  O gólno­
polsk iego  K o n k u rs u  P io se n k i Ra­
d z ie c k ie j, a w  n iedz ie lę  o godz. 12 
tam że nas tąp i k o n c e r t g a lo w y  la u ­
re a tó w  ko n k u rs u .

♦  DO M  K u ltu r y  „W s p ó ln y  Dora*1 
zaw iadam ia  cz ło n kó w  i  s y m p a ty - ' 
k ó w  K lu b u  M iło ś n ik ó w  Tańca, że 
k o le jn e  sp o tkan ie  to w a rzysk ie  od­
będzie się w  D K  p rz y  u l.  M a rc in a  
2 w  sobotę o godz. 18 i  przebiegać 
będzie pod hasłem  „P o loneza ezas 
zacząć” .

♦  W  K W IE T N IU  b r  S tu d io  P an ­
to m im y  P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j 
obchodzić będzie ju b ile u sz  X X - le -  ' 
cia. Zespół chce odm łodz ić  sw oje 
szeregi 1 zaprasza w szys tk ich  chę t­
n ych  do p ra c y  (za rów no  na scenie 
ja k  i  p rzy  obsłudze te c h n iczn e j 
s p e k ta k li)  na sp o tkan ie  w  n iedz ie lę
0 godz. 13 do sa li te a tra ln e j SCK 
„K o n tra s ty ”  p rz y  u l. W a w rzyn ia ­
ka  7a.

♦  W  D N IA C H  S 1 9  bm  (sobota
1 n iedz ie la ) odbędą się o s ta tn ie  
p rzedstaw ien ia  „S z o p k i K ra ­
k o w s k ie j”  S. i  T . E s tre ich e ró w  w  
T eatrze  L a le k  „P le c iu g a ” . S obotn ie  
p rzedstaw ien ie  odbędzie się o godz.
17 a n ie d z ie ln e  — o godz. 11. B i­
le ty  są do nabyc ia  w  kasie  „P le -  
c iu g i”  na 2 godz iny  przed spekta ­
k lem .

INFORMATOR
na wolną sobo»<S k

" t
n ych  czynnych  na in d y w id u a ln e  za 
m ó w ie n ia , oraz s ta c ji obs ług i sa- 

. . .  .  0 „  m ochodów  P ZM ot. a l. P ias tów  20
*  h - G° ? Z ; ,o d - 8 do 14 czyn n ych  (te l. 801-52) czyn n e j w  godz. od 8 
będzie 77 sk lepów  spożyw czych, 57 do 16. 
sk le p ó w  b ra n ży  m ięsne j i  d ro b ia r-  ~ ' ' 
s k ie j oraz sk le p y  ryb n e  i w a ­
rzyw no-ow ocow e  (z w y ją tk ie m  śkle  
p ów  jednoosobow ych, k tó re  ’ będą 
n ieczynne), p ie ka rn ie  p ryw a tn e  
o tw a rte  w  godz. od G do 14, sk le -

Z a k ła d y  1 p u n k ty  gastronom iczne 
• czynne n o rm a ln ie . ,

. --------  - -  - —  —. ------- C A Ł Ą  dobę c z y n n y  będzie te le -
p y  dehkątesow e dyżu rn e : p rzy  a l. g ra f  i  te le fo n  p rz y  u l.  B og u ro d z icy  
W ojska  P o lsk iego  52 i  W yzw o len ia  1 o raz Szczecin 30 na D w orcu  
37 — czynne od godz. 14 do 19. G łó w n y m : w  godz. od 8 do 13 czvn - 
T ą rg o w iska  czynne n o rm a ln ie . ny  będzie oddz ia ł nadaw czy U p t, 

S k lepy  p rzem ysłow e n ieczynne  z Szczecin 1 p rz y  u l.  B o g u ro d z icy  1, 
w y ją tk ie m  n iże j w y m ie n io n y c h  a w  godz. od 9 do 11 — u rzędy  
sk le p ó w  W PH W , czynnych  w  godz. pocztow e p rz y  u l. u l.  S trz a ło w s k ie j 

i° , “ °  lo : O dzieżow y”  Z a m k n ię te j, K ra k o w s k ie j.  A . K rz y -
,.M agda , „K a z ik  . „ J u n io r  . w oń . M e ta lo w e j, S to łczyń sk ie j, B a- 
„E la n k a ”  R T V  p rzy  a l. N iepod le - ta lio n ó w  C h łopsk ich , B a łty c k ie j,  
g łośc i 15/16, sk lep  sprzętu zm ech. S zko ln e j i  w  P o licach  p rz y  u l!  
gospodarstw a dom owego p rz y  p l. G ru n w a ld z k ie j.  U rzędy te  pe łn ić  
L o tn ik ó w  17, „T e k s ty lia ” , „ O r ie n t ” , będą służbę o k ie n ko w ą  w  pe łnym  
„C a m p in g ” , „P u c h a te k ” , sk le p  z zakres ie  usług. Służba doręczeń na- 
obU w iem  p rzy  u l. Ś w ierczew skiego  to m ia s t ogran iczona zosta je  do do- 
oraz sk lep  fa b ry c z n y  CZSP ’Przeds. ręczan ia  ekspresow ych Drzesyłek 
Zaopa trzen ia  H a n d lu  p rzy  u l. W ie l l is to w y c h  z w y k ły c h  i po leconych  

„•M .4 -, , . k ez po b ra n ia , te le g ra m ó w  i  w ezw ań
Z a k ła d y  usługow e — n ieczynne  z do ro zm ó w n icy  p u b liczn e j, 

w y ją tk ie m : pogotow ia  R T V  p rzy  
u l.  W ie lk ie j 25 (te l. 356-96 i  359-55) 
p rz y jm o w a n e  zgłoszenia w  godz. 
od 9 do 12, zak ładów  fry z je rs k o -k o s  T ra m w a je  w szys tk ich  l in i i  będą 
m e tycznych , k tó re  będą o tw a rte  w  k u rs o w a ły  w g św ią tecznych  ro z k ła - 
godz. 7—14, zak ła d ó w  fo to g ra fic z -  d ó w  jazdy .

1 1 A u to b u sy  l i n i i  n r  56 b is, 70, 7S 
7 f i i  i k i A n n . 7 n n l a 7 i A n A  1 76 będ£* k u rs o w a ły  w /g  ro zk ła d ó w  
f c y U D I O n O - Z n O i e Z i O n O  ja z d y  dn ia  powszedniego, n a to m ia s t

K O M U N IK A C J A

BM . na p o s to ju  ta x i p rzy  
D w o rcu  G łó w n y m  zna lez iono  w o re ­
czek z zaw artośc ią . Zguba je s t do 
odeb ran ia  w  P o g o to w iu  R a tu n k o ­
w y m  p rzy  a l. W o jska  P o lsk iego  92 
w  dz ia le  gospodarczym  na I  p ię ­
trze.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  się czarna sucz­
ka  podobna do pud la . W iadom ość 
te ł. 732-72.

C O C K E R -S P A N IE L  beżow y czeka 
na sw ojego pana. W iadom ość u l. 
W ąska 9a/41 po godz. 15.

OD k i lk u  d n i w a łęsa ł się duży  
ja s n o p o p ie la ty  w ilczu r-m ie sza n ie c . 
W yg łodzonym  psem zao p ie ko w a ł się 
s ta rszy pan, jc tó r y  p ro s i w łaśc ic ie la  
psa o s k o n ta k to w a n ie  pod n r  te ł. 
751-29.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  się suka rasy  
fo k s te r ie r  b ia ła  w  czarne ła ty .  Orle

(Maez) b ra ć  »1. W ie lko p o lska  43c/8 po 18. i  K ù  S łońcu.

a u tobusy  pozosta łych  l in i i  o raz ; 
k ro b u s y  — w /g św ią tecznych  roz­
k ła d ó w  jazdy.

STAC JE B E N ZY N O W E
Całą dobę czynne będą: s tac je  

p rz y  u l. u l.  K o p e rn ik a , M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  1 E ska d ro w e j, w  
godz. od 6 do 22 — p rzy  S ik o rs k ie ­
go, W ojska  Po lsk iego . M a zu rsk ie j, 
G o le n io w sk ie j 1 C u k ro w e j, w  godz. 
od 6 do 19 p rzy  1 M a ja . K o lu m b a , 
G ra n ito w e j i  S trz a ło w s k ie j o raz 
od g. 8 do 18 p rz y  u l.  K u  S łońcu .

W  N IE D Z IE L Ę : ca łą  dobę czynne 
będą s tac je  j. w ., od g. 7 do 15 
p rzy  u l.  p l.  S iko rsk ie g o . W o j. P o l­
skiego, M a zu rsk ie j. G o le n io w sk ie j l  
C u k ro w e j od 7 do 14 p rzy  1 M a ja  
i  G ra n ito w e j, a od g. 8 do 14 
p rz y  u l.  K o lu m b a , S trz a ło w s k ie j


